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RAPORTY Z NEUDECK 

ALARMUJĄ CAŁY KRAJ.
W szyscy O bawiają Się Now ej K atastrofy, Gdy Zabraknie 

H indenburga.

Na Powodzian 
w Polsce.

P I Ę K N O Ś Ć  N A T U R Y .
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Neudeck, Prusy Wschodnie, 
1 .sierpnia. (Środa, godzina 2ga 
po północy). '— Stan zdrowia 
prez. von Hindenburga był bez 
zmiany w ciągu ub. nocy, lecz 
to nie zaspokoiło lekarzy. Taki 
komunikat wydali lekarze opie­
kujący się chorym.

Berlin, 1 sierpnia. — Prezy­
dent von Hindenburg, jeden z 
ostatnich filarów niemieckich 
konserwatystów starej daty, 
jest poważnie chory w swej re­
zydencji w Neudeck, w Prusach 
Wschodnich. W całym kraju 
panuje obawa, że Hindenburg, 
będąc już w podezsłym wieku, 
nie zdoła przezwyciężyć choro­
by. Z tego też powodu powstał 
w Niemczech alarm.

Ludzie obawiają się, że w ra­
zie gdyby zabrakło Hindenbur­
ga, na kraj spadnie jakaś no­
wa katastrofa, której uniknię­
to po ostatnich krwawych 'wy­
darzeniach. Niemcy nie chcą 
nawet myśleć o śmierci sędzi­
wego swego prezydenta, w któ­
rym pokładali wszelkie swe 
nadzieje, wiedząc, że tylko on 
mógł hamować zapał obecnych 
sterników Rzeszy. W razie 
śmierci Hindenburga panem 
życia i śmierci w Niemczech 
będzie Hitler.

Niemcy zastanawiają się nad

przyszłością i twierdzą, że 
przyszłość najbliższa dla „fa- 
terlandu” nie jest pomyślna. 
Na podstawie obowiązującej 
dotychczas w Niemczech kon­
stytucji, w razie śmierci prezy­
denta, miejsce jego zajmie 
automatycznie prezes najwyż­
szego trybunału Rzeszy (Dr. 
Edwin Bumke) i obowiązki pre­
zydenta ma prawo pełnić przez 
następne dwa miesiące, poczem 
muszą się odbyć wybory. 
Twierdzą niektórzy, że Hitler 
zawiesi w tym wypadku kon­
stytucję i sam zajmie stanowi­
sko prezydetna. Hitler kilka­
krotnie zaprzeczył tej pogłos­
ce ,twierdząc, że woli pozostać 
nadal kanclerzem.

Są również tacy, którzy 
twierdzą, że po śmierci Hinden 
burga powstaną; w Niemczech 
rządy regencyjne i że regentem 
Niemiec zostanie człowiek po­
stawiony przez Hitlera albo 
sam Hitler. Kanclerzem zosta­
nie prawdopodobnie dr. Goer- 
ing, prawa ręka Hitlera,

L ondyn , 1 sierpnia. — Pis­
ma angielskie, francuskie i 
włoskie oświadczają jednomyśl­
nie. że śmierć prez. Hindenbur­
ga w chwili obecnej może ścią­
gnąć prawdziwą katostrofę nie 
tylko na Niemcy, lecz na całą 
Europę.

Składki na nieszczęśliwe o- 
fiary powodzi w Polsce nie prze- 
stają płynąć. Na listę otwartą 
przdż „Dziennik Chicagoski” 
wpłynęły następujące dalsze o- 
fiary:

N. N . .......................  $2.00
K. Kłeczek . . . .  $1.00
R. Bernady $2.00
Marjanna Skajewska $1.00
Leon Toś ......................$5.00
Jan Oksiutowicz . $3.00
Mateusz Karwowski $2.00
Agnieszka V. Miścińska $1.00
Zygmunt Pietrowski $5.00
Jan Janczak $1.00
Albert Kosakowski . $1.00
Teofil Pokorny . . .  $5.00
J. L. L . ..........................$2.00
Jan N ering ................... $5.00
W. S................................ $1.00

$37.00
Poprzednio........$269.00 w
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MORDERCÓW KANCLERZA DOLLFUSSA  
STRACONO N A  SZUBIENICY.

“ G iniem y za N iem cy! N iech Zyje H it le r !”  —  W ołali 
Przed Śm iercią.

W iedeń , 1 sierpnia. — Dwaj naziści, Otto Planetta i Franz 
Hclzweber, oskarżeni o zamordowanie w ub. środę kanclerza 
Dollfussa, zostali w poniedziałek skazani wyrokiem sądu doraź­
nego na śmierć przez powieszenie. ' Wyrok wykonano wczoraj 
pomimo gróźb nazistów, że zamordują 100 księży katolickich 
i wysadzą w powietrze pięć kościołów, jeżeli dwaj ich koledzy 
zostaną straceni.

Obaj straceńcy przed śmiercią wyspowiadali się. Planetta 
był katolikiem, a  Holzweber protestantem. Planetta żądał przy­
rzeczenia od swej żony, która odwiedziła go w celi straceń,, aby 
syna ich wychowywała według zasad Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego, na porządnego obywatela i prawego człowieka.

Pierwszy na stracenie poszedł Planetta., liczący lat 35, .a 
za nim Holzweber ,liczący zaledwie lat 29.

Obecni przy straceniu twierdzą, że obaj mordercy Dollfus- 
sa zachowali spokój przed1 śmiercią, a w ostatniej minucie, ma­
jąc już stryczek na szyi, wołali: „Giniemy za Niemcy! Niech 
żyje Hitler!” 1

Razem ................ $306.00
Rodacy. Śpieszcie z pomocą 

waszym nieszczęśliwym bra­
ciom w Ojczyźnie! Otwórzcie 
wasze serca i złóżcie choć skro­
mną ofiarę na rzecz akcji ra­
tunkowej w Polsce. Pamiętaj­
cie, że każdy grosz przyczyni 
się do otarcia łez i poratowania 
ofiar katastrofalnej powodzi.— 
Ślijcie datki do Administracji 
Dziennika Chicagoskiego, 1455 
ul. West Division. Zebrane 
pieniądze są natychmiast od­
syłane do Głównego Komite­
tu Ratunkowego w Polsce.

I K A L E N D A R Z Y K

Dziś, środa, 1-go sierpnia: — 
Św. Piotra w Okowach.

Jutro, czwartek, 2-go sierp­
nia: — Matki Boskiej Aniel­
skiej.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:43. 
Zachód słońca o godz. 8:00.

Jezioro MacHonald w Parku Narodowym Glacier, jedno z miejsc zamieszczonych w marszrucie Prezyden­
ta Roosevelta w jeęo powrotnej drodze do domu. Prezydent, który wraca krążownikiem “Houston” z Hą- 
wai, wysiądzie na ląd w piątek w PortKnd, Ore. . (K lisza G reat N orthern Ita ilw ay).

Decyzja Sądu Zapewnia Wypłacenie 
$25,000,000 Nauczycielstwu.

PADŁ OFIARA WYPADKU 
AUTOMOBILOWEGO.

P ociąg  S trzask ał M aszynę; Konsul Leży w  Szpitalu  
w  N iagara Falls.

Dr. Tytus Zbyszewski, ustępujący konsul generalny R. P. 
w Chicago, został ciężko pokaleczony wczoraj po połusiniu w 
wypadku automobilowym blisko Niagara Falls, N. Y.

Dr. Zbyszewski jechał samochodem do New Yorku, gdzie 
miał wziąć okręt do Europy. W chwili, kiedy przejeżdżał przez 
plątaninę torów kolejowych na krzyżówce South Military, nad­
jechał wóz roboczy kolei International i z ca!ą siłą uderzył w 
maszynę druzgocąc ją w kawałki.

Pan Zbyszewski został przygwożdżony szczątkami samo­
chodu. W szpitalu St, Mary’s w Niagara Falls, dokąd go zabra­
no, lekarze stwierdzili u niego pęknięcie lewego kolana, pęknię­
cie lewego biodra i lewego ramienia, oraz liczne rany cięte i 
tłuczone.

Mimo tych licznych i ciężkich obrażeń, dr. L. M. Sayne 
miał wyrazić ufność, że — wykluczając komplikacje — pacjent 
wyzdrowieje.

Depesze z Niagara Falls dbnosiły, że pierwszą myślą p. 
Zbyszewskiego po wypadku było spytanie się o los dwóch pies­
ków, które wiózł ze sobą. Uzyskał on od policjantów na miej­
scu wypadku przyrzeczenie, że psy będą zabrane do szpitala dla 
zwierząt. Potem stracił przytomność.

Tutejszy Konsulat Generalny R. P., który zniósł się ub. 
nocy telefonicznie ze szpitalem St. Mary’s w Niagara Falls, N. 
Y., informuje, że dr. Zbyszewski odzyskał przytomność i że jego 
stan nie budzi na,razie żadnych obaw. Dzisiaj, chirurgowie szpi­
tala mieli przystąpić ćó składania potrzaskanych kości.

Dr. Tytus Zbyszewski został ostatnio odwołany do Centrali 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Warszawie po trzech 
i pół latach służby na placówce chicagoskiej. Następcą jego bę- 
Izie Dr. Wacław Gawroński. Do czasu przybycia nowego kon­
sula generąlnęgo,_,C(L.ina qastąpić. Igo września, czynnym kon­
sulem generalnym jest dr. Juljusz Szygowski.

Plan P ożyczk i F ederalnej P odtrzym ano.

49 D ziennikarzy Polskich z Z agranicy 
Na Zjaździe w  W arszaw ie.

Warszawa, 1 sierpnia. (PAT.) — W konferencji Prasy 
Polskiej zagranicznej w ramach Zjazdu uczestniczyć będzie 23 
dziennikarzy ze Stanów Zjedn., 12 z Niemiec, 4 z Czechosłowa­
cji, po 2 z Łotwy, Kanady i Holanej i, po 1 z Litwy, Rumunji, 
Danji i Austrji.

Wilno, 1. sierpnia. (PAT.) — Dziennikarze polscy z Ame­
ryki przybyli do Wilna i zwiedzili miasto. Następnie podejmo­
wani byli obiadem przez dziennikarzy miejscowych z udziałem 
władz. Wieczorem odjechali do Białowieży.

L O T N IC Y  SO W IEC C Y  Z A C H W Y C E N I P O L SK Ą .

Warszawa, I s ie rp n ia . (PAT.) — Przebywający w Warsza­
wie dowódcy lotnictwa sowieckiego wyrazili się wobec przedsta­
wicieli prasy stołecznej z najwyższem uznaniem o wyposażeniu 
technicznem i wyszkoleniu polskiego lotnictwa cywilnego i woj­
skowego. Warszawską fabrykę motorów Skoda uważają oni za 
jedną z najlepszych w Europie.

Warszawa, 1 sierpnia. (PAT.) — Lotnicy sowieccy udali 
się do Dęblina, gdzie zwiedzili tamtejsze centrum wyszkolenia 
lotniczego. Są oni niemal równie zachwyceni jak objektami cglą 

danymi w Warszawie.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda nieustalona, 
prawdopodobnie deszcz. We 
czwartek pogednie; niewiele 
zmiany w temperaturze. Silny, 
przeważnie południowo-wscho­
dni wiatr we środę.

•-i!
Temperatura doby minionej: 

Najwyższa wczoraj o godzinie 
11:45 przed południem 81 stop­
ni, najniższa wczoraj o godzi­
nie 6tej rano 60 stopni.

K U R S  ZŁO TEG O  I BO NDÓW  
P O L S K IC H .

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 93 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proe. $83.50; bondy
7-proc. $113.25.

:|e
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 

J Dearborn Parkway.

Najwyższy sąd w Illinois 
podtrzymał wczoraj w każdym 
szczególe program szkolny ma­
jora Kelly’ego i usunął przesz­
kodę prawną do wypłacenia w 
całości zaległych pensyj nau­
czycielstwu chicagoskiemu i in­
nym funkcjonarjuszom wydzia­
łu szkolnego. Dzisiaj major i 
inni urzędnicy publiczni czeka­
ją na przybycie Jesse H. Jone­
sa, szefa Finansowej Korpora­
cji Rekonstrukcyjnej, z którym 
ułożą się ostatecznie w sprawie 
pożyczki federalnej $25,447,240 
dla szkól chicagoskich.— Z tej 
sumy, $21,591,000 pójdzie dla 
nauczycielstwa, a reszta dla in­
nych funkcjonariuszy w depar­
tamencie edukacyjnym.

Najwyższy sąd orzekł w swo­
jej decyzji, że bondy szkolne, ja 
kie mają być ofiarowane fede­
ralnej korporacji finansowej, 
są prawne i że wydział eduka­
cyjny ma prawo sprzedać bon­
dy rządowi federalnemu przy 
daniu dodatkowego zabezpie­
czenia w postaci realności sza­
cowanych na $30,000,000, nieu­
żywanych do celów szkolnych. 
Opinję sądu spisał prezydent 
najwyższego trybunału stanowe 
go Norman L. Jones, a podpi­
sali ją  również sędziowie C. E. 
Stone, W. H. Orr, L. R. Herrick 
i E. R. Shaw.

Major Kelly rad z decyzji.
Wiadomość o decyzji sądu 

dotarła do majora Kelly’ego, 
kiedy reporterzy zebrali się w 
jego biurze na konferencję pra­
sową. Major nie taił swojej ra­
dości z powodu usunięcia ostat­
niej zapory do wypłacenia nau­
czycielstwu i powiedział, że de­
cyzja najwyższego sądu wresz 
cie zakończy cztery lata niepła­
cenia nauczycielom i nauczy­
cielkom chicagoskim.

Wczorajszy dzień przyniósł 
nadto inne wydarzenia związa­
ne z planem zapłacenia nauczy­
cielstwu :

1. — Do Chicago nadesżła 
wiadomość, że prezes Jones z 
R. F. C. spędza kilka dni wa- 
kacyj na jeziorze Superior i że 
zamierza przybyć do Chicago, 
skoro tylko rządowi taksatorzy 
będą mieli gotową aplikację 
wydziału szkolnego w ostatniej 
formie.

2. — F. D. Gallagher, chica­
goski kierownik R. F. C., oznaj­
mił, że jego taksatorzy skom­
pletują w tym tygodniu prze­
gląd realności szkolnych do 
przedstawienia Jonesowi.

3. — James B. McCahey, pre 
zydent wydziału edukacyjnego, 
wyjawił, że 252,000 czeków dla 
nauczycielstwa i innych funk- 
cjonarjuszy szkolnych już przy 
gotowano i podpisano i że będą 
one wysłane, skoro tylko gotów 
ka od rządu nadejdzie. Pożycz­
ka $25,447,240 zapłaci nauczy­
cielstwo i innych funkcjonarju 
szy wydziału szkolnego za sie­

dem miesięcy, od 1 listopada, 
1933, do 1 czerwca, 1934, po­
krywając w ten sposób w cało­
ści wszystkie zalegające pen­
sje.

N a d z ie ja  ry c h łe j w y p ła ty .

Nie brak było optymistycz­
nych przepowiedni, że pienią­
dze będą wypłacone w tygod­
niu lub dziesięciu dniach, ale u- 
rzędnimy publiczni nie chcieli 
bawić się w domysły na ten te­
mat. Pan McCahey oświadczył 
tylko, że duch. kooperacji wy­
kazany przez czynniki federal­
ne zdaje się wskazywać, że wy­
płata nauczycielstwu nastąpi w 
krótkim czasie.

Najwyższy sąd również o- 
rzekł, że miasto Chicago i wy­
dział szkolny są oddzielnemi 
korporacjami i jako takie po­
siadają oddzielne władze wy­
puszczania bondów. Był to je­
den z ważnych punktów wcho­
dzących w plan wypłacania na­
uczycielstwu zaległych pensyj.

Obawy Nowych Gwałtów 
w Strajku w Minneapolis.

Tłum y na Pogrzeb ie O fiary Strajku w  Kohler.

DONIOSŁE ZNACZENIE ZJAZDU POLAKOW ZAGRANICY 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 1 , sierpnia. (PAT.) — Dziennik ABC pisze, że 
Zjazd Polaków Zagranicy zapowiada się imponująco. Dotychczas 
przyjechało 700 harcerzy, 400 atletów. Ze samych Niemiec przy­
było 3,000 osób. Wychodźtwo stanowi przeszło czwartą część 
naszego narodu — pisze ABC. — Doniosłe znaczenie ma utrzy­
manie łączności państwa z Polonją zagraniczną. Polska pragnie 
wytężyć wszystkie swe siły dla współdziałania z Polakami na 
obczyźnie, którzy w zamian winni być eksponentami interesów 
Polski oraz cznnikami współpracy z innymi narodami. Zjazd 
Wychodźtwa ma przed sobą niezwykle wielkie zadanie.

WSPANIAŁY DAR DLA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 1 sierpnia. (PA T.) — Obradujący w Warsza­
wie Zjazd Związku Rezerwistów uchwalił nabyć majątek rodzi­
ny Piłsudskich, Zułów, w którym urodził się i spędził lata dzie­
cinne Marszałek. Majątek postanowiono doprowadzić do dawne­
go stanu, kierując się w tern wskazówkami rodziny Marszałka 
oraz żyjących świadków, i oddać w ten sposób hołd zasługom 
Wodza Narodu. Związek -wybrał prezesem swym ministra spraw 
wewn. Kościałkowskiego.

TERORYSTA UKRAIŃSKI ZAWISŁ NA SZUBIENICY. 
Lw ów , 1 s ie rp n ia . (PAT.)—Stracony tu został przez powie­

szenie skazany na śmierć przez sąd przysięgłych za zamordo­
wanie policjanta, niejaki Kopań, członek ukraińskiej organiza­
cji terorystycznej.

Minneapolis, Minn., 1 sierp­
nia. — Nowe znaki wiszących 
w powietrzu gwałtów w straj­
ku kierowców samochodów cię­
żarowych pojawiły się wczoraj 
wieczór. Podczas gdy pracodaw 
cy zachowywali milczenie w 
sprawie propozycj i pokoj owej, 
przedstawionej przez federal­
nych rozjdmców, księdza Haa- 
sa i E. J. Dunnihama, urzędni­
cy -unji kierowców oświadczyli, 
że mimo obecności milicji i sta­
nu wojennego będą dzisiaj pi­
kietowali auta ciężarowe.

Około 7,000 samochodów cię­
żarowych było uruchomionych 
w ostatnich paru dniach pod 
strażą milicji. Jeździły one bez 
przeszkody dzięki’obecności pa­
troli wojskowych. Było kilka 
wypadków zatrzymania troków 
i pobicia kierowców, ale miały 
one miejsce w izolowanych 
punktach miasta, rzadko odwie 
dzanych przez patrole.

Strajk stał się wczoraj po­
średnio przyczyną śmierci jed­

nego człowieka i pokaleczenia 
czterech innych, kiedy szybko 
pędzący trok milicji najechał i 
rozbił mały samochód pasażer­
ski.

Jeżeli unja wezwie swoich 
4,000 członków na strajk i po­
leci im zatrzymać troki, nawet 
w obecności patrolów wojsko­
wych, świeży rozlew krwi bę­
dzie nieunikniony.

Kohler, Wis., 1 sierpnia. — 
Około 6,000 osób wzięło udział 
w pogrzebie L. Wakefielda, jed­
nego z dwóch mężczyzn śmier­
telnie postrzelonych podczas 
piątkowych zajść strajkowych. 
Żadne zaburzenia nie zakłóciły 
pogrzebu.

Z federalnych rozjemców 
strajkowych został na miejscu 
tylko X. J. W. Maguire, który 
nie przestaje pracować nad pla­
nem dogadzającym obydwu 
stronom w strajku w fabryce 
Kohlera. Trzej inni rozjemcy 
wyjechali.

WIELKIE REGATY W IŚLANE KU CZCI 
POLAKÓW  Z ZAGRANICY.

Warszawa, 1 sierpnia---- Liga Morska i Kolonjalna, organi­
zują olbrzymi spływ wioślarzy, żeglarzy i kajakowców z całej 
Polski do morza. Spływ odbędzie się w czasie od 1 do 17 sier­
pnia, w którym to dniu rozwiązany zostanie w Gdyni.

Na czas uroczystości z powodu Zjazdu Polaków z Zagranicy 
uczestnicy spływu mają stanąć w Warszawie, gdzie odbędą się 
defilady na Wiśle wobec tysięcy rodaków, przybyłych na Zjazd. 
Wskutek tego osady z najdalszych krańców Polski wuruszyły 
już w drogę, by w ciągu dwóch tygodni dotrzeć poprzez dopły­
wy Wiślane do rzeki macierzystej i w dobrej formie zdążyć pod 
Warszawę.

Tegoroczny spływ do morza będzie imponującą manifesta­
cją naszego sentymentu dla odzyskanego skrawka morza. Bę­
dzie również świadectwem żywej sympatji jaką cała Polska ży­
wi do naszego Wychodźtwa, które w tym czasie w osobach 
swych przedstawicieli bawić będzie na Światowym Zjeździe P o ­
laków.

Uczestnicy spływu wezmą udział w otwarciu Zjazdu Świa­
towego Polaków w dniach między 4 a 5 sierpnia w Warszawie, 
poczem w dniu 6 sierpnia odpłyną w stronę Gdyni.
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Co To Jest Seminarjum Polskie 
w Orchard Lakę, Mich.

IV .

W poprzednich artykułach o- 
pisaliśmy dokładnie, o ile na to 
miejsce pozwalało, jaki pro­
gram nauk jest w Szkole Wyż­
szej Najśw. Marji Panny i w 
Kolegjum Najśw. Marji Panny 
w Orchard Lakę. Obecnie przy­
chodzi kolej na właściwe Semi­
narjum Polskie, którego nazwę 
w ogólnej opinji publicznej po­
siada ten cały świetny Zakład 
Naukowy w przepięknej miej­
scowości michigańskiej. x

A tymczasem, jak już wyka­
zaliśmy, wymieniony Zakład 
składa się w rzeczywistości z 
trzech uczelni, t. j. Szkoły Wyż­
szej, Kolegjum i dopiero Semi­
narjum.

Jest to Seminarjum duchow­
ne. Innemi słowy, kształci ono 
jedynie swoich wychowanków 
na przyszłych kapłanów pol­
skich, na tych podstawowych 
kierowników życia polskiego na 
Wychodźtwie Polskiem w Ame­
ryce. I znowu musimy tu przy­
pomnieć, że właściwym celem 
założenia tego Zakładu przez ś. 
p. ks- Józefa Dąbrowskiego — 
było pragnienie stworzenia in­
stytucji, w której mogliby szko 
lic się kandydaci na przewodni­
ków duchownych w poszczegól­
nych osiedlach polskich.

Otóż tedy, Seminarjum jako 
takie, jest uczelnią specjalną i 
inkorporowaną u władz stano­
wych, tak, jak zresztą inkorpo- 
rowane są Szkoła Wyższa i Ko­
legjum. Program nauki w Se­
minarjum obejmuje ogółem

sześć lat, a składają się nań 
cztery lata teologji i dwa lata 
filozofji. Jest to, naturalnie 
kurs kompletny.

Po ukończeniu tego sześcio­
letniego kursu, abiturjenci te­
goż otrzymują święcenia kapłań 
skis z rąk miejscowego ordyna- 
rjusza diecezji detroickiej, po- 
czem zajmują placówki para- 
fjalne, wyznaczone im przez te­
goż ks. Biskupa, względnie 
przez Biskupów z innych diece- 
zyj, z których pochodzą dani 
studenci.

Poziom i program nauk w Se­
minarjum Polskiem w Orchard 
Lakę jest taki, iż równa się 
wszelkim innym podobnym pro 
gramom w innych uczelniach 
duchownych tego rodzaju w A- 
meryce, a nawet i w Europie. 
Rektorat Seminarjum stara się 
usilnie każdego roku o to, ażeby 
ten program był jak najbar­
dziej nowoczesny i odpowiadał 
wszelkim wymaganiom doby 
bieżącej. W tym celu, między 
innemi, Rektorat przestrzega 
ściśle, aby każdy profesor, któ­
ry wykłada w Seminarjum, po­
siadał najwyższy stopień nau­
kowy, a mianowicie — dokto­
rat.

W następnym artykule wy- 
każemy, jak wielką jest różni­
ca w kosztach nauczania i utrzy 
mania studenta w Orchard 
Lakę, a w innych zakładach na­
ukowych tego samego rodzaju. 
Już obecnie możemy nadmienić, 
że różnica ta przenosi w pew­
nych wypadkach więcej, aniże­
li 50 procent.

W S p raw ie  D n ia  P o lsk ieg o .
Do T ow arzystw  i K lubów P arafialnych .

Od kiku miesięcy, bardzo e- 
rergicżny Komitet Dnia Pol­
skiego pracuje bezustannie, a- 
jy Dzień Polski na Wystawie 
•Światowej, był dniem imponu- 
iącym, lecz od nas Polaków i 
?olek teraz zależeć będzie, czy 
ny przyczynimy się do tej tak 
jodnej poparcia sprawy.

Otóż w niedzielę, dnia 26go 
sierpnia na gruntach wystawo­
wych (World’s Fair) cała Po- 
onja zbierze się aby być świad­
kiem tej od dawna oczekiwanej 
jo „Dnia Polskiego.”

N aj wybitniej si przedstawi— 
pele sfer politycznych, organi- 
sacyjnych, oraz sceny obiecali 
jrać udział.

Dzień Polski powinien być 
nteresującym dla nas wszyst­
kich, ponieważ rozchodzi się o 
iobro sprawy polskiej na wy- 
jhodźtwie, a jeśli my jako Po- 
acy sami ni£ dopiszemy swą 
obecnością, to z pewnością nie 
możemy spodziewać się popar- 
ua od obcych.

Komitet Dnia Polskiego do­
kłada wszelkich starań, aby za­
interesować każdego i wyjaśnić 
cele, dla których powinniśmy 
popierać tą sprawę.

Więc komitet mówców skła­
dający się z poważnych oby­
wateli jest gotów uczęszczać 
na wasze posiedzenia i wygłosić 
przemówienia interesujące w 
sprawie tego Dnia Polskiego . 
Prosimy więc wszystkie towa­
rzystwa i kluby, które mają 
swe zebrania, aby skomuniko­
wały się z niżej podpisanym, o 
wydelegowanie mówców na ta­
kowe posiedzenia, aby wyjaśnić 
szczegółowo dlaczego mamy 
popierać Dzień Polski, a ma­
my nadzieję, że po usłyszeniu 
przemówień, żadnego nie bę­
dzie brakowało na wystawie 
dnia 26go sierpnia.

Proszę telefonować lub pisać:
S ta n is ła w  A . H alick ,

1227 N. Maplewood ave. 
Telefon Humboldt 1605.

L is t J. E . k s . K a r d y n a ła  M u n d e le in  a
o ra z

M o d li tw y  P r z e p i s a n e
z  o k a z ji
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W przyszłą niedzielę, dnia 5. 
sierpnia, Gniazdo Sokolic w T. 
of Lakę Nr. 100 S. P. w Am., 
urządza wycieczkę koszykową 
do ogrodu McDermott Oaks, 
przy 119ej i Archer ave. Ko­
mitet serdecznie, zaprasza Dru­
żynę Sokolą Okręgu ligo oraz 
całą Polonję. Dojazd bardzo 
łatwy samochodami, gdyż moż­
na zajechać prosto po Archer 
ave. do ogrodu. Osoby nie po­
siadające samochodów i nie ma­
jące sposobu do przejazdu, pro 
szone są zgłosić się do komite­
tu przynajmniej do 3-go sierp­
nia. a komitet wystara się o 
autobusy.

*
W ubiegły czwartek odbyło 

się posiedzenie prezesów i na­
czelników Gniazd, wspólnie z 
członkami Wydziału. Chociaż 
na tem posiedzeniu była skro­
mna reprezentacja, wybrano 
komitet, który zajmie się u- 
rządzeniem imprezy rozwinię­
cia drugiego sztandaru amery­
kańskiego. W skład! tegoż ko­
mitetu weszli: Dh. J. Pawela, 
prezes Gn. 3go, dh. S. Wojdygo, 
wiceprezes Gn. Igo, dhna A. 
Rutkowska, wiceprezeska Okrę 
gu ligo, dhna M. Konieska i 
dhna J. Sobieraj, z Wydziału, 
dh. B. A. Dziekanowski, ehorą- 
żp Okręgu lig o  i dh. S. D. Hej- 
na z L . H . S . P ., członek .Gn. 
Igo.

*
Na wyżej wspomnianem po­

siedzeniu postanowiono wystą­
pić jak napliczniej na Obchód 
„Cudu nad Wisłą” ,który się od 
będzie w niedzielę, dnia 12go 
sierpnia w parku Humboldta, 
który jest urządzany staraniem 
Polskiego Komitetu Międzyor- 
ganizacyjnego. Uprasza się pre­
zesów, prezeski, naczelników i 
naczelniczki, ażeby dostarczyły 
dziatwę umundurowaną na ten 
Obchód, jakto rok rocznie było 
czynione. Druhowie i Druhny 
posiadające mundury również 
są proszeni o stawienie się o 
godzinie lej na ulicy Noble i 
Augusta, skąd pochód wyruszy 
z Oddziałem doboszy i trębaczy 
Okręgu ligo.

*
Przypomina się Druhnom i 

Druhom, że bilety na Wystawę 
Światową, jakie są sprzedawa­
ne przez Komitet Dnia Polskie­
go, można nabyć u prezesa 0- 
kręgu ligo, dha Antoniego 
Wojdygo. Jeżeli który z dru­
hów lub diruhen takowych jesz­
cze nie posiada, niechaj raczy 
telefonować Rockwell 1687 a 
druh Prezes takowe dostarczy.

Gniazdo Sokolic Nr. 133 S. P. 
w Am., z parafji św. Jana Bo­
żego, wybiera się do obozu so­
kolego, w przyszłą niedzielę, d. 
5go sierpnia. Wszystkie człon­
kinie Gniazda, dziatwa oraz 
sympatycy proszeni , są o przy­
bycie do Domu Polskiego, przy 
51ej i So .Racine ave., skąd 
wsjónie wyruszymy, samocho­
dami i trokami, o godzinie 8:30 
rano, ażeby spełnić obowiązek 
religijny, względnie wysłuchać 
Mszy św. o godzinie lOej w o- 
bozie. Resztą dnia‘spędzimy na 
zabawie.

Sc
W ubiegły czwartek w obozie 

sokolim gościł X. W. Olszewski, 
proboszcz parafji śś. Piotra i 
Pawła, który w ubiegłe lata 
kilka razy odprawił Msze św. 
w obozie. Tego roku czas mu 
dotychczas nie pozwolił, lecz z 
pewnością przed zakończeniem 
obozowania się przysłuży. Pro­
simy częściej .

Komisja Gospodarcza Okrę­
gu ligo  z Komisją Techniczną 
czyni staranne przygotowania 
do Dnia Sokolego, który się ma 
odbyć w obozie, przy 143ej i 
Harlem ave., w niedzielę, dnia 
19go sierpnia. Podajemy tą 
wiadomość, ażeby dać możność 
Gniazdom przygotować się z 
numerem programowen^, jak 
również z prośbą ażeby w ten 
dzień wstrzymali się od urządzę 
nia wycieczek, a raczej przyby­
li jak najliczniej do obozu, cze­
go w przeszłych latach nikt nie 
żałował a tego reku pożałują 
ci, którzy nie będą obecni.

*
W ubiegłą sobotę wieczorem, 

w obozie sokolim, miłe grono 
druhen urządziło wieczorek 
prześlubny popularnej naczel­
niczce Gniazida Nr. 827 w 
Brighton Park, dhnie B. Cudek, 
która w przyszłą sobotę wstę­
puje w stan małżeński z p. J. 
Jurkiewiczem. Przy tej okazji

podane były wyśmienite ciast­
ka i kawa wszystkim obecnym, 
którzy składali serdeczne życzę 
nia jak najdłuższego pożycia 
małżeńskiego i ozćłarzyły dhnę 
B. Cudek cennemi upominkami. 
W wieczorku tem brały udział 
dhny M. Korpanty, wicepreze­
ska'Sokostwa; A. Rutkowska, 
wiceprezeska Okręgu ligo ; M. 
Konieska, wydziałowa; K. Ry­
bińska, F. Kilarska, E. Rzeszo- 
tarska, J. Sobieraj, wydziało­
wa; H. Kois, J. Piech, F. Nie­
miec, H. Cudek, E. Malinowska, 
W. Bartlaga, E. Bartlaga, B. 
Cudek z przyszłym swym mał­
żonkiem, p. J. Jurkiewicz i 
drurowie A. Nowiński, J. An­
drzejewski, Ed. Hyży i S. Ob- 
rzut. Ślub nadobnej pary odbę­
dzie się o godzinie lOej rano 
w kościele śś. Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników, a gody 
weselne w sali Wolność, przy
46ej i So. Mozart ave.*

Mszę św. w ubiegłą niedzielę 
w obozie odprawił X. F. Piwka, 
asystent w parafji św. Szczepa­
na, od którego otrzymaliśmy po 
cieszającą wiadomość, iż pro­
boszcz tej parafji oraz Kapelan 
Okręgu ligo, X. S. Bubacz, czu 
je się znacznie lepiej i powrócił 
do swych obowiązków. Drużyna 
sokola gościła w obozie pomię­
dzy innemi wielce kochaną wi­
ceprezeskę S. P., dhnę M. Kor­
panty, dhnę M. Osada, żonę re ­
daktora Sokoła, dha J. Kolasiń- 
skiego, reprezentanta linji o— 
prętowej United States Linę, 
doktorostwo M. J. Badźmierow- 
skich, p. J. Michaelis, zarządcę 
Polish Liąuor Corp. i d'ha Dr. 
’. Pietrzyńskiego, lekarza 0- 

kręgu ligo, który dziatwą się 
opiekuje w obozie, kiedy tylko 
potrzeba się okaże. Wszystkich 
gości uprzejmie podejmują i 
sprawy obozowe tłómaczą 
członkowie Komisji Gospodar­
czej, dhowie E. Rozentreter, S. 
Sikora i dhna A. Rutkowska, 
oraz członkowie JComisji Tech­
nicznej, dh. A. Nowiński, dh. J. 
Duda, dh. J. Andrzejewski i 
dhna F. Kilarska.

Jeszcze raz przypominamy 
wszystkim Gniazdom, ażeby 
złożyli. aplikacje dla kursaków 
na kurs, który się rozpocznie 
w obozie dnia 3go września i 
potrwa dwa tygodnie. Będzie 
przeprowadzony przez naczeln. 
sokolstwa, dha. G. Pieprznego. 
Trzeba pamiętać, iż Kursacy 
dha G. Pieprznego zawsze od­
powiednio wykazali się, jako 
naczelnicy Gniazd, temu też 
Gniazda powinny ze sposobno­
ści skorzystać i na przyszłość 
się przysposobić w siły instruk­
torskie. Aplikacje i dalsze in­
formacje można otrzymać od 
Komisji Technicznej.

Gospodarz nowo wybudowa­
nego domu: — Czynsz za to 
mieszkanie wynosi 300 złotych 
miesięcznie. Należność za trzy 
miesiące zgóry i remont wła­
snym kosztem.

Lokator: — To bardzo pięk­
nie. Ale gdzieś jest stajnia przy 
mieszkaniu ?

Gospodarz: — Cóż za staj­
nia?. . . .

Lokator: — A no stajnia dla 
osia, który zapłaci taką sumę 
za to mieszkanie.
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P o lsk a  Z dała  J u ż  E gzam in 
D o jrz a ło śc i— B eck .

Warszawa, 1 sierpnia. (PAT) 
— Omawiając wizytę ministra 
spraw zagr. pułk, w Talinie" i 
Rydze półurzędowa „Gazeta 
Polska” pisze: — „Minister 
Beck w porozumieniu z mini­
strami spraw Zagr. państw Bał­
tyckich stwierdził, że Europa 
Wschodnia w ciągu lat ostat­
nich dokonała pięknej pracy 
dla stabilizaopji i normalizacji 
dobrych stosunków sąsiedz­
kich, a zatem dla trwałości po­
koju. Poglądy wyrażone w Ta­
linie i w Rydze dały ponowne 
świadectwo ważności wyników 
osiągniętych w tej dziedzinie. 
Sytuację znamionuje najdalej 
fakt, że Polska i Państwa Bał­
tyckie mogą odnosić się do pro­
blemu bezpieczeństwa bez zbyt­
niego pośpiechu i bez nagłych 
decyzyj. Istnieje dziwny kon­
trast między tym naszym spo­
kojem a podnieceniem naszych 
zachodnich przyjaciół, którzy 
koniecznie chcą nam zapewnić 
bezpieczeństwo na swój własny 
sposób. A dzieje się to właśnie 
w chwili obecnej, kiedy problem 
tego bezpieczeństwa budzi o 
1 wiele mniej trosk niż na przy­
kład przed kilku laty, w okre­
sie paktów lokameńskich, kie­
dy Polskę pozostawiono w 
szczypcach operacyjnych paktu 
w Rapallo, a innych państw 
bałtyckich nawet nie bra­
no pod uwagę. Pozostawmy je­
dnak chwilowo na boku ten pro­
blem Paktu Wschodniego jako 
takiego. Nie możemy jedtoak 
zrozumieć, dlaczego nasi zacho­
dni przyjaciele tak gwałtownie 
nalegają, żądając od! nas decy­
zyj pośpiesznych i nagłych, jak 
gdyby dzieje narodów Polskie­
go, Estońskiego i Łotewskiego 
wykazywały, że nie przywiązu­
ją  one dość wagi do swej całości 
i niepodległości, i nie były dość 
czułe na problem zagrożenia ich 
egzystencji — jak gdyby wre­
szcie nie były wykazały swej 
odporności w tym względzie. 
Skąd zatem bierze się ta dziw­
na troska o rozwiązanie tych 
problemów bezpieczeństwa dla 
owych państw, przy wspaniało- 
myślnem pozostawieniu im gło­
su dbradczego w tej sprawie? 
Nie widzimy powodu do nagło­
ści w sytuacji dziś o wiele lep­

szej w tej części Europy niż 
przed kilku laty. Nie pojmuje­
my tego również z punktu wi­
dzenia światowego pokoju. Żar­
tem byłoby pomawiać państwa 
leżące między Bałtykiem a Mo 
rzem Czarnem o zagrożenie po­
koju i przygotowywania do na­
paści na niepodległość innych 
państw. Skoro głosy takie pod­
noszą się wśród naszych zacho­
dnich przyjaciół, to widocznie 
niema plotki, w którąby ktoś 
nie wierzył, lub z niej nie sko­
rzystał. Nie chcemy szukać 
twórców tej plotki głupiej, ani 
z nimi dyskutować. Zctając so­
bie sprawę z ciągłej poprawy 
dobrych stosunków sąsiedzkich, 
tak ważnych jak to podniósł w 
oświadczeniu swem minister 
'Beck, dla twórczej pracy poko­
jowej, — upoważnieni jesteśmy 
do stwierdzenia, że państwa 
w naszej części Europy zdały 
pomyślnie egzamin dojrzałości 
i dlatego mają prawo spodzie­
wać się, że w sprawach ich na 
pierwszem miejscu bezpośred­
nio dotyczących, głos decydują­
cy im powinien być pozostawio­
ny. Metody, zapomocą których 
państwa te osiągnęły tak po­
myślne rezultaty, były o wiele 
prostsze, aniżeli najnowsze o- 
we, tak skomplikowane pomy­
sły, które mają zgwarantować 
wszystkim wszystko przez 
wszystkich. Niech nam zatem 
będzie wolno namyśleć się — 
w naszym własnym interesie, a 
może i za innych.

UWAGA
CZYTELNICY!

K om unikaty w iado- 
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  sobotniem  w y­
daniu D ziennika Chica- 
gosk iego  m uszą być do­
starczone R edakcji naj­
później poranną pocztą  
piątkow ą, w  przeciw ­
nym r a z i e  b ę d ą  po­
m ieszczane dopiero po  
niedzieli.

TW IERDZA NAZISTÓW  AUSTRIACKICH .

Rycina przedstawia ogólny widok miasta Lintz z lotu ptaka, gdzie naziści austrjaccy obwarowa­
li się i przez jakiś czas stawili silny opór wojsku i oddziałom prorząltlowym róinych organizacyj po­
litycznych Najbardziej zaciekły bój stoczyli naziści z faszystami, nrzerł którymi musieli uchodzić.

(Ciąg dalszy)
Młyn, do którego pan Onufry się udał, stał u podnóża ska­

ły, kolorowej od mchów a wiecznie wodą zmoczonej. Szybki po­
tok, skałami onemi ściśnięty, a usypaną z kamieni groblą za­
trzymany, w niewielki, lecz głęboki* stawek się rozlał. Dzień i 
noc przez lotoki płynęła woda, dzień i noc obracały się koła zę­
bate, nieustanne terkotanie słychać było w onem ustroniu 
„Czarnego Kąta” pana Kaszy. Woda z łofok spadająca rozbijała 
się o kamienie i z pianą srebrną na falach błękitnych, w dal 
płynęła ku Smotryczowi niedalekiemu. Wyżej nieco od młyna, 
na urwisku skały, stała chałupa Danyły, z której po schodkach, 
źle ociosanych, na groble i mostek się schodziło, a zaledwie wi­
dać ją  było z pośród drzew jarzębinowych, których kiście kwia­
tów białych na słomiany dach się kładły, a śnieg swój ze złotem 
strzechy mieszając, od czerwonych promieni zachodzącego słoń­
ca jarzyła się, jak obraz, przedziwny. Pan Onufry w kłopocie 
był, nie wiedząc sam, co więcej miłował: czy swój lipnik, czy 
gaik, czy młyn ony, z tą  chatą przytulaną do skały, z tym szro­
nem kwiecia, całowanym przez promień słoneczny ? Do piękności 
obrazu przyczyniała się i Hanka młynarzówna, stojąca teraz 
w zadumaniu nad wodą błękitną, w której ruchomie odbijała 
się jej postać. Hanka miała czarne oczy, usta, jak wiśnie, płeć 
śniadą, a włosy, ni to pióra krucze. Nigdy panu Onufremu nie 
wydała się tąk śliczną, jak teraz, stojąca w zamyśleniu nad tą 
wodą bieżącą. Gzło białe a czerwoną spódnicę na sobie miała; 
w splecionym warkoczu, który, jak wąż, jej głowę opasał, kwiat 
jarzębiny — w cezach niebywałe zadumanie i jakby łzy przed 
chwilą rozwiane. Nogi były bose, jedną ręką wspierała się o po- 
ręcz mostu, druga ku ziemi po spódnicy płynęła. Młyn terkotał, 
woda szumiala, w kotlinie spenione rozbijały się fale _  nie dzi­
wo, że trudno jej było posłyszeć pana Onufrego kroków, a choć 
przez słońce odrzucony cień jego pod stopy jej podpłynął i zała­
mał się i w wodzie się odbił — zamyślenie nic widzieć nie poz­
woliło.

Wśród skal, wśród drzew, które czepiały się urwisk i wę­
żowymi korzeniami szafirowe opasywały głazy — ciche, ma­
rzące zaczęły błądzić już zmierzchy. Otrzeźwiający dookoła uno­
sił się chłód — w miejscach, gdzie słońca nie było, kropliste 
sperlały się rosy.

Pan Onufry zbliżył się do stojącej, tuż przy niej na porę­
czy usiadł, pochylił się i w oczy jej spojrzał...  Wtedy drgnęła 
a oczy napłynęły łzami.

— Bat’ko byw ?... — zapytał, uśmiechając się.
Dziewczyna chciała odejść, ale pan Onufry nie puścił. Za­

trzymała się, ale oczu nie podniosła od ziemi.
— Szo tobi’, Hanusiu ? . . . — znów rzucił.
Nie odpowiedziała nic.
— Zaduryłaś ?. . .
Na jagody wystąpił rumieniec, a chcąc go ukryć, odwróciła 

się bokiem od pytającego.
Pon Onufry znów się uśmiechnął, pochylił się jeszcze wię­

cej i patrząc na zasromaną, półszptem, ruską piosenkę zar- 
śpiewał;

Oj, piszła ja  do młyna,
A u młyni nowy na:

Takij, mamo, melnyk,
Takij, mamo, harnyj,

Takij, mamo, horoszy. . .
Mele hreczku bez hroszy.
Mele, mele — szrutuje,
Obemećsia — ciłuje. . .

Takij, mamo, melnyk,
Takij, mamo, harnyj,*

Takij, mamo, horoszy...
Mele hreczku bez hroszy.

Skończył swawolną piosenkę, uśmiechnął się figlarnie, ko­
niecznie chcąc zajrzeć w oczy Hanki, której pierś silniej falować 
zaczęła a serce bić,’aż się poruszało gzla, płótno białe. Silniejsze 
rumieńce na jagody wybiegły, powieki zadrżały lekko, a draż­
nione przez- uparte spojrzenie pana Onufrego, podniosły się 
zwolna, z pod których błysnęły czarne gwiazdy oczu — dwie 
bezdenne krynice smutku, jakby rzekł poeta- niektóry.

Pan Onufry znów się uśmiechnął.
— Zhadaw, Haniu? —
— Daleko wam do praw dy!.. .  — szepnęła. 
r -  E j? . . .
— Nema toho mełnyka, pane!
Stłumiła westchnienie.
— A czegożeś ty  smutna ta k a ? .. .
Milczała.
— Nie odpowiadasz ? . . .
— Spytajcie wierzby dlaczego zimną rosą płacze spytajcie 

brzozy, dlaczego tak szumi ? Odpowie-li wam brzoza czy wierzba ?
— To ty  jesteś jako wierzba i brzoza?
— Sestra ich, pane!. ..
Pan Onufry w tył nieco się podał i spojrzeniem objął ją 

całą; coś z brzozy plączącej, coś z wieraby rozwianej w sobie 
miała, szczególniej! z tej pierwszej, kiedy to gałązkami ku ziemi 
spłynie i szumem cichym zagra, przypominającym łkanie i 
płacz.

Siostra wierzby i brzozy!._..
"Zdziwił się porównaniu temu, lecz przyznał, że słuszne było.

Znów się pochylił i rzekł:
— Prawda tw oja! ale brzoza nie wie, dlaczego płacze, wierz­

ba nie wie dlaczego szumi — a, tobą, Hanko, potrąca jakiś żal !.„
— A jak i żal, — to co?. . . Z wiatrem doleci, z wodą po­

płynie, a co się stanie z nim,'ludzie nie zapytają.
— Nigdy ciebie taką., jak dziś, nie widziałem.. .
— Bo dzień do dnia nie jest podobny.
Podniosła znowu oczy i spojrzała na pana Onufrego.
— A u  wais1 jak — panie?
Pan Kasza się poruszył.
— Prawdu skazaty?
— Toż brechnioju świt można projty, no trudno wernutysia 

nazad!. ..
— Ot, co ja  powiem, H anko!...
Słuchała.
— Za, mąż ciebie wydać potrzeba.
Dziewczyna drgnęła lekko.
Smutne oczy wypełniły się łzami, na chwilę zatrzymał się 

oddech piersi, a nie chcąc snadź łzom dać folgi, biały fartuszek 
do ust podniosła i rąbek jego mocno ząbkami ścisnęła. Pan O- 
nufry chciał jeszcze coś mówić, ale za sobą posłyszał kroki sta­
rego Danyły, który zbliżył się, zdjął czapkę pokornie i skłoniw­
szy się do ziemi prawie, szepnął ochrypłym głosem:

— Może wielmożny pan do młyna zajdzie?
— Cóż tam?
— Roboty dużo, kamienie nie próżnują... Wszystko sła 

wa Bogu, w porządku jest. . .
— To czegóż tam zachodzić ?
— O t.. . tak sobie! ćCiasr dalszy nastąpi.)

r
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Z  JA CKO W A
Klub ;,Unique Sccial Club” 

urządza dzisiaj zabawę towa­
rzyską z tańcami na podwórzu 
parafjalnem, począwszy o 8ej 
wieczorem. Przypuszczać nale­
ży, iż dzisiejsza zabawa cieszyć 
się będzie tym samym powo­
dzeniem, jakiem cieszyły się 
inne imprezy tego klubu. Mło­
dzież jackowska licznie wybie­
ra się na tę zabawę, będąc prze­
konana, iż w tak dcbcrowem 
towarzystwie, wśród przyja­
ciół i znajomych, dowolnie się 
zabawi i wyniesie z imprezy 
tej jak najlepsze wspomnienia.

z 3
Drużyna śpiewacza z Chóru 

starszego św. Jacka wyjeżdża 
w nadchodzącą niedzielę co Po- 
wers Lakę, Wis. ażeby z daleka 
od miasta., na łonie przyrody, 
pod cienistemi drzewami, przy 
pięknym jeziorze wspólnie się 
zabawić, wypocząć, przyczem 
nabrać niezbędnych sil i energji 
do dalszego krzewienia pieśni i
ehwalebnia nią Boga.

*
Ze względu na pierwszy pią­

tek miesiąca, poświęconego 
szczególnej czci Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa, księża słu­
chać będą spowiedzi św. zrana, 
po południu i wieczorem, a w 
piątek, nabożeństwa na cześć 
Boskiego Serca Jezusowego od­
będą się jak zwyczajnie każde­
go pierwszego piątku miesiąca. 

*
Tutejszy Chór św. Cecylji 

zapowiada zabawę taneczną, 
mającą się odbyć po skończo­
nych wkacajaeh, dnia 9go 
września, w sali parafjalnej. 
Wstępne kroki przygotowawcze 
względem tej zabawy poczynio­
ne już zostały a  dalsze są w to­
ku.

W poniedziałek miniony po­
grzebane na cmentarzu św. 
Wojciecha zostały zwłoki śp. 
Jana Urbańskiego, a wczoraj 
śp. Jana Jańcy. Zaś w piątek u- 
biegły złożone postały na wie­
czny spoczynek zwłoki śp. Sio­
stry Marji Ludwiki, jackow- 
skiej zakonnicy staruszki ze 
zgromadzenia Najśw. Rodziny 
z Nazaretu. Za dusze zmarłych 
odprawione zostały w kościele 
św. Jacka nabożeństwa z przy- 
należńemi ceremonjami litur­
gicznemu. Krewni, przyjaciele i 
znajomi tych zmarłych, oddali 
im ostatnią chrześcijańską 
przysługę w’ pogrzebie i zanosił, 
modły do Pana nad Pany o wie­
czny pokój tych dusz, by jak 
najprędzej zostały przyjęte do 
przybytków niebieskich.

W piątek, dnia 17go sierpnia, 
jackowo święcić będzie urcczyś- 
cie dzień swego Patrona św. 
Jacka dorocznym odpustem 
Odbędą/ się w dniu tym solenne 
nabożeństwa z okolicznościowe­
mu kazaniami, procesją i błogo 
•sławieństwem Najś-w. Sakra­
mentem.

tym dniu mogą takową powtó­
rzyć w niedzielę, przystępując 
razem z Bractwem; jedyną 
przeszkodą jest grzech śmier­
telny. Wszystkie członkinie są 
proszone, aby się gromadnie 
zebrały w niedzielę, 5go sier­
pnia, o godzinie 7 :15 rano, na 
podwórzu szkolnem, aby wspól­
nie udać się na Mszę św. o 7:30 
i wspólnie przystąpić do Stołu 
Pańskiego.

*
Starszy Oddział przy Bract­

wie Panien Różańca św. odbę­
dzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek,' dnia 7go sierpnia, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w sali 
pod nową szkolą. Panienki na 
leżące do tegoż oddziału są pro­
szone o liczne zebranie się na 
posiedzenie, by załatwić wszel­
kie sprawy.

Z K ółk a  S tan isław a  
W yspiańsk iego.

Z okazji rocznicy urodzin 
prezesa Kółka S. Wyspiańskie­
go, p. L. Skurskiego, urządzili 
mu miłą niespodziankę. Obecne 
były następujące osoby: L. 
Skurski, solenizant; W. Andrus, 
przewodniczący komitetu roz­
woju z zarządu centralnego; J. 
Ferfecki, B. Halick, A. Leh­
man, C. Jasiński, J. Skurski, 
E. Bieliński, S. Skurski, A. 
Warchol, J. Świątek, M. Gaw- 
łoska, R. Rusińska, J. Leśniew 
ska, I. Dziengelewska, S. Cho- 
rążak, A. Skurska, LI. Sipiora, 
J. Świentek, J. Jasińska, H. 
Chwalisz, pp. F. M. Stec i pani 
A. Skurska, matka solenizanta,.
Z powyżej wymienionych każ­
dy mu złożył życzenia a w kcń- 
u solenizant wszystkim serde­

cznie podziękował. Następnie 
puszczono się w tany przy 
dźwiękach muzyki. Niespo­
dzianką zajęli się następujący: 
dyrektor Z .P .K .L .D . W. An­
drus, Juija Świątek i C. Jasiń­
ski.

*
Kółko im. Stanisława Wys­

piańskiego Zw. Pol. Kółek Lit. 
Dram, miało nadzwyczaj licz­
ne zgromadzenie na wycieczce, 
która odbyła się w zeszłą nie­
dzielę, dnia 22,go lipca, w „Lea- 
fy Grove”. Tę wycieczkę zasz­
czycili swoją obecnością zarząd 
centralny, koledzy i koleżanki 
z poszczególnych kółek. Były 
tam wyścigi, po których sześć 
nagród wręczono wygrywćom. 
Sędziami wyścigów byli kole­
dzy : L. Meger, W. Zolla, B. 
Kozłowski, B. Reguła i koleżan­
ka M. Skrzydlewska. Takpe 
odbyła się gra w piłkę metową 
między administracją a komi­
tetem ; administracja pokonała 
komitet punktami 19 do 2. Ba­
wili się wszyscy do późnej go­
dziny przy dźwiękach muzyki 
kółka. — M. Gawiowska, kor.

Państwo Andrzej i Lcokadja 
Perlińscy obchodzić będą srebr­
ne gody małżeńskie, czyli 25- 
ciolecie pożycia małżeńskiego, 
w niedzielę, dnia 5go sierpnia. 
Złożą oni Bogu dzięki za łaski 
otrzymane z prośbą o dalsze na
Mszy św. w ich intencji.

*
Członkowie Tow. Najśw. 1- 

mienia Jezus przyjdą do spo­
wiedzi św. w sobotę, a w nie­
dzielę na Mszy św. o godzinie 
7 :30 rano przystąpią wspólnie 
do Komunji św.

W najbliższą sobotę w koś­
ciele św. Jacka połączeni zosta­
ną związkiem małżeńskiem 
dwie pary oblubieńców. O go­
dzinie 9ej rano ślubować będą 
p. Jan Duda z panną Jadwigą 
Gołata, a o godzinie 7ej p. Hen 
ryk Drożdżewski z panną Ma-
rjanną Gierszewską.

*
Chór św. Jacka (starszy) u- 

rządza zabawę taneczną we 
środę, dinia &go sierpnia, na 
podwórzu szkolnem, o godzinie 
8sj wieczorem. Niezawodnie li­
czni miłośnicy zabaw przybę­
dą, ażeby dodać śpiewakom 
bodźca do dalszych usiłowań 
w tym kierunku.

Przypomina się członkiniom 
Bractwa Różańca św., iż w nie­
dzielę, dnia. 5go sierpnia, przy­
pada ich miesięczna Komunja 
św. Ponieważ w tym tygodniu 
także przypada pierwszy pią­
tek miesiąca, przeto członkinie 

.przyjmujące Komunję św. w

K o le ja rze  dobrze gw iżdżą . .
Łódź. — Poseł Wolczynski z 

B. B.. kandydat do rady miej­
skiej w Łodzi, zwołał wiec ko 
lejarzy, na którym chciał agi­
tować za swoją listą., * - Kole 
jarze wygwizdali mówcę.

Z Town of Lakę.
Tow. Kadetów Tad. Kościusz­

ki gr. 1689 ZNP., zaprasza 
wszystkich swych członków, 
przyjaciół i sympatyków na 
wycieczkę, którą urządza w 
przyszłą niedzielę 5go sierpnia, 
w Hausner Grove, pzry 95ej i 
100 avę. Odjazd autobusami z 
przed sali Kościuszko, 48ma i 
So. Wood ul., o godz. 9:30 . i 
10:30 rano.

Komitet przygotowuje różne 
niespodzianki i spodziewa się, 
że każdy z uczestników spędź 
mile i przyjemnie wolny cza 
niedzielny na świeżem powie­
trzu. Zabierzcie ze sobą dzieci 
Drogowskaz dla automobili- 
stów: którąkolwiek ulicą w 
kierunku południowym do uli­
cy 95-ej. a 95-tą ulicą na za­
chód do 100 ave., tam skręcić 
na prawo jadąc trzy bloki, póź 
niej na lewo ze dwa bloki no : 
miejsce zabawy. Obszerna sal: 
do tańca i wzselkie urządzenie 
leśne do użytku wycieczkawi 
czów.

*
Gmina 39 ZNP., urządza wy­

cieczkę na korzyść swej szkół­
ki sobotniej w niedzielę, 19go 
sierpnia, w lasku powiatowym 
„Hausner Grove.” Do współ 
udziału proszone są wszystkie 
grupy w skład Gminy 39ej 
wchodzące, oraz cała Polon ja  i 
sympatycy pracy naukowej, 
prowadzonej przez szkółkę dis 
lepszej przyszłości naszej mlo 
dzieży. Każda grupa może przy 
gotować swój własny program 
i zabawić się wspólnie na łonie 
przyrody, w pięknej miejsco­
wości pomiędzy cienistemi drze 
wami i bujną trawą, którą te­
go roku mało się spotyka. Prze 
jazd następi ze 48ej i Marsh- 
field ave. w godzinach od 9ej 
do H ej przed południem. Ko 
mitet szkoły spodziewa się, żo 
każdy komu czas pozwoli weź­
mie udział w tej letniej zaba­
wie, tembardziej, że dochód je- 
żeli jaki będzie, pójdzie na tak 
szlachetny cel, jak prowadze­
nie nauki języka polskiego.

Z M ŁODZIANKOW A.
Z Osady' 14tej Z. P. R. K.
W czwartek wieczorem, dnia 

26go lipca, odbyło się posiedze­
nie miesięczne Osady 14t'ej Zj. 
P . R. K., przy parafji śś. 
Młodzianków. Na posiedzeniu 
załatwiono " sporo ważnych 
spraw, uchwalono wziąć udział 
„in corpore” w obchodzie „Cu­
du Nad Wisłą”, dnia 12go sier­
pnia.

Zarazem Komisja Skautingu 
przy osadzie oznajmiła wszyst­
kich zebranych o pikniku,, któ­
ry odbędzie się dnia 2go wrze­
śnia, w ogrodzie Oby w. J. Wy- 
tżykusa, ,w Elk Groye, Illinois. 
Cały dochód z pikniku będzie 
przeznaczony na skauting przy 
Osadzie. Bilety na piknik moż­
na nabyć od delegatów Osady 
lub od członków drużyny. Ko­
mitet pikniku obiecuje wiele 
niespodzianek dla starszych tak 
i dla młodszych i prosi o po­
parcie wszystkich sympatyków 
skautingu przy Zjednoczeniu. 
— Edward F. Piecuch, sekre­
tarz.

W IELKIE  I
BEZPŁATNE »
PRZEDSTAWIENIE "
W Czwartek wieczorem 

2-go Sierpnia
Od 7:30 do 9-ej Wiecz.

Z Okazji Naszej 
Rocznej Sierpniowej 

Rewji Mody

Doskonały P r o g r a m  
trwający Półtora Godziny 
i Rewja Nowych Jesien­
nych F a s o n ó w przez 
Najpiękniejsze Żywe Mo­
delki J a k i e  Mogliśmy 
Wynaleźć. '

Urozmaicenie i Wystawa 
Mody Pod Osobistym 

Zarządem
pana Sam Herman.

e
Stanowczo Nie Będzie 

Sprzedaży Podczas 
Wystawy

•

Przyjdźcie
N a p e w n o !

Odpust
Porcjunkuli.
Pomimo, że Ojciec św. raczył 

rozciągnąć rok jubileuszowy na 
cały świat, ten odpust francisz­
kański pozostaje w całej swej 
mocy. Mogą przeto wierni zy­
skiwać ten odpust Porcjunkuli 
we wszystkich kościołach 
Trzech Zakonów Franciszka, o- 
raz innych cieszących się tym 
przywilejem, i to już cd dzi­
siejszego południa dnia Igo 
sierpnia aż do północy dnia ju ­
trzejszego, ilekroć odwiedzą 
kościół i pomodlą się w inten­
cji Ojca św. (6 Ojcze nasz i 
Zdrowaś i Chwała Ojcu), od­
prawiwszy uprzeLńio spowiedź 
ważną i przyjąwszy godnie Ko­
munję św, Odpust ten ofiaro­
wać można za zmarłych.

Sędzia Scheffler P o jech a ł 
“ Na R yby”.

Fo pracy ciężkiej w sądzie 
bezpieczeństwa wyjechał wczo­
raj sędzia municypalny Edward 
S. Scheffler z małżonką do la­
sów w północnej części stanu 
Wisconsin — dla wypoczynku.

Przed odjazdem zapewnił 
nas sędzia Scheffler, że po po­
wrocie swoim obdarzy nas wie­
lorybem, czy też nawet okon­
kiem, gdyż zamiłowany w ry- 
bołóstwie na tern właśnie owe 
dwa tygodnie zamierza spędzić. 
Krążą nawet pogłoski, że po 
swoim powrocie „Eddy’ otworzy 
skład z rybami na North Da- 
men avenue;

Ogłaszajcie się w 
“Dzienniku Chicagoskim”

W Z L O T  D O  S T R A T O S F E R Y .
W

O fia ra  U p ro w a d z ic ie li M ó w i  
o T o rtu ra c h . wii:ig<>Li»rs

Hieronim Welch, przemysło­
wiec z Toledo, O., był wczoraj 
pierwszym świadkiem przed 
sędzią Donaldem S. McKinlay’- 
em, gdzie procesowani są czte­
rej mężczyźni, oskarżeni o 
uprowadzenie Welcha. Po
trzech dniach spędzonych na 
wyborze przysięgłych wczoraj 
nareszcie przystąpiono do roz­
prawy.

Allen Sięgał, lat 25, z hote­
lu Diversey Arms, 944 Diver- 
sey parkway; Rudcdf Pisani, 
lat 24, z p. nr. 2316 Washing­
ton bulwar; Artur Sway, lat 
24, 1337 ul. West 13ta i Ed­
ward Greenspan, lat 27, z p. nr, 
3251 Ogdeh avenue są proceso­
wani za zbrodnię wyżej poda­
ną.

Oni to dnia 14go czerwca u- 
prowadzić mieli Welcha i tor­
turami zmusić go do wypłace­
nia im $2,000. Matka Welcłńa, 
od której telefonicznie zażąda­
no pieniędzy powiadomiła o 
tem policję chicagoską, czem 
przyczyniła się do pochwycenia 
całej szajki uprowadzicieli.

Oskarżonych broni adwokat 
William Scott Stewart, a z 
biura prokuratora stanowego 
występuje przeciwko nim a- 
dwokat Marshall Kearney.

Welch zeznał, że znał Sięga­

ła od kilku miesięcy i że na żą­
danie osobiste Sięgała przyje­
chał z Toledo do Chicago dnia 
13go czerwca, aby zakupie u- 
brania dla swego składu po 
„bardzo niskiej cenie”.

„Zamieszkałem w hotelu. — 
Dnia następnego odwiedził 
mnie Sięgał, z którym udałem 
się na przejażdżkę automobilo­
wą. Stanęliśmy poza wyszyn­
kiem p .nr. 3253 Ogden avenue.

„Gdy weszliśmy do wyszyn­
ku tam zastałem dwóch zacza­
jonych na mnie mężczyzn. Je­
den z nich (Pisani” wycelował 
w moją stronę karabin maszy­
nowy, a Sway groził mi rewol­
werem. . .a  ich rozkaz musia- 
łem się rozebrać. Zabrali $100 
i przekaz na $500. Żądali ode- 
mnie wypłacenia im $3,000.”

Welch ze łzami w oczach po­
wiedział jak szajka ta poparzy­
ła mu twarz żelazkiem.

„Sięgał potem żądał odemnie 
tylko $2,000, a gdy mu powie­
działem, że tej sumy wypłacić 
mu nie mogę, poparzył mi 
twarz i piersi. Gdy już bólem 
do tego zmuszony byłem obie­
całem telefonicznie prosić ma­
tkę moją w Toledo o przysła­
nie mi żądanych przez uprowa>- 
dzicieli pieniędzy”, rzeki 
Welch.

P r z y  M ILW AUKEE AVE. B l is k o  
ASHLAND

Kupujcie w Czwartek od 9 :30  do 9:30

Beatnce Best śmietankowe

M ASŁO , funt
92 score, na wagę.

Z Jeziora Erie
ŚWIEŻE OKONKI, funt . . 8c
W yborne duże okonki. Na obiad 

piątkow y.

Extra wyborny
SZWAJCARSKI SER, funt 19c

D oskonałej jakości ser 
z Wisconsin.

Słodkie Jak Cukier

CANTALOUPES
Różowe melony, idealne na  deser.

Sunkist Cytryny
o cienkiej skórce. So­
czyste. T u z in ...............

Jelło
— w szystkie sm aki tego 
wybornego deseru. Paczka

jg z jn s .

27c
2 fun ty  odbiorcy.

Tutejszego gatunku
OKRĄGŁY STEAK, funt . 21 c
W yborny steak. Najlepsze zrazy. 

Specjalnie.

Tutejszy Chuck
NA POT ROAST, funt . . 12c

Dobrej tu tejszej jakości.
Po niskiej cenie.

• ■ 3 za lOc

Czerwony Łosoś
Z  A la s k I  B ib b y ’s m a r -  JŁ 1 - f u n t o w a  w y s o k a  JŁ
p u s z k a  *

Peaberry Kawa
3  fur 

ty za*
ICC —alb0 Santos- (S fun- yg A m  

świeżo upalana J  ty za■ B F *

Rosedale Krajany Hawajski

ANANAS, nr. 2^6 puszka -
Z nanej m ark i ananas po tej niskiej cenie.

17c

ICKES BAWI SIĘ W POLITYCĘ.
T w ie rd z i R e p u b lik a n in  E lm o re .

Sekretarz Spraw wewnętrz­
nych, Harold L. Icke.s oskarżo­
ny był wczoraj o budowanie 
dla siebie maszyny politycznej 
przez Howarda Elmore, repu­
blikańskiego trustysa Rady Sa­
nitarnej, który twierdzi, że 
trzecia part ja  zw. „Ickescrazy” 
jest już zorganizowana przez 
ludzi na czele których stoi 
Ickes, który jako administrator 
publiczny zarządza bil jonami 
dolarów wydawanemi przez 
PWA.

Elmore twierdzi, że niedaw­
ne odrzucenie pożyczki rządo­
wej PWA. na skompletowanie 
mostu na Outer Drive w Chi­
cago było dokonane przez 
Ickesa dlatego, że nie zapew­
niono go iż w zamian dane mu 
będzie poparcie partji po udzie­
leniu pożyczki 42 miłjonowej 
Dystryktowi Sanitarnemu w 
Chicago.

Elmore dalej w oskarżeniu 
swojem podaj e że inżynierzy 
pobierający po $50 do $75 
dziennie i adwokaci z pensją od 
$50 do $100 dziennie niejako

przymusowo są najmowani 
przez Dystrykt Sanitarny. „Ra­
porty przezemnie otrzymane 
wyraźnie podają, że na niektó­
rych robotach jest aż dziesię­
ciu inspektorów i inwestygato- 
rów, gdy zaś robotników jest 
tam tylko dziewięciu.

„Ickes, ten, który stoi na 
czele, powiada trustysom dy 
stryktu kto ma otrzymać robo­
tę, a którzy kontraktorzy nie 
mają się wcale o takową sta 
rać w PWA.”

Na dowód tego Elmore przy­
tacza fakt, że Patrick Nash, 
krajowy komityman partji De­
mokratycznej, choć jego firma 
podała najniższą cenę, nie mógł 
przyjąć kontraktu.

„On powiada kontraktorom 
kogo najmować mają”, mówił 
Elmore, „choć ci kontraktorzy 
pensje muszą wypłacać z wła­
snych kieszeni. Dalej nakazuje 
im usunąć z posad dobrych pra­
cowników. którzy dla kontrak- 
torów tych pracują od wielu 
lat. W ten sposób buduje dla 
siebie maszynę polityczną.”

PREZYDENT ROOSEVELT ODRZUCIŁ APEL  
MATKI P RZECIW  N .R .A .

K o deks N ie  P o z w a la  na P ra c ę  w  D o m u ,

New York, 1 sierpnia.-—Pre­
zydent Roosevelt orzekł, że pod 
zastrzeżeniami kodeksu N.R.A. 
pokrywającego wyrób kwiatów 
sztucznych, nie jest w stanie 
pomóc pani Katarzynie Budd, 
z Brooklyna, której rząd żaka-

Balon stratosferyczny, trzy i pół razy większy, niż którykolwiek z poprzednio zbudowany cli, krótko po wzlocie z Black Hills, S. I). Roz­
darcia w powłoce balonu na wysokości więcej niż dziesięcin mil zakończyły próbę osiągnięcia nowego rekordu wysokości. Załoga z trzech 
ludzi uratowała się wyskakując ze spadochronami.

Sweet Relish,
SŁODKO ZAPRAWIANE 

OGÓRKI, kwarta . , 19c
Także słodkie m ieszane ogórki.

Z  Majonezem
SAŁATA KARTOFLANA,

2 funty za 23c
Smaczna W ieboldt sa ła ta .

Rozmaite
CUP CAKES,

s z tu k a ................. 2c
Świeże wypiekane. Smaczne.

Buże
ANGEL FOOD CIASTA,

każde..................23c
Lekkie i pulchne.

Niemieckie Jabłkowe

CIASTA DO KAWY, każde 10c
2 odbiorcy. Dobre kupno po tej cenie.

N a  S p r z e d a ć  w  C a w a r t e k  —  Z a  O o t O w k ę  B e z  D o s t a w y  ___
N a  P i e r w s z y m  P i ę t r z e  —  M i l w a n k e - e  A v e .

Wiadomości z Polski.
Z M IA N Y  W  R Z Ą D Z IE  PO L SK IM .

Warszawa, 1 sierpnia. (PAT.) — Rada Ministrów miano­
wała wiceministra Skarbu, Stefana Starzyńskiego, tymczaso­
wymi prezydentem miasta Warszawy. Rada zaproponowała rów­
nież P. Prezydentowi R. P. nomincję wojewody poznańskiego, 
Rogera Raczyńskiego, wiceministrem Rolnictwa.

N O W A  L IN  JA  L O T N IC Z A .

Warszawa, 1 sierpnia. (PAT.) — Otwarcie stałej komuni­
kacji lotniczej między Warszawą i Moskwą spodziewane jest na 
wiosnę. W tym celu Sowiety rozbudowują lotnictwo w Mińsku. 
Nowa linja lotnicza pcńączy Warszawę z Leningradem, Włady- 
wostokiem i Kaukazem.

N A  ZA W O D Y  S P O R T O W E  W  W A R S Z A W IE .

Warszawa, 1 sierpnia, (PAT.) — Dziś przybyły tu z Rumu- 
nji, Śląska czeskiego, Łotwy i Niemiec drużyny sportowe mają- 
e uczestniczyć w igrzyskach Polaków z Zagranicy. Pozatem 

specjalny pociąg przywiózł 480 Polaków z Francji.

zał wykonywania takiej pracy 
w domu.

Julius Hochfelder, adwokat 
pani Budd, wydał następujące 
oświadczenie:

„W ub. piątek wysłałem ra- 
djogram do Prezydenta w Ho­
nolulu. Dzisiaj dostałem odpo­
wiedź przez pułk. M. H. Mcln- 
tyre’a, głównego sekretarza 
Prezydenta, że Prezydent, pod­
pisując kodeks pokrywający 
fabrykację kwiatów sztucz­
nych, nie . brał pod uwagę losu 
kobiet robiących kwiaty w do­
mu, że‘ gdyby jednak wziął był 
ten moment pod uwagę, postą­
piłby tak samo dla tej prostej 
przyczyny, że decyzja pozwala­
jąca na wyrób kwiatów w domu 
uczyniłaby cały kodeks bezsku­
tecznym.”

Adbokat wysłał ponowny a- 
peł w imieniu swojej klientki 
do Prezydenta prosząc o bez- 
włoczna odpowiedź i nadmienił, 
że jeżeli nie dostanie jej do dzi­
siaj rana, pójdzie ze sprawą pa­
ni Budd do sądu federalnego. 
Przesłuchy w sprawie konsty­
tucyjności kodeksu miały się 
rozpocząć dzisiaj przed połud­
niem.

JE D Z C IE

NA LATO DO POLSKI!
S .  S .  “ P U Ł A S K I ”

Odpływa z New Yorku ONIA 9-go SIERPNIA
o godzinie 3-ej po południu

B A C Z N O Ś Ć !
R O D A C Y  W  K A N A D Z IE

Odjazd z Halifasu
D N IA  1 1 -G O  SIE R PN IA

To Bliższe Inform acje  Prosim y Zw racać Się Do Lokalnych 
Agentów Lub D cl B iu r :

imjl GDYNIA-AMERYKA
315 S. Dearborn St.

Chicago, iii.
W KANADZIE

M O N T R E A L .  Q u e . ,  7 4 0  W i n d s o r  S t .  
T O R O N T O ,  O n t . ,  7 2  Q n e e n  S t . ,  W .
”  “  ’  N .  S . 5 1  U p p e r  W a t e r  S t .KA L I F A  X ,

*  SEZ YOU
T r u e  F a lte  S co re

OKOŃSKI KANDYDATEM 
NA SENATORA.

Pułaski, Wis., 1 sierpnia. — 
A. E. Okoński, miejscowy su- 
perintendent szkół zapowiedział 
swą kandydaturę na senatora 
stanowego na tykiecie republi­
kańskim.

Okoński swego czasu przez 
trzy lata był profesorem na u- 
niwersytecie stanu Oregon.

1. D iscourteous is classed as an adverb in the
Euglish language ..........................................

2. A dissyllable is a  w ord o f th ree  syllables....
3. E qui is a  prefix m eaning equal.......................
4. Evadible m eans capable o f being invaded....
5. The harvest-m ouse is a  smali field mouse

which builds a  round  nest in stalks of 
c o m .....................................

TOTAL

H e r e 's  h o w  to  g e t  y o u r  I n te i l ig e n c e  s c o r e :  I f  y o u  t h in k  a s t a t e r n e n t  »  
Iru o , p la c e  a  c h e c k  b e s ld e  it  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  ‘‘T ru e ."  I f  y o u  t h in k  
it f a ls e .  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  lt  In t h e  c o lu m n  h e a d e d  " F a ls e .” A f t e r  y o u  
h a v e  c o m p le te d  t h e  q u e s t io n s  lo o k  u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t 10 
d o w n  In t h e  " S core"  c o lu m n  e v e r y  t lm e  y o u  a r e  c o r r e c t .  A perfect score

ls 00.
Answers to “Sez You” on page 7.



STRONA CZWAKiA DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 1-GO SIERPNIA, 1934.

D Z IE N N IK  C H IC A G O S K I
T H E  P O L IS H  D A IL Y  N E W S

ts su e d  ev ery  d a y  ex cep t S undays 
a n d  H olidays.

T E R M S O F  S U B S C R IP T IO N
One year .........................................$5.00
Six  m o n th s .........................................  3.00
Three m onths............................  1.78
In  C hicago by m ail fo r  1 m o n th  .86
T o E u ro p ę  fo r  o n e  y e a r ......... 8.00
T o C an ad a  fo r  one y e a r ........... 5.00

W ychodzi codzieft z w y ją tk iem  
n iedz iel i Św iąt uroczystych .

PR Z E D P Ł A T A  W YNO SI
R ocznie  .......................................... $5.00
P ó łro c z n ie ............................................  3.00
K w a rta ln ie  ......................................... 1 7 5
W  C hicago pocztą m ie s ię cz n ie .. .83
Do E u ro p y  rocznie i ........................8.00
Do K a n ad y  roczn ie  .........................5.00

W szelk ie  l is ty  adresow ał! n a le ż y :A.11 le t te rs  sh a ll be  ad d ressed  to

«* M nur*

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  C O M PA N Y  
1455-57 West DKision Street

CHICA GO, IL Ł .
T elefo n  B ru n sw ick  7040.

P O S Ł A N N IC Y .
Przegląd najświeższych wydarzeń na zaognionym froncie 

pracy pokazuje, że w obecnej chwili jeden arcybiskup i ośmiu 
księży pomagają w załagodzeniu -wysoce skomplikowanych i 
niebezpiecznych zatargów pomiędzy pracodawcami i pracobior­
cami w różnych, oddalonych od siebie częściach kraju. Wystę­
pują oni z ramienia rządu jako rozjemcy w najpoważniejszych 
sporach, w obliczu "których kraj znalazł się w tym okresie wy­
jątkowych tarć robotniczych.

W San Francisco, specjalny komitet prezydencki szczęśli­
wie doprowadził do zakończenia strajku robotników portowych, 
który z kolei wywołał krótkotrwały ale kosztowny dla wszyst­
kich stron strajk generalny. Przewodniczącym tego ważnego 
■wydziału, w którym Prezydent Roosetelt położył tak wielką uf­
ność, jest Najprzewielebniejszy X. Rdtward J. Hanna, arcybis­
kup San Francisco i przewodniczący administracyjnego komite­
tu biskupów Krajowej Katolickiej Konferencji Dobra Społecz­
nego.

X. arcybiskup Hanna otraymal ponad tysiąc telegramów i 
listów po swojej mowie radjowej, w której zaapelował do obyd­
wu stron o oddanie kwestyj spornych wydziałowi arbitrażowe­
mu do rozsądzenia. Cała ta  korespondencja była pełna najwyż­
szych pochwał dla sprawiedliwego i bezstronnego stanowiska 
arcybiskupa i dla jego zalet jako wodza. Arcybiskup powie­
dział, że jako przewodniczący regjonalnego wydziału pracy prag 
nie zaapelować do wszystkich stron zainteresowanych o zdanie 
się na sąd zdrowego rozumu i wyczerpanie wszystkich możli­
wych środków w celu osiągnięcia pokojowego i sprawiedliwego' 
załatwienia sporu. Powiedział, że członkowie wydziału wie­
rzą w zasady zbiorowych układów, wierzą, że robotnicy mają 
prawo do reprezentacji przez ludzi z ich własnego wyboru, wie­
rzą, że robotnicy mogą się organizować w dianem rzemiośle i 
mają prawo układać się bezpośrednio ż pracodawcami. Powie­
dział wreszcie, że „jako ojciec biednych i pokrzywdzonych 
zwraca się z tym naglącym apelem do robotników i pracodawców 
nietylko w imię słuszności i sprawiedliwości, ale dla uniknięcia 
dalszych cierpień i pokrzywdzenia osobliwie w wypadku tych, 
którzy stoją na boku w tym sporze i którzy nie mogą się bro­
nić.”

W związku z tem interesującą jest wiadomość, że członko­
wie Akademji San Francisco, grupa tamtejszych katolików, 
która poświęciła ostatnię cztery lata gruntownemu studjowa- 
niu encyklik Papieża Leona XIII i Papieża Piusa XI, zdeklaro­
wała się za oddaniem wyłącznej kontroli nad halami wynajmu 
•robotników portowych lokalom Międzynarodowego Stów. Robot­
ników portowych na wybrzeżu Pacyfiku, jako za jedynym spra­
wiedliwym sposobem załatwienia strajków morskich, jakie za­
kłóciły spokój i sparaliżowały ruch handlowy na calem wybrze­
żu. Dzięki usilnym zabiegom wydziału rozjemczego z X. arcy­
biskupem Hanną na czele, strajk robotników portowych, po­
dobnie jak poprzednio strajk generalny, został zażegnany, ro­
botnicy wrócili do pracy, a kwestje sporne będą rozstrzygnięte 
na drodze polubownej.

Niezwykle trudną sytuację w Minneapołis, wywołaną przez 
strajk kierowników samochodów ciężarowych, próbuje rozwią­
zać X. dr. Francis J. Haas, dyrektor Krajowej Katolickiej Szko­
ły Służby Społecznej w Washingtonie, były członek starego 
krajowego wydziału pracy, który z powodzeniem spełnił funk­
cje rozjemcy w niedawnym strajku w elektrowni w Milwaukee, 
Wis. X. dr. Haas jest obecnie członkiem doradczego wydziału 
pracy przy N .R .A . i został wydelegowany przez departament 
pracy jako rozjemca w strajku w Minneapolis, gdzie strajkują­
cy uchwalili akceptować jego plan załatwienia sporu. Oporne 
stanowisko pracodawców w połączeniu z ostremi zarządzeniami 
policji i ogłoszeniem stanu wojennego przez gubernatora,'utru­
dniają zadanie złożone na barki X. Haasa, który jednak ani na 
chwilę nie opuszcza rąk i nie traci ufności w rychłe i pomyślne 
zakończenie sporu.

Innym, doświadczonym rozjemcą strajkowym w służbie kra­
ju jest X. John W. R. Maguire, C .S.V ., prezes Kolegjum św. 
Wiatora, w Bourbonnais, 111., członek chicagoskiego rogjonalne- 
gO wydziału pracy i pośrednik w strajku w Kohler, Wis., jed­
nym z poważnych zatargów robotniczych w obecnym czasie. 
X. Maguire, który posiada pełne zaufanie robotników, zdołał 
już przeprowadzić kilka modyfikacyj w blokadzie strajkowej 
w Kohler.

W Buffalo, X. dr. John P. Boland działa jako #,bezstronny 
arbiter” we wszystkich lokalnych sporach robotniczych. Jest 
on przewodniczącym tamtejszego regjonalnego wydziału pracy, 
który pod jego kierownictwem załatwił pomyślnie od kwietnia 
126 strajków lokalnych. W Detroit, regjonalny wydział pracy 
ma za przewodniczącego X. Fryderyka Siedenburga, S .J ., wy­
konawczego dziekana Uniwersytetu Detroickiego. O. Siedenburg 
jest od dwudziestu lat wybitną postacią na polu pracy społecz­
nej. Był on założycielem Wydziału Socjologji na Uniwersytecie 
Loyoła w Chicago. W przemyśle krawieckim, przewodniczącym 
doradczego wydziału władzy kodeksu N .R .A . jest X. James 
F. Cunningham, C .S .P ., z Los Angeles. 0. Cunningham grał 
wybitną rolę w dyskusjach Krajowej Konferencji Katolickiej 
dla Problemów Przemysłowych. Wreszcie w Nowym Orleanie, 
X. Msgr. Peter M. H. Wynhoven, redaktor diecezjalnego orga­
nu „Catholic Aetion of the South”, urzęduje jako przewodniczą­
cy regjonalnego wydziału pracy.

Jak widać z powyższego, kierownictwo Nowego Ładu wie, 
gdzie ma szukać i kogo posłać na najtrudniejsze i najbardziej 
zagrożone odcinki frontu robotniczego. Rząd wie doskonale, 
że zapraszając do współpracy i pomocy przedstawicieli kleru 
katolickiego robi najlepszy możliwie wybór, bo znajdzie w nich 
ludzi nietylko głęboko obznajomionych i doświadczonych w dzie­
dzinie zagadnień pracy, ale ludzi znanych ze swej bezstronności 
i sprawiedliwości, prawdziwych apostołów pokoju i zgody, któ­
rych posłannictwem jest łączyć — nie rozbijać, godzić — nie 
jątrzyć.

S T A Ł A  B O L Ą C Z K A
Z górą pół roku minęło od czasu, kiedy zniesienie prohibi­

cji przyniosło ze sobą obietnicę i nadzieję położenia końca zbro­
dniom, do których podnietę dawały kolosalne zyski płynące' z 
nielegalnego handlu wódką. Już wtedy jednak podnosiły się 
głosy ostrzegawcze, że będzie błędem podwyższać federalny po­
datek $1.10 od galona wódki i że clo $5 od galona powinno być 
zniesione, talk aby prawowici kupcy trunków mogli zaopatrzyć 
się w dostateczne zapasy wystałej wódki po umiarkowanej 'ce­
nie i po umiarkowanej cenie sprzedawać swój towar spożyw­
com.

Kiedy się mówi o niskich cenach wódki w handlu legalnym, 
nie trzeba przez to rozumieć, że się uważa tana wódkę za jakieś 
„błogosławieństwo” dla społeczeństwa. Taniej wódki jest dość 
w Ameryce, ale sprzedają ją, po staremu, butlegerzy.

Sześć miesięcy temu, eksperci departamentu stanu obliczy­
li, że przy uchwalonym podatku $2 od galona Ameryka będzie 
konsumowała rocznie 105,000,000 galonów mocnych trunków. 
Cyfry skarbowe jednak ujawniają teraz, że faktycznie roczna 
konsumcja opodatkowanej wódki nie przekroczy 34,000,000

PO LSK IM  ORŁOM CZEŚĆ!
Ju ż  w zbiły  się  w  p rzes tw o rze ,
J u ż  lecą h e n  za  m orze,
U k ochane  o rły  nasze ,
O dw ażne p lem ię L asze .

Ju ż  sk rz y d ła  rozw inęli,
Ju ż  w zrok iem  ś w ia t o b ję li,
Do P o lsk i, do W arsz a w y ,
D la ch w ały  je j  i s ław y .

J u ż  s ą  n a  po lsk ie j ziem i
J u ż  się  ta m  cieszą n im i .
J a ś n ie je  im  oblicze,
Cześć W am  —  A dam ow icze!

B R O N IS Ł A W A  W IK T O R .

galonów. Cyfry te prowadzą ekspertów rządowych i łudzi zaj­
mujących się prawnym przemysłem alkoholowym do konkluzji, 
że za każdy galon legalnej wódki konsumuje się w kraju dwa 
galony nielegalnego i nieopodatkowanego trunku.

W ten sposób, przez wysokie cła i podatki — a  trzeba pa- 
miętać, że podatki stanowe dołożono do podatków federalnych 
— ułatwia się butlegerowi konkurencję z prawowitym handlem 
trunkami.

Nawet bez żadnych podatków, przemysł alkoholowy miałby 
ciężki orzech do zgryzienia chcąc się skutecznie zmierzyć z do­
brze oszańcowanymi butlegerami. Syndykaty butlegerskie 
miały wtedy i ciągle jeszcze mają obfite zasoby finansowe, du­
żą, stałą produkcję, wielkie i doświadczone organizacje sprze­
daży i cały legjon klientów. Butlegerstwo było i ciągle jeszcze 
jest prosperującym interesem. Odradzający się pod ochroną 
prawa przemysł alkoholowy musiał budować od nowa w trud­
nych dla siebie warunkach wskutek ciężaru opodatkowania.

Fakty te były powszechnie znane przed odroczeniem się 
kongresu. Ostatni kongres nie zrobił nic w tej mierze, bo nie 
było dość silnego sentymentu publicznego, któryby wołał o ak­
cję. A następpy kongres również nic nie zrobi, jeżeli sentyment 
publiczny nie skrystalizuje się w odpowiednim kierunku i nie 
zabierze głosu.

Rząd nie przestaje tępić bultlegerstwa chcąc oczyścić rynek 
dla -legalnego handlu trunkami i podnieść wpływy podatkowe 
z tego źródła, ale rezultaty są raczej niedostrzegalne. Ot i te­
raz, z Washingtonu nadchodzi wiadomość, że departament skar­
bu przystępuje do nowej ofensywy przeciw buitlegerom i że -wy­
brał Chicago jako centrum „wzorowego” dystryktu ekspery­
mentalnego, w którym rozwinie intensywny atak na niepra­
wny handiel wódką. Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, że 
za czasów prohibicyjnych rząd miał do dyspozycji i obficie zao­
patrzoną kasę „wojenną” i w polu całą armję ludzi do takiej 
walki, a mimo to nie zdołał zgnieść handlu butlegerskiego, trud­
no się spodziewać jakichś wydatniejszych rezultatów po zapo­
wiadanej obecnie kampanji. Najskuteczniejszą bronią przeciw 
butlegerom będzie obniżenie ceł i podatków trunkowych i przez 
to podanie pomocnej ręki prawowitemu handlowi.

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
WIADOMOŚCI CODZIENNE W CI.EYELANI), 27.-YI.—

Drugi Zjazd Stowarzyszenia Polskich Prawników, jaki się odbył
w Cleveland w hotelu Statler przeprowdaził bardzo osobliwą uchwałę, 
a mianowicie, żeby „na żadne cele pieniędzy nie dawać” Uchwała 
taka przeszła, gdy mec. Feliks T. Matia podniósł sprawę spieszenia 
z pomocą powodzianom w Polsce. Mecenas Matia podniósł, że ponieważ 
straszna klęska nawiedziła Polskę, więc obowiązkiem i powinnością 
wszystkich Polaków jest spieszyć z pomocą ofiarom powodzi. Jeden 
tylko mec. Józef F. Sawicki podtrzymał wniosek, a inni sprzeciwili 
się. Szukano wyjścia aby tylko pieniędzy nie dać. Jeden z mecena­
sów mówił, że Rząd Polski zająć się powinien powodzianami; dt-ugi, 
że Stowarzyszenie pieniędzy' niema; trzeci, że nie powinno się urzą­
dzać kolekt na zjazdach; inny, za „zadużo nas ta Polska kosztuje”, aż 
wreszcie jakiś „mecenas” postawił wniosek, aby nietylko na powo­
dzian nie dawać, ale wogóle na żadne cele. Wniosek taki został po­
party i przegłosowany. Jeden tylko mec. Matia głosował przeciwko 
temu wnioskowi.

Burza Idzie Od Wschodu.
Napięcie sytuacji politycznej 

na Dalekim Wschodzie, zupeł­
nie nie odczuwane w szerokich 
kołach europejskiej opinji pub­
licznej ze względu na własne 
kłopoty, sensacje i wydarzenia, 
zdaje się wchodzić w nową' fa­
zę.

Rywalizacja dwóch przeciw­
ników, Japonji i Sowietów, któ­
rzy od chwili utworzenia cesar­
stwa Mandżu-Tikou, stali się 
czynnikami utrzymania lub po­
gwałcenia pokoju na wschodzie, 
w chwili obecnej obfituje w no­
we wypadki. Jak donosi prasa 
japońska, dowództwo sowiec­
kich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie zaczęło jakieś prze­
sunięcia dyzlokacyjne oddzia­
łów na granicy sowiecko-mon- 
golskiej.

Przed kilku dniami oddział 
sowiecki, liczący 1,800 bagne­
tów, zaopatrzony w 12 czołgów, 
12 samolotów i wielką ilość bro­
ni zmechanizowanej, przekro­
czył granicę Mongolji zewnętrz­
nej, na zachód od granicy Man­
dżu-Tikou.

Wraz z oddziałem tym przy­
było do obozu warownego kil­
ku inżynierów i saperzy, mają­
cy budować kolej żelazną.

Członek rady dla spraw Mon­
golji, książę Erczjachu nadał do 
Nańkinu depeszę, w której za­
wiadamia, iż wojsko japońskie 
przygotowuje się do wkrocze­
nia na tery torj urn Mongolji we­
wnętrznej. Chiński książę żąda, 
aby rząd chiński natychmiast 
uzbroił kawalerję mongolską, 
liczącą około 150 tysięcy ludzi. 
Kawał er ja ta  ma być rzucona 
przeciwko oddziałom japoń­
skim.

Rozpowszechnionym przez 
prasę japońską wiadomościom 
o wielkich manewrach sowiec­
kiej floty na Pacyfiku, w któ­
rych mają wziąć udział hydro- 
plany i łodzie podwodne, kate­
gorycznie zaprzeczają sowieckie 
czynniki rządowe.

Jeśli wszystkim tym wiado­
mościom da się zaprzeczyć za 
pomocą komunikatów oficjal­
nych, to faktem pozostaje to, 
że zarówno w budżecie sowiec­
kim jak i japońskim na rok 
przyszły przewidziane są ńad- 
?wyczajne sumy na zbrojenia.

Narazie prasa japońska po­
daj e, że budżet ministerstwa 
wojny na rok 1935 zostanie po­
większony o 100 miljonów je­

nów. Jest to 45 procent ogólne­
go budżetu Japonji i 75 procent 
globalnej sumy podatków rocz­
nych.

Większa część budżetu prze­
znaczona jest na rozwój floty 
i lotnictwa.

Sytuacja w Azji wydaje się 
krytyczną. Przed kilku dniami 
aresztowany przez japońską 
policję polityczną członek japoń 
skiej partji komunistycznej, o- 
świadczył w czasie śledztwa, iż 
niedawno przeniesiony na sta­
nowisko sowieckiego konsula w 
San Francisco, sekretarz so­
wieckiej ambasady w Tokjo, 
Galgowicz, utrzymywał bezpo­
średni kontakt z komunistami. 
Poza kontaktem sekretarz am­
basady sowieckiej udzielał ko­
munistom japońskim pómocy 
materjalnej.

Rząd japoński ma wystoso­
wać energiczny protest w Mos­
kwie.

W londyńskich i washingtoń- 
skich kołach politycznych utrzy 
mują, że nota japońska, mają­
ca być zredagowana w ostrym 
tonie — świadczy o narastaniu 
napięcia w stosunkach państwa 
Mikada i państwa proletarja- 
tu.

GŁOSY NASZYCH
CZYTELNIKÓW.

„ •
ADWOKACI NIE ODMAWIAJĄ 

POMOCY POWODZIANOM.

Podana w p rasie  wiadomość o u- 
chwale powziętej przez Z jazd Adwo­
katów  Pol. w  Cleveland względem 
sk ładk i na  powodzian w Polsce, je s t  
mylnie zrozum iana. Z jazd Adw. Pol­
skich odbyty w przeszłym  tygodniu 
w C leteland sk ładał się z delegatów  
grup adw okatów  polskich w poszcze­
gólnych m iastach  i m ia ł na  celu zor­
ganizow anie w szystkich grup adw o­
katów  polskich w poszczególnych, 
m iastach w Ameryce w  jedna k ra jo ­
wa organizację na w zór A m erican 
B a r Association. Ta nowa organiza­
cja n ie posiada jeszcze funduszów. 
Pozostawiono zatem  zbieranie sk ładek 
na powodzian' w Polsce grupom adw o­
katów  polskich w poszczególnych m ia­
stach  jak  D etro it, C lew land, B uffalo , 
Chicago i t. d  D latego Adw. J a n i­
szewski, jako  prezes Stów. Adw. Pol­
skich w Chicago, w  najbliższych 
dniach zwoła posiedzenie tejże Orga­
nizacji dla powzięcia odpowiednich, 
kroków, aby złożyć stosow ną ofiarę  
na  pomoc powodzian w Polsce, r

Franciszek Janiszewski,
Prez. Stów. Adw. Poi. w  Chicago..................... —..-
Gawiedź, pospólstwo, gmin, 

motłoch, tłuszcza, hałastra, ta- 
łatajstwo.

P oradn ik  D obrego  Z d ro w ia

(Ciąg dalszy)
Wszystko strojne, bogate, wspaniałe.
Dwór królewski zajaśniał przepychem.
Ksiądz biskup poznański w ostatniej chwili swoim rozkaz 

dał, jako czynić mają.
_ Dzielna głowa — rzekł półgłosem, lecz dumnie Stach

Jastrzębiec do ucha Goslawickiego.
__Biskupi poznańscy tacy wszyscy! — odparł Maciek.
_I jch bratankowie warci siebie — zaśmiał się Stach.
Weszli heroldowie.
Znak dali, by się uciszono.
Szmer głosów nagle zamarł, w pół słów się urwał Cisza, 

jak w kościele.
Stanęli panowie rady królewskiej po bokach tronu.
Oczy wszystkich ku otwartym podwojom się zwróciły.
Król Wacław wkroczył do sali w całym majestacie.
Za nim margrabia Jodok i sekretarz królewski, potem dwo­

rzan najwyższych paru.
Stanął przed tronem sekretarz.
Jodok z rąk króla wyrok przyjął i sekretarzowi podał, w 

stronę Krzyżaków spojrzał z przyjaznym uśmiechem.
Biskup Wojciech wzrok ten schwycił.
_Alea iacta est — szepnął Lanckorońskiemu.
Pan z Brzezia ku towarzyszom nieco się zwrócił i spojrze­

niem rozkaz dał: Baczność!
Sekretarz powoli pergamin rozwijał.
Wreszcie usta otworzył.
Padly słowa — niemieckie.
Ks. biskup pokłon głęboki przed królem uczynił, parę kro­

ków w tył cofnął, potem zawrócił i ku wychodowi się miał.
Reszta poselstwa to samo uczyniła.
Sekretarz nie spostrzegł nic i dalej czytał.
W sali rumor powstał, w otoczeniu króla szmer.
_ Co to jest, co to znaczy? — pytał Wacław marszałka

dworu. — Zapytaj, czego odchodzą.
Jodok kręcił się jak Judasz. Widocznie ni on, ni nikt inny 

nic nie rozumieli.
Jakto, Polacy protestowali, nie znając jeszcze treści wy­

roku?
Na zapytanie królewskie odrzekł ks. biskup:
— My jesteśmy Polacy, języka niemieckiego nie rozumie­

my. Odchodzimy, bo widać trzeba nam szukać innego miejsca 
i innego sądu, gdzieby nam wyrok nie po niemiecku ogłoszono...

Wacław nie domyślił się, iż naszym nie tyle może o język 
szło, ile o wyrok, który w treści znali. Nie mogąc go przyjąć, 
woleli zaprotestować przed wyrokiem, by ich nie pomawiano, 
że na sąd się zgodzili, a wyrokowi podczynić nie chcieli. Samo

spisanie wyroku po niemiecku świadczyło też, iż Wacław Krzy­
żakom się sprzedał. U siebie, w Czechach Niemców gnębił, szla­
chtą czeską, husytami się otaczał, tron cesarski, niemiecki po­
stradał, ale za krzyżackie pieniądze do mowy niemieckiej się 
przyznał.

Nie chciał jednak, by z błahego powodu sąd spełzł na ni- 
czem.

— Zaczekajcie! — zawołał.
Coś z Jodokiem i innymi panami szeptał, potem sekretarzo­

wi rozkazanie dał.
Polscy, litewscy i mazowieccy posłowie na miejsca powró­

cili, znowu pokłon grzeczny czyniąc, aby się polityce zadość sta­
ło, lecz po sobie spojrzeli i zrozumieli.

Sekretarz królewski wyrok niemiecki w rękach trzymał, 
chwilę czytał, a gdy się wreszcie odezwał, usłyszano wykład 
czeski...

Posłowie znowu się poruszyli.
— I czeskiego języka nie znamy i słuchać wyroku nie mo­

żemy, gdyżbyśmy go nie zrozumieli.
Gniew porwał Wacława, krwią ku policzkom nadbieżał.
— Jakżeżto? — zapytał. — Oba te języki są jednorodne i 

zupełnie do siebie podobne. •
— Wielce do siebie podobne, lecz często i tak bardzo różne, 

iż nie tylko pewności zrozumienia się nie masz, lecz przeciwnie 
wielkie sprzeczności powstać mogą.

— Nie prawda! — krzyknął król, nie mogąc się dłużej ha­
mować. — Wymowa jest różna, lecz wyrazy te same.

— Wybaczcie, najjaśniejszy Panie — odezwał się pan 
Lanckoroński poważnie, lecz dumnie — nieprawdę mówić nie 
leży w naszych obyczajach. Jako posłowie po prawdę tutaj przy­
byliśmy i tylko prawdą jej się dobijamy. Nie o wymowę tu 
idzie, lecz o słowa tak różne, iż wcale inną rzecz wyrażają.

— Popytaj uczonych, a dowiodą, iż języki czeski i polski 
jednorodne są!

__Nie jestem uczony i śmiałości nie mam udowadniać, iż
słuchając czeskiego wykładu, w takie sprzeczności moglibyśmy 
popaść, iżbyśmy wyrok wprost na opak pojęli i wykonać mogli.

Król aż kipiał z gniewu, takiem zuchwalstwem mu się sło­
wa pana z Brzezia wydały.

— Jakoście raz rzekli, udowodnić musicie. Ale — uśmie­
chnął się złośliwie — nie potraficie. Wybieg to wasz tylko, by 
się od sądu uchylić!

Nasi spojrzeli po sobie.
Ks. biskup nie czuł się pewnym i nie wiedział, jak się z te­

go położenia wycofać.
Lecz pan marszałek koronny dumnie głowę podniósł F 

rzeki: i >

— My, Polacy wybiegów hie znamy! Nie uczonym, lecz sko­
ro Wasza Królewska Mość rozkaże, łatwo, com powiedział, do­
wiodę.

— Rozkazuję!
— Małom dni w czeskiej ziemi przebywał, a już parękroć 

odmienność naszych języków w kłopot mię wprawiła, choć szło 
o drobne sprawy. Jakoż byłoby w najważniejszych, gdzie o ca­
łe kraje się rozchodzi.

Wszyscy spojrzeli na niego z uwagą. Sam król czekał cier­
pliwie.

Lanckoroński ciągnął:
— Ledwom stanął w gospodzie, a już mi czeladnik burdę 

wyprawił, iżem chleba czerstwego nie chciał. On powiada, iż już 
czerstwiejszego w całej Pradze nie znajdę, a ja jemu, że na 
czerstwym chlebie, osobliwie w zimie, to i wilk zęby*by połamał. 
Zaperzył się, rozkrzyczał; ja  łaję, iż mnie czerstwym chlebem 
częstować śmieją. Aż mi wreszcie bochenek w ręce sunie. Czu- 
ję mięciutki, świeżuteńki, jakby tylko co z pieca. To się po wa­
szemu czerstwy nazywa; u nas czerstwy to stary i twardy.

Król niechętnie głową poruszył.
— Ma mój gospodarz córkę brzydką jak noc jesienna. Słu­

cham, wszyscy śliczną ją nazywają. Ażem śmiechu wstrzymać 
nie mógł, a nasza młodzież aż za brzuchy od śmiechu się imała. 
A gospodarz do nas z gwałtem, że mu córkę hańbimy, że znie­
ważamy ród jego. My się prostujemy, a on wciąż zapewnia, że 
jego córka jest śliczna! Omal do bójki nie przyszło. Aż po dłu­
gich gadaniach zrozumieliśmy, iż śliczna to niby dziewka, pan­
na. U nas możesz powiedzieć śliczna choćby i o kobyle źrebnej, 
byle nadzwyczajnej urody była.

Uśmiechy przebiegły po sali. Król nachmurzył się.
— Przechadzaliśmy Się po mieście, słyszymy rozmowy, 

śpiewki. Ażeśmy wstrętu do waszych obyczajów nabrali, bo 
gdzie spojrzysz, młodzież wasza do panien się zaleca niby, a la­
ską grozi, a dziewczęta do kochanków przyśpiewując, wciąż li­
tości błagają, aby im laski darowali. Powiedzieliśmy to Czechom 
niektórym, dziwiąc się ich grubości i srogości wobec kobiet. I 
znowu hałas, rwetes, że ich szkalujemy. Ledwo, ledwo zrozu­
mieliśmy, iż laska po waszemu to kochanie. My laski mamy je­
no na psy niedobre i złodzieje nocne...

Wacław, na śmiech, co wybuchł głośny pomiędzy Czecha­
mi i Polakami, nie zważając, porwał się z tronu. Nachmurzył 
się strasznie i syknął:

— A jam, choć waszego języka nie znam, zrozumiał was 
dobrze! W imieniu króla tu przyszliście? Tak, on was wysłał, 
jeno wy nie jemu posłujecie, a sobie samym i swoim własnym 
chuciom folgę dajecie. Nie król u was rządzi, lecz wy sami! 
Król tyle lat pokoju się dobija, a wy wojny chcecie? Dobrze 
więc! Wyrok wam każę spisać po łacinie, abyście się nie pomy­
lili, co miłość pokoju, a co laska bójki szukająca. Tylko pamię­
tajcie: Jeśli wojny chcecie, będziecie ją mieli, ale nie jedynie z 
Zakonem. Ja i brat mój, król węgierski po jego staniemy stro­
nie. A wtedy biada wam! Zapędzim was w dawne wasze gra­
nice !

(Ciąg dalszy nastaiń).

N IE  SY M PTO M Y , A L E  CH O RO BY  
N A L E Ż Y  LEC ZY Ć .

Leczenie symptomów zamiast 
chorób pociągnęło za sobą praw 
dopodobnie więcej cierpień, nę­
dzy i chorób chronicznych, ani­
żeli same zarazki chorobotwór­
cze — twierdzi Dr. Isaac D. 
Warlings. Zdaniem jego prze­
ważająca większość różnych bó­
lów i dolegliwości to tylko zew­
nętrzne objawy ważniejszych 
zaburzeń w naszym systemie 
cielesnym. Zażycie pigułek na 
na ból^łowy lub na zatwardze­
nie w tej nadziei, iż przyniesie 
to trwałą ulgę i poprawę, nie 
jest istotnem leczeniem.

Ból głowy jest rzadko sam 
w sobie chorobą, a właściwie 
jest sygnałem, że jakaś choro­
ba lub zaburzenia organiczne 
zagnieździły się gdzieś w na- 
szem ciele. Tak np. osłabiony 
wzrok często powoduje ból gło­
wy, a podobnie także niestraw­
ność, zatwardzenie, brak dosta­
tecznego snu, upicie się zanie­
czyszczone powietrze, lub prze­
dostanie się do organizmu ja­
kiejś zaraźliwej choroby. Dla­
tego też odpowiedniem lecze­
niem w powyższych wypadkach 
powinno być: należycie dobra­
ne okulary, zmiana diety, parę 
godzin więcej snu na dobę, 
wstrzemięźliwość w piciu, czy­
ste powietrze, lub przepisane 
przez lekarza lekarstwo na za­
czynającą się istotną chorobę, 
czy zaburzenia wewnętrzne.

Podobnie także jest z nie­
strawnością, która również bar­
dzo często jest tylko sympto­
mem, czyli objawem jakiegoś 
ważniejszego zaburzenia, czy 
choroby. Jeżeli ktoś obje się, a 
następnie przy pomocy wytę­
żającej pracy, lub odpowied­
nich ćwiczeń fizycznych wypę­
dza krew z żołądka do musku- 
łów w wielkich ilościach, ten 
nie może się spodziewać normal
nesro trawienia. Tak samo zbyt-1

ni wysiłek umysłowy zaraz po 
jedzeniu przeszkadza natural­
nej cyrkulacji krwi. Zepsuty 
ząb może napełnić organizm do­
stateczną ilością trucizny, któ­
ra spowoduje niestrawność. — 
Podobne skutki może pociągnąć 
za sobą rak, syfilis, ospa i wie­
le innych chorób.

Napuchnięte kostki u nóg mo 
gą być sygnałem, że serce jest 
osłabione i nie może podtrzy­
mywać normalnej cyrkulacji 
krwi. Jeżeli tak jest w istocie 
w danym wypadku, w takim ra­
zie choroba sercowa rozwijać 
się będzie stale pomimo zasto­
sowania różnych środków w ce­
lu usunięcia puchliny kostek. 
Ma się rozumieć, kostki mogą 
opuchnąć z innych przyczyn, 
jak n. p. z nadmiernego natęże­
nia, lub zapalenia kostek, — w 
każdym jednak wypadku nale­
ży leczyć przyczynę, a nie zew­
nętrzne objawy, jeżeli rzeczy­
wiście chce się otrzymać dobre 
rezultaty.

Nie tak dawno temu zanoto­
wano w stanie Illinois 471 wy­
padków choroby, t. zw. ophthal- 
mia neonatorum. Jest to choro­
ba oczna, objawiająca się u no­
wonarodzonych niemowląt, a 
będąca dowodem, iż albo matka 
albo ojciec zarażony był choro­
bą weneryczną. Zastrzyknięcie 
po jednej kropli do ócz niemo­
wlęcia zaraz po narodzeniu roz- 
czynu silver nitrate uehroni 
niemowlę od tej choroby i rów­
nocześnie zabezpieczy ojca, czy 
matkę przed ujawnieniem nie­
miłego faktu. Lekarstwo to moż 
na dostać za darmo w klinikach 
i w departamentach zdrowia vf 
wielu stanach. Choroba opthal- 
mia neonatorum w dawniej­
szych czasach kończyła się w 
wielu wypadkach’ zupełną utra­
tą wzroku.

F .L L S .
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N a  W o l n ą  C h w i l ę .
"'Pisze Ks. T. S. Ligman,

Idąc za prądem czasu, nieje­
dnemu może przyjdzie myśl: 
uwolnienia się od ciężaru, nie­
wygody i kosztu ubierania się 
i powiększenia grona szczęśli­
wych nagusów.

Mając zawsze dobro ogółu 
na względzie, poczuwamy się 
do obowiązku zwrócenia prze­
strogi i udzielenia kilka rad a- 
konto dziś popularnego powro­
tu na łono natury.

Życie nagusków nie jest tak 
bajecznie miłem i szczęśliwem, 
jak się na pozór zdaje; jest ono 
rzeczywiście monotonne. Zaw­
sze to samo. Niema najmniej­
szej sposobności urozmaicenia; 
nie można się popisywać ani o- 
ryginalnością ani wytwornoś- 
cią gustu w dobieraniu ozdób 
ciała, gdyż skóra nie nadaje 
się na zmiany, bez procesu 
garbowania, a na ten proces 
trzeba najpierw skórę zdjąć.

Ponieważ nagusom ubywa 
dużo zwyczajnej pracy pozosta- 
je więc wiele czasu wolnego na 
rozrywki.

Ale i tu wyłaniają się nowe 
trudności. Przecież skakać lub 
stać niepodobna cały dzień. 
Trzeba prędzej lub później u- 
siąść: prędzej, jeżeli n. p. na­
stąpi się na ostre szkło; póź­
niej, gdy się ma nieco odporno­
ści i wytrwałości maratońskiej.

Gdy trzeba siadać, wypada 
uczynić to poważnie z wielką 
przezornością, by przypadkowo 
nie usiąść: na ostrym kamy­
czku, na ślizgiej glinie, na sę­
katej drzazdze, na trawce z 
kantami ostrymi jak brzytew, 
na mrowisku, na żużlu, na szkle, 
na palącym się papierosie, na 
gwoździu, na trującyeh rośli­
nach, na robaczkach, na kol­
cach i t. p. Najlepiej ustrzedz 
się można tego noszeniem cze 
goś w rodzaju spodni; wówczas 
gdy się nawet porządnie pośliz­
gnie, to w najgorszym razie, 
spodnie się tylko podrą, ale skó­
ra będzie cała.

By ustrzedz się przed kąsa­
niem natrętnych owadów, prak 
tycznem jest nosić pewne okry­
cie nóg coś w rodzaju, tak 
zwanych pOjóczoch; piersi i ra­
miona dobrze też jest okryć 
czemś w rodzaju koszuli. Ko­
szula i pończochy takie chroni­
łyby nietylko od bolesnych u- 
kąsań natrętnego robactwa, ale 
nadto, ochraniałyby ciało przed 
zbytnim skwarem słonecznym, 
przed dokuczliwem zimnem, lub 
przenikliwym wichrem.

Podczas długich godzin zaba­
wy i zbytków radzi się unikać 
dokazywania na starych i 
wyschłych ławkach, gdyż nie­
baczne zachowanie może być 
przyczyną bolesnych ran i zmu- 

v siłoby do poświęcenia dużo cza­
su na żmudną i trudną pracę 
wydobywania ostrych a przeni­
kliwych wiórów, które przebiły 
skórę i zraniły nawet głębsze 
części ańatomji.

Trzeba również uważać, by 
w grach sportowych, nie pośliz­
gnąć .się, bo można zetrzeć so­
bie większą ilość skóry, której 
nie łatwo będzie można zastą­
pić czemś innem.

Przy jedzeniu radzi się uni­
kać oblewania się płynami, 
przedewszystkiem słodkimi: to 
ściągałoby niepotrzebnie kasa- 
jące i natrętne robactwo i o- 
wady.

Potrzebne do palenia papie­
rosy, zapałki, klucze, pienią­
dze, ołówki, pióra przedstawia­
ją też pewną niewygodę; nie­
ma się czego w czemby je mo­
żna nosić. Na to radzimy przy­
gotować sobie torebkę, którą 
tak zwani zacofani zwykli przy­
lepiać do spodni lub sukni.

Nie można również oddawać 
się zbytecznie zabawom spor 
towym; kłopot zawsze z fryzu­
rą, a tu niema gdzie nosić ze 
sobą grzebienia ani pudru. Tru­
dno nawet pot otrzeć, niepo- 
siadając miejsca na przechowa­
nie chustki.

Wszelkie przyjęte sportowe 
zabawy są dla nagusów raczej 
przykrością niż źródłem ucie­
chy i rozrywki: łatwo można 
skórę delikatną uszkodzić a 
wyleczenie często jest trudne; 
zajść może nawet zakażenie, 
spowodowane zarazkami w bru­
dzie i ziemi.

By nogi uchronić od skale­
czeń, można nosić coś pod sto­
pami; najlepiej trzewiki, które 
można mocnie i pewno przycze­
pić d o  n ó z .

, Gdy powietrze oziębi się a 
organizm nie może oswoić się 
z zimnem, bardzo przydałby 
się kawał wielkiego sukna do o- 
winięcia, albo jeszcze lepiej wy­
godne, tak zwane, palto.

Podczas deszczu można ciało 
okryć płachtą z nieprzemakal­
nego sukna lub wygodniej szem 
paltem, zrobionem z tej samej 
materji.

Zwraca się również uwagę, 
by zbyt długo nie siedzieć na 
sprzętach trzcinowych; pozo­
stawiają one wciśnięcia po cie­
le, nieginące przez dłuższy czas 
a wcale nieozdobiające. Wogóle 
nie powinno się siedzieć na je- 
dnem miejscu dłuższy czas, bo 
ciało gotowe przylgnąć, a przy 
wstawaniu trzebaby je odry­
wać.

Poleca się też nie okazywać 
się za nadto drugim. Częste 
dłuższe obserwacje pozwalaj ą 
na dostrzeżenie wad, ułomności 
i braku symetrji w osobie. By 
ustrzedz się od tego można o- 
krywać całe ciało, przynajmniej 
mniej kształtne i mniej powab­
ne części.

Ufamy, że gdy posłucha się 
naszych rad, to uniknie się 
szkodliwych i niebezpiecznych 
stron zostania nagusem. Powta­
rzamy — radzimy nosić: ko­
szulę, spodnie, pończochy, trze­
wiki, kapelusz. Ponieważ dłu­
gie i bezustanne używanie tego 
samego ubioru mogło być nie- 
hygjeniczne, gdyby nie oczy­
szczano go regularnie, radzimy 
jeszcze noszenie spodniej bie­
lizny, którą można łatwiej prać 
i zmieniać w razie potrzeby.

Skrupulatnem zachowaniem 
danych rad i przestróg można 
wykorzystać dobro spływające 
na powracających w swej skó­
rze na łono natury a uniknąć 
równocześnie grożących niebez­
pieczeństw i nieprzyjemności.

Bilety Na Wystawę Po 
Zniżonej Cenie w Biurze 
Dziennika Chicagoskiego.

Bilety na Wystawę chicagoską 
można nabyć po zniżonej cenie w 
biurze naszem, pod numerem 1455 
W. I)ivision ul. Sprzedaje się od­
ra zu mata książeczkę, zawierającą 
dziesięć biletów z których pięć 
stanowi ogólny wstęp na grunta 
wystawowe a drugie pięć są to 
wstępy do pewnych płatnych bon- 
cesyj na wystawie. Razem wartość 
(ych biletów przedstawia się w su­
mie $3.75 zaś w biurze naszem 
można je dostać za $2.50. Bilety 
do koncesyj umożliwiają zwiedze­
nie następujących miejsc na wy­
stawie : Horticultural Bnilding, 
Old England, Black Forest Yiiiage, 
Tunisia i Fort Dearbom (albo 
Lama Tempie lub Coloniai VII- 
lage).

Modły wysłuchane; umarła 
z mężem.

Baltimore, Md. — Przez o- 
statnie 15 lat, pani Lillian C. 
Krout, lat 76, modliła się, aby 
śmierć, kiedy zabierze jej mę­
ża, zabrała i ją także. Oneg- 
iaj, W. Krout, lat 82, przeniósł 
się na tamten świat. W 45 mi­
nut później jego żona zmarła 
na udar serca. Pobrali się byli 
przed 60 laty.

I B e t te r  J u m p , B ig  B o y , Ifc’s  Y o u r  O n ly  C h a n c e !
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C . W . E . S . N a  W y s ta w ie  
Ś w ia to w e j .

W sali stanów na wystawie 
światowej od dnia 6go do lOgo 
sierpnia oglądać będziecie mo­
gli prace wykonane przez mie­
szkańców miasta Chicago w 
różnych szkołach, gdzie wykła­
dy odbywają się pod egidą C. 
W. E. S., kosztem rządu fede­
ralnego.

William J. Bógan, superin- 
tendent szkół miasta Chicago, 
pod którego zarządem znajdu­
je się szkolnictwo wśród star­
szych donosi, że wszystkie 
szkoły wyższe i elementarne w 
jego dystrykcie jak również 
bibljoteki, osiedla dzielnicowe 
i kościoły są miejscami zapisy­
wania się i ©sięgnięcia infor- 
macyj.

Nauczanie języka angielskie­
go, wyszkolenie analfabetów, l i ­

czenie zawodów, to wszystko 
znajduje się w programie edu­
kacyjnym t. zw. „Emergency 
Educiational Program” (daw­
niej Givil Works Educational 
Service). Wykłady odbywają 
się teraz w każdej dzielnicy. 
Okazy studentów zaś tak z 
pracy rękodzielniczej, wiedzy, 
sztuki, ekonomji jak i handlu 
oglądać będzie można w dniach 
wyżej podanych na wystawie 
światowej.

Józef. F. Connelly, pryncypał 
szkoły wyższej Hyde Park, a 
przewodniczący mającej się od­
być wystawy, zapowiada, że 
dnia 8go sierpnia, od godziny 
2:30 po południu do 8:30 wie­
czorem odbędzie się widowisko 
p. t. „Edukacja starszych bu­
duje szczęśliwą Amerykę.” — 
Przemawiać będą- p. Bogan i 
dziekan Carl Hurth, z Uniwer- 
sity College, a mówić będą o 
tern, co dotychczas zdziałało C. 
W. E. S.

Odbędzie się zgrupowanie 
oddziałów narodowościowych w 
jedną harmonijną całość, która 
złoży w darze Ameryce to, co 
najlepszego posiada. Do grupy 
tej należą: Rosjanie, Meksyka­
nie, Ukraińcy, Włosi, Murzyni, 
Żydzi,, Czecho-Słowacy, Polacy, 
Norwegowie, Mahometannie, 
Hiszpanie, Szwajcarzy i Indja- 
nie.,

Na wystawie tej znajdą się 
także meble z Association 
House, pnr. 2150 W. North 
ayenue, jakie mężczyźni i 
chłopcy tam wykończyli; będą 
także okazy kapeluszy dam­
skich, praca Park Field House, 
róg ul. 55ej i Western avenue.

Muzyki dostarczą orkiestry z 
dystryktów Amundson i Medill, 
jak również wystąpią chóry z 
dystryktów Lakę View, Bo- 
wen, Hyde Park, Wendell Phil­
lips i Fenger.

GRAĆ BĘDĄ
z  Murzynami 
W  NIEDZIELĘ.

Dziewiątka Murzynów Bill’a 
Niesen’a zmierzy się z klubem 
Logan Sąuares, na boisku tych 
ostatnich, przy narożniku El- 
ston i Kedzie avenues, w przy­
szłą niedzielę, dnia 5go sierp­
nia; na programie dwie gry, 
pierwsza rozpocznie się o go­
dzinie 8:30 po południu.

Logan Sąuares wrócili z Mi­
chigan, gdzie pokonali silną 
dziewiątkę graczy w piłkę me- 
tową z klubu Krizackiego.

Dla Murzynów baterję stano­
wić będą Powell i Harvey, a dla 
klubu domowego Rigney 
Yaughan, Witry i Olson.

Czytajcie Dziennik Chicagoski.

ŁADNIE SIĘ PREZENTUJE ODDZIAŁ PIECHOTY CZESKIEJ.
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Nic dziwnego, że Czesi posiadają dobrze wyćwiczoną, armję, bo taką armję mieć powinni, mając u siebie 
jedne z największych zakładów broni i amunicji na świecie. Kto wyrabia broń masowo, ten powinien mieć 

*i dobrze wyćwiczoną armję, aby móc pokazać, jak się broń nosi i jak się ją używa. Czechosłowacja jednak 
nie skora do wojny. Czesi wolą, aby się inni bili i  trS nich broń kupowali. Czy w tein jest coś złego, albo 
zdrożnego- Nie. Toć to zwykły byznes
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P o r a d n i k  P r a w n y

D z ia ł O d s z k o d o w a ń
P isze  W A L T E R  B E D N A R S K I, 155 N . C lark  ul. P o k ó j 1 6 1 7 ^

D z i a ł  t e n  z a w i e r a  a r t y k u ł y  »  p r a w a  i  K t n t u t u  o d s z k o d o w a ń ,  c z y l i  a k t a  
K o m p e n s a c j i ,  r o b o t n i k o m  u s z k o d z o n y m i  p r z y  p r a c y ,  o r a z  o d p o w i e d z i  C z y t e l ­
n i k o m  n a  p j  t a n i a  t y c z ą c e  s i ę  o d s z k o d o w a ń ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  t r a k t o w a n e  
o g ó l n i e .  Z a p y t a n i a  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  w p r o s t  d o  A D W O K A T A  B E D N A R S K I E ­
G O ,  p o d  w y ż e j  p o d a n y m  a d r e s e m .  P y t a j ą c y  m a  p o d a ć  I m i ę ,  n a z w i s k o  i  a d r e s ,  
o r a z  d o ł ą c z y ć  z n a c z e k  3  c e n t o w y .

B A N K R U C T W O .

Człoweki, który poddaj e się 
pod bankructwo, ma także pe­

wne prawa. 
W stanie Illi­
nois przysłu­
guje mu pra­
wo uwolnie­
nia na sumę 
$100.00 jeże­
li łjest sa­
motnym a 
$400 j e ż  eli 
jest żonaty.

W dodatku jeżeli ma dom, w 
którym zamieszkuje przysłu­
guje mu prawo domowizny t. 
z. „Homestead Right” oszaco- 
nej na sumę $1,000.

Gdy sprawa bankructwa roz- 
pocznie się, temsamem wstrzy 
manę są wszelkie sprawy prze­
ciw bankrutowi w innych są­
dach.

Bankrut powołany jest do 
sądu przed specjalnego sędzie­
go t. z. „Referee in Bankrupcy” 
i tam musi zeznawać pod przy­
sięgą, co do stanu swego ma­
jątku. Podlega on także egza- 
minacji i krzyżowych pytań a- 
dwcfkatćtw reprezentujących 
dłużników.

Jeżeliby bankrut chciał za­
taić majątek, albo chciał go od­
dać komu, ażeby innym dłuż­
nikom nie dać, może być kara­
ny więzieniem do pięciu lat.

W podaniu o-bankructwo mu­
szą być zamieszczeni wszjzscy 
dłużnicy. Który z dłużników 
jest opuszczony w podaniu, te­
mu bankrut nadal pozostaje 
winnym.

P Y T A N IA  I  O D P O W IE D Z I.

Leon M. z Thomas ul., pyta: 
— 1. Jak się wypisze aplika­
cję na rządową pożyczkę, czy 
musi się ją  przyjąć, czy można 
się od pożyczki wycofać. 2. 
Czy przez cały czas trwania 
rządowej pożyczki, trzeba pła­
cie procent. 3. Gdy się zażąda 
pożyczki na $3,500, a rząd u- 
chwali tylko $3,000, czy dłuż­
nik musi spłacić $3.500?

Odpowiedź: — 1. Nie. 2. Tak. 
3. Jeżeli właściciel morgeczu 
nie zgodzi się na zniżkę to dłuż 
nik musi spłacić całą sumę.

*
Józef S. z Cassopolis, Mich., 

pyta: — Miałem farmę 7 lat 
temu, którą zapisałem na syna, 
Pewien agent dostał odemnie po 
Zwolenie ażeby ją sprzedał. A 
gent sprzedał farmę bankowi 
a mnie nic nie dał. Czy mogę 
skarżyć o zwrot farmy albo pie­
niędzy.

Odpowiedź: — Udaj się pan 
do adwokata miejscowego a on 
rozpatrzy sprawę i rekordy 
sprzedaży i panu doradzi.

J. W. z H o m er ul., p y ta :  —
Czy mogłabym odebrać pa­

piery obywatelskie mężowi dla­
tego, że skłamał, że nigdy nie 
był aresztowany.

Odpowiedź: -— Nie.*
W . Z. z Allen Avenue, pyta:

— 1. Mam wypłaconą spółkę 
św. Jacka w Avondale na 
$1,000 i ne chcą m nc wypła­
cić ale chcą mi dać złoty cer­
tyfikat. Czy jest jaki sposób 
wydostania mych pieniędzy? 
2. Mąż mój chce zmienić na­
zwisko. Czy musi być zmienio­
ne legalnie? Ile kosztuje? Gdzie 
można zmienić?

Odpowiedź: — 1. Spółki nie 
można zmusić do wypłacenia 
pieniędzy według obecnych 
praw. 2. Nazwisko można zmie­
nić dekretem sądu wyższego 
albo okręgowego. Musi pani wy­
nająć adwokata a on pani po­
wie ile kosztuje.

♦
Anna J. z Artesan ul., pyta: 

—Pracowałem w budynku na 
siódmem piętrze. 22go maja 
zbiornik z wodą spadł i znisz­
czył budynek. Ja doznałam 
wielkiego przestrachu i uderzy­
łam się w okolicy żołądka. Od 
tego czasu czuję się chora i ner­
wowa i nie mogę iść do pracy. 
Kto jest odpowiedzialny za 
moje uszkodzenie?

Odpowiedź: — Nasamprzód 
odpowiedzialnym jest właściciel 
budynku. Także może być od­
powiedzialne i miasto Chicago, 
dlatego, że inspektor miejski 
inspektowa! zbiornik, a jak 
stwierdzono, inspektor nie znał 
się wcale na zbiornikach.

Pani Katarzyna A. z South 
May ul., pyta: — Moja matka 
pożyczyła ludziom $500.00 na 
not, ale not był wyrobiony na 
mnie. Matka umarła a ludzie 
mówią, że nie mogę się o pie­
niądze dopominać. Czy mogę 
skarżyć ?

Odpowiedź: — Tak, pani mo- 
żę skarżyć bo not wyrobiony 
jest na panią.

ZWojciechowa.

L E K A R Z E  P O L S C Y
D r . W A R S Z E W S K I —i a 3 8  n o b l e  u l i c a  

T ef. B runsw ick  2 4 8 6 - 2 4 8 7O d 2 d o  3 p o  p o łu d n iu .  
Od 6 :3 0  d o  8 w ie c z o r e m .

DR. BRONISŁAW J . MIK
Lekarz, Chirurg i A koster

B iu r o  I M ie s z k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE 

G o d y .:  1— 2 p o  p o t ,  7 :3 0 — 9 w le c z .  
T e ł .  r i r l i n s n l c k  2 4 2 2

NOW E FILMY  
POLSKIE.

Polskie wytwórnie filmowe 
przygotowują na jesień całe 
mnóstwo nowych obrazów.

I tak „Blok—Muzea—Film 
kończy nakręcanie nowego fil­
mu pod tytułem „Czy Lucyna 
jest dziewczyną” z Jadwigą 
Smosarską w roli tytułowej, w 
której Smosarska raz występu­
je jako czarująca dziewczyna, 
innym zaś razem jako rozkosz­
ny chłopiec.

Wytwórnia „Libko - Film,” 
przystąpiła do przygotowaw­
czych prac w związku z projek­
towanym obrazem „Młody las” 
według znanej sztuki Jana A- 
dolfa Hertza. Role główne w 
tym filmie odtworzą: Marja 
Bogda, Adam Brodzisz, Kazi­
mierz Junosza-Stępowski, Mi­
chał Znicz i Mieczysław Cybul­
ski.

Tom i Szlechter, dwaj czoło­
wi autorzy skeczów i piosenek 
w Polsce, piszą scenarjusz fil­
mu „Antek, policmajster”, w 
którym tytułową rolę odegra 
niezrównany komik Adolf Dym­
sza.

Również Leonard Buczkow­
ski, twórca „Gwiaździstej eska­
dry” i „ Szybu L. 23” zamierza 
w najbliższym czasie przystą­
pić do realizacji nowego obrazu. 
Będzie to film morski z Baśką 
Orwid, Jerzym Marram i Mie­
czysławem Cybulskim w rolach 
głównych.

Pozatem Eugenjusz Bodo — 
dłuższy czas już pracuje nad 
nowym filmem, w którym wy­
stąpi wraz ze znaną gwiazdą 
filmowa Rori.

Wczoraj rano, o godz. 9-ej 
rozpoczęło się „Triduum” na 
cześć Najśw. Marji Panny A- 
nielskiej, której święto przy­
pada 2go sierpnia. Kazania gło­
si O. Franciszkanin rano i 
wieczorem, o godzinie 7:30. W 
środę zaś od południa można 
zyskać odpust Porcjunkuli, o 
kótry to przywilej postarał się 
ponownie ks. Kazimierz Gron- 
kowski u władzy kościelnej dła 
wszystkich wiernych. Powin­
niśmy więc starać się zyskać 
ten odpust przez odwiedzanie 
naszej świątyni Pańskiej, aby 
przy pomocy tego odpustu do­
pomóc sobie samym w obec­
nych czasach w naszej ciężkiej 
niedoli, a zarazem dać pomoc 
najmilszym nam zmarłym, kre­
wnym i duszom w czyścu.

D r. S. R . PIETR O W IC Z
S P E C J A L I S T A  I  K O K S U L T O R  C H O ­
R Ó B  W E W N Ą T R Z . I  N E R W O W Y C H  

L a b o r a t o r i u m  i  O f t m  

1200 N. Ashland Ave. nar. Diyisioa 
O d  11 d o  2 p o  p o t . 1 o d  6 d o  8 w le c z .

T e l .  A r m l t a e e  1129 .
Rez. 2730 Slieridan Bd_ Eyanstoa 

T e l .  M h e id r a k .  6285 .

Telefon ofisu: ARMITAGE 2 0 8 6  
D R . F . J. T E N C Z A R

O P I S :  O P I S ;
986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Av.

w Dorno Zjednoczenia ?y,e.kcł
G l d7 -k  a M m *  T«l’ bRUNSWICK ‘2770 

o p r ó c z  Ś r o d y . G o d z . o  11 r a n o .  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  B r u n s w i c k  4378

DR. F. WO JNIAK
S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B

Oczu, U szu, N o sa  i G ard ła  
4649 S. ASHLAND AVE. ,

G O D Z IN Y :
1 1 -1  1 6 -8  z  w y j ą t k i e m  Ś r o d y .  

Telefee BOU!...rd 3930—TeL R u. HEMloek 2737

D R .  F . A .  D U L A K
£ p e c .  G M o r ó h  O c z u ,  U z z u #  N o m  I  G a r d ł a  

O f lż :  JO O S  M i l w a u k e e  A v e .  \  
T e l e f o n  B r u n z w l c k  O O 4O .

N o r t h - W e a t  T o w e r  B u d y n e k  2 P i ę t f o t  
W  p o n . 1 p ią t k i  o d  4 -6  i od  7 -9  w l e c i .  
W© w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  o d  1 -S  

p o  p o łu d n iu  i o d  7 -9  w ie c z o r e m .
W  O fisi©  w  ś r ó d m ie ś c i u :  W  p o n .,  ś r o »  
d y  i w  r o b o t y :  o d  1 2 -2  p o  p o t  R e i , :  
2956 L o g a n  B lv d .  —  T e l .  B e l m o n t  6 2 H .

Dr. JÓZEF F . KONOPA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
0fis:1628W.Divisron$t.M“% M iiwAv:
G o d z in y :  o d  10 d o  12 i o d  2 d o  4 i 6 d o  
8 w le c z .  W  n i e d z i e l e  r a n o  o d  10 d o  12.

Telefon Armitage 6145

Dr. Jan P. Wojtalewicz chulukg1
O f i s .  I li OH M i lw a u k e e  A v e „  10 p ię t r o .  
G o d z . 1 d o  3 p o  p o t  i 7 d o  8 :3 0  w le c z ,  
o p r ó c z  8 r o d y  1 n i e d z i e l i .  W  s o b o t y  

t y l k o  od  1 d o  5 p o  p o łu d n iu .
Tel. o f isu . Arm . 230#— r e z . lrr ln jr  520#

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
B p e c j n l b o i ć  C h o r ó b  K o b i e c y c h  i  D z i e c i

Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 253> 
1530 N . D A M E N  A V E N U B  

Wicker Pk. Medical Budynek 
T e le fo n y  B R U naw ick  2709-277#  

Oodz. 11 d o  13— 3 do 4— 7 do (  w l« o x

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A rm ita g e  A ve.

0 4  12:29 2 po południa, oł 9:20 do S urjoesir

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

}LAKĘ '  lEW 5803
D R . T . Z . X E L O W SK I

S P E C J A L I S T A  W  L E C Z E N I U
CHORÓB KOBIECYCH I  CH IR URG  

POKÓJ 409.
3900 fł. A sb lza d  A v e . T óg  D It I sI o b  U l. 
G o d z . O flS .:  o d  12 d o  1 d z i e n n ie  i od  
1 do 3 w lecz, z  w y j # L  ś r o d y  1 p l» t k iŁ  

T E L E FO N  ARM ITAG E 0247.

S am o b ó js tw o  su c h o tn ik a . 
M ilw aukee, W is. —  H . B old t,

lat 40, pacjent w sanatorjum 
dla suchotników, popełnił sa­
mobójstwo rzucając się pod ko­
ła pociągu. Boldt wyszedł z sa­
natorjum na przechadzkę i po 
pewnym czasie znaleziono jego 
zwłoki na torach kolejowych.

LRANCUSKI SPECJALISTA J .W .B embetteM.D.
GODZINY: od 1 do 4 po poł. 1 od 

7 do 9:80 wieczorem.
P r z e s z ł o  20 l a t  n a  t y m  n a r o ż n i k a .

Ons: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE.,

L E K A R Z  I  C H I R U R G  
S p e c j a l i z u j e  w  c h o r o b a c h  s k ó r y ,  

k r w i ,  k i s z k i  o d c h o d o w e j ,  m o c z u ,  
c h r o n ic z n y c h  1 w e n e r y c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 6464

Echa Wypadków Austriackich 
w Polskiej Prasie.

To N ieu d a ła  P róba Anschlussu” — M ó w ią  w  W arszaw ie .

Warszawa, 1 sierp. (Havas.) 
— Dzienniki polskie poświęca­
ją całe kolumny wypadkom wie 
dleńskim i tragicznej śmierci 
kanclerza Dollfussa.

Kur jer Polski nie może zro­
zumieć „dziwnej roli” majora 
Feya, który pertraktował pod­
czas zamachu z terorystami. 
„Czyżby Fey miał odegrać ta^ 
ką samą rolę, jak vo«n Papen 
18 miesięcy temu?” zapytuje 
dziennik.

Gazeta Warszawska podkre­
śla fakt, że poseł Rzeszy Kurt 
Rieth wystąpił w roli orędow­
nika zamachowców, którzy za­
mordowali wprawdzie Dollfus­
sa, ale musieli zrezygnować z 
dalszych zamiarowi wobec lo­
jalności, okazanej przez woj­
ska rządowe.

Kur je r Warszawski pisze: 
„Zamordowanie Dollfussa po­
ruszy opinję publiczną na ca­
łym świecie i trudno: dziś/ prze­
widzieć jakie następstwa pocią­
gnie za sobą ta  nowa ohydna 
zbrodnia hitlerowców.”

ABC zaznacza sarkastycznie, 
że „niemieckie metody polity­
czne odnoszą jedten sukces za 
drugim,” Rzesza zrzuca z sie­
bie stopniowo powojenne cięża­
ry, stając się kolebką odrodzo­
nego militaryzmu, podkopując 
się pod ustalony w Europie 
stan rzeczy. Po rozprawieniu się 
z Dollfussem rząd Hitlera zain-

scenizuje jakąś nową imprezę, 
ale pokąd Europa nie przysto­
suje się do niemieckiej taktyki 
politycznej, będzie stale prze­
grywała w grze z Niemcami.

.Gazeta Polska powstrzymu­
je się od wszelkich komentarzy 
do wypadków wiedeńskich.

Ekspress Poranny nie widzi 
możności tolerowania dłużej 
austrjackich fermentów, stają­
cych się źródłem chaosu, mogą­
cego łatwo przelać się przez 
granice Austrji i „zbałkanizo— 
wać” całą Europę Środkową.

Ilustrowanny Kurjer Godzien 
ny przychodzi do wniosku, że 
Austrja nie umie się rządzić, 
a  nie może być przyłączona do 
Niemiec^ Czem zastąpią budo­
wniczowie nowej Europy roz-" 
padający się w gruzy filar au- 
strjacki? zapytuje dziennik.

Utwór śmieszny,'mający na 
celu przedrzeźnianie jakiegoś 
utworu poważnego, lub dzieła 
muzycznego aibo malarskiego, 
nazywamy, z grecka, parodją.

Wstrzymajcie Nałóg Pijaństwa
D a j c i e  m u  p o t a j e m n i e  C r a v c x ,  

k t ó r y  n i e  m a  s m a k u .
W p u ś ć c ie  s z c z y p t ę  C r a v e x  p r o s z ­
k u  d o  jeg -o  h e r b k t y ,  k a w y ,  l i k i e r u  
a lb o  p o k a r m u . N ie  z a u w a ż y  tegro, 
b o  J e s t  t o  p r o s z e k  b e z  s m a k u ,  a l e  
w k r ó t c e  p o z b ę d z ie  s i ę  n a d m i e r n e ­
g o  p r a g n ie n ia  t r u n k ó w .  C r a v e x  
j e s t  b e z p ie c z n y  i s k u t e c z n y .  Z w r o t  
p ie n ię d z y  w  r a z i e  n i e z a d o w o le n i a .  
W y s t a n y  p o c z tą , o p ła c o n ą ,  w  z w y -  
k le j  o w l j c e ,  za  31. C R A V E X  C O ., 
726  D . R o c k w e l l  A v e . ,  C le v e la n d ,  
O h io .

SAMI PRZYZNALI SIĘ DO LICZNYCH RA BUNK Ó W .

Z lewej ltu prawej stronie siedzą: sierżant policji Karol Moore i William Hanley, więzień. 
Stoją z lewej ku prawej stronie: policjant Edward Satunas, Jan Senegelas, Harold Edwards, więź­
niowie i policjant Józef McCabe. Hanley, Senegelas i Edwards przyznali się do licznych rabunków, po 
aresztowaniu ich za noszenie rewolwerów. Powiedziano każdemu z nich, że kolega jego wydał, a ci 
myśląc, że to hvła' nrawda. sznkaiac zemsty opowiedzieli o swoich i  koieeów rabunkach.
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STRONA SZÓSTA D Z IE N N IK  C H IC A G O SK I. ŚRO D A . D N IA  1-GO S IE R P N IA , 1934.

Zabawy Myśliwskie Dworu 
Królewskiego.

W ypraw y M yśliw skie do P uszczy  N iepołom ickiej w  XVI 
W ieku. —  Łow y w  XVII W ieku na Sposób Zachodu. —  
W W alce z Żubrem. - K obieta w Roli W idza na Polow aniu

ZDROWAŚ MARJO. ZG RABNE SPO RTO W E SU KIENKI. Naturalne Środki Toaletowe.

Szesnastowieezna Polska u 
szczytów kultury zachodnio-eu­
ropejskiej, — dwór królewski 
przejmujący zdobycze cywiliza­
cji Zachodu, na tem tle rodzi­
me pierwiastki kultury narodo­
wej — staropolskie tradycje ło­
wieckie w nowej szacie.-— Na 
zamku królewskim rojno i gwar 
no, stoły zastawione bogato, 
krążą wokoło puhary; to monar 
cha polski przyjmuje zagrani­
cznych gości, uczta wspaniała, 
goście zabawiają się wesoło.— 
Na dziedzińcu zamkowym tym­
czasem kręci się służba, zbiera 
psy, zagląda do stajen — my­
śliwcy przygotowują łowy. Bo, 
gdy na Zachodzie tany, konwer­
sacja, popisy muzyczne i teat­
ralne górują nad wszystkiem, 
w Polsce wyprawa myśliwska 
stanowi zawsze najważniejszą 
część każdego przyjęcia, każdej 
wesołej uroczystości dworu mo­
narszego.

Wielkie łowy, od XVI w. po­
cząwszy, stają się często wspa- 
niałemi zabawami wplecionemi 
w inne rozrywki dworskie, — 
przybierają charakter wielko- 
pańskich turniejów rycerskich, 
aż dopóki nie przeistoczą się za 
czasów saskich w rzeź masową 
bezbronnej zwierzyny.

W zamku myśliwskim zbie­
rają się goście, stąd wyjeżdża­
ją w knieje. Wśród kniei -wy­
puszczają myśliwcy z zamknię­
cia zwierzynę; panowie, dwo­
rzanie, służba zajmują pozycje, 
psy wolno uganiają po lesie.— 
Rozpoczynają się właściwe ło­
wy, wstrząsają niebem głośne 
strzały, padają pod ołowiem 
zwierzęta, krew rosi ziemię, gi­
ną dziki, niedźwiedzie. Niedź-

/ ;
w

z ,
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1935

ZGRABNA DOMOWA SUKIENKA.

Anna Adams Modełko 1935.

Nabyć można tylko w wielkościach 
16. 18, 20, 34, 36, 38, 40, 42, 44. Na 
wielkość 16 potrzeba 396 jarda 36 ca­
lowej materji i 196 jarda nrfelki.

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać i- 
łnię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. I)ivi- 
■ion S treet, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD. przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modełkiptm DWA­
DZIEŚCIA PIĘ Ć  CENTÓW.

PR O S Z Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D E L K A

N r.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

ADRES

Miasto.

Star..

wiedź to najpopularniejszy 
przedmiot takiego myślistwa, 
najczęściej żywy wpada w ręce 
łowcy. Rozstawione sieci czeka­
ją pa zwierza, gdy w nie wpad- 
nie, pętają go sznury myśliw­
ców i, jako trofeum myśliwskie,- 
dostaje się na dwór możny; cza 
sem w mieście służy dla zaba­
wy, czasem w zwierzyńcu hodu­
je się dla myśliwskich turnie­
jów.

- Nie zawsze jednak wszystko 
ma przebieg tak spokojny i 
szczęśliwe zakończenie. Kroni­
ka Bielskiego w odmiennem 
świetle stawia walki z niedźwie 
dziem, dając historyczny epi­
zod z łowów króla Zygmunta:

„W Niepołomicach miał Zyg­
munt niedźwiedzia nad obyczaj 
wielkiego, którego z Litwy 
przywieziono w skrzyni, pusz­
czono go i poszczwano wielkie- 
mi psy, które on połamał, po­
bił i poranił sto, chłopów było 
300 w oszczepy... Niedźwiedź o- 
ślep bieżeł na ludzi Ożarowskie­
go, podkomorzego królewskiego 
przewrócił z koniem. — Tarło 
krajczy pieszo chciał do niego 
z oszczepem, ale mu wydarł o- 
szczep niedźwiedź, iż padł. Pu­
ścił się, gdzie królowa stała, 
która, uciekając przed nim, spa­
dła z konia. Stańczyka błazna 
przewrócił z koniem”,,.

Pełen grozy obrazek, praw­
dziwie wojenne momenty. Ry­
cerski charakter mają zabawy 
myśliwskie epoki zygmuntow- 
skiej.

— Wiek XVII przynosi pew­
ną odmianę: łowy na wzór za­
chodni urządzone.

Czasy Władysława IV pozo­
stawiają najwięcej źródeł do 
ich charakterystyki. W sto lat 
po Włoszce, Bonie, Cecylja Re­
nata przywozi z Austrji obce 
obyczaje, nowinki francuskie 
przybywają na dwór polski z 
drugą żoną królewską. Marją 
Gonzagą, Gdy na zamek war­
szawski cudzoziemcy z jadą, po­
dejmuje ich Władysław IV ło­
wami, zorganizowanemi na za­
graniczną modłę. W Merecźu, 
wobec gości włoskich toczą się 
walki, z niedźwiedziem. Naocz­
ny świadek i uczestnik, książę 
Albrecht Radziwiłł tak je opi­
suje : „Król i myśliwcy za bra­
mą, w budkach z chróstu ocze­
kują na zwierza, służba wypusz 
cza z klatki niedźwiedzia, nie­
dźwiedź, mniemając., że to las 
był, do owego chróstu się udał, 
w królewską budkę się rzucił i 
po głowach, po karkach wielu 
tam stojących przeskoczył i 
wpadł w ulicę, gdzie puszczono 
na niego' trzydzieści dużych 
psów”. Te budki z chróstu, te 
polowania w sztucznym lesie 
nieznane dawniej w Polsce, wy­
raźny to nabytek z bezleśnych 
krain zachodu.

Najwspanialszą kartę w dzie­
jach zabaw polskich wieku XVI 
zajmują łowy na żubra. Daw­
niej, w średniowieczu zwykłe 
wielkie łowy, w czasach nowo­
żytnych, wraz z zanikaniem 
dawnych władców puszczy — 
uroczyste polowania wielkopań- 
skie. Opisuje je obszernie Kro­
mer w swej „Polonji” łaciński 
poemat Hussovienusa „De bi- 
sonte carmen” po całym świę­
cie zachodnio - europejskim sła 
wę ich rozgłasza. I nie dziw, że 
za przedmiot swej pieśni 'wy­
brał walkę z żubrem, sam na­
wet -wygląd wielkiego zwierza, 
budzący podziw okazałością ro­
gów, grozę ogromem i siłą wy­
kazuje na niezwykłość pojedyn­
ku z panem polskich kniei.

W dni uroczystości dwor­
skich wyrusza na żubry wypra­
wa. Zaproszeni już goście, po­
czyniono przygotowania; król 
w otoczeniu panów i myśliwych 
na dzielnych koniach, z setka­
mi psów na smyczy^ królowa z 
fraucymerem w kolaskach o- 
puszczają zamek. W głębi pusz­
czy upatrzone na łowy miejsce, 
opasuje tłum -wieśniaczy, *aby 
zwierz nie miał ujścia. Na do­
godnej odkrytej polanie stoją 
wzniesienia dla monarchów, go­
ści i niewiast — to widzowie, 
strzelcy z myśliw-skiemi Przy­
borami, z kołczanem strzał peł­
nym, z mieczem lub oszczepem 
zajmują u drzew ogromnych,

Zdrowaś Marjo Boga, Rodzico,
Ciebie błagamy święta Dziewico, 
Patrz na nas z nieba Matko kochana, 
•Jak cała Polska, wodą zalana.

Spojrzyj Matuclino co się w Polsce 
dzieje,

Wisła wylała, deszcz bez przerwy 
lejc.

Ludzie w panice z domów uciekają 
Do Ciebie Matko o pomoc wołają.

Do Ciebie Matko wszyscy wołamy 
Litości Twojej z placrem błagamy, 
Uproś nam łaskę Twojego Syna, 
Ratuj nas ratuj, Matko jedyna!

Okaż nam litość Matko jedyna 
Zagniewanego proś za nas Syna, 
Niech widmo wojny nas nie

przestrasza,
Ratuj nas, ratuj o Matko nasza!

M arja Doniecka.

każdy swe stanowisko. Tętent 
koni, wrzawa ludzi, psów ujada­
nie -wypłaszają zwierza z ostę­
pów. Oddzielony przez obławę 
od stada, ogłuszony i wystra­
szony wpada na miejsce zasadz 
k i; strzelają doń z za drzew my 
śliki, każdy pokolei, zwierz roz­
juszony wstrząsa wspaniałą 
grzywą, ogromny, groźny. Rzu­
ca się do ucieczki, lecz wyjścia 
niema, psy go dopadają, broni 
się, giną psy zakłóte rogami, 
stratowane kopytami, wstrząsa 
się ziemia od podskoków zwię- 
rza, las drży od jego ryku, psów 
ujadanie, okrzyków myśliwych. 
Straszny zwierz pokrywa się 
strzałami, aż wszystko niknie 
w obłokach pary i tumanach 
kurzu. Wreszcie zmęczony i ra­
żony śmiertelnie żubr pada — 
rogi myśliwskie ogłaszają ło­
wiecki triumf i duma rozpiera 
serce zwycięzcy...

Mimo tyłu i tak wielkich nie­
bezpieczeństw kobieta, bierze u- 
dział w łowach na żubra. Wiek 
XVI i XVH wznosi dla niej wy­
sokie trybuny wśród lasu, rola 
jej tu — to rola widza; monar- 
chinie, strojne damy, z całym 
niewieścim dworem podziwiają 
z wysoka dzielność i sztukę my­
śliwych, darzą oklaskami, z ich 
rąk piorą nagrodę zwycięzcy. 
Nie tak to jednak bierne i nie 
tak bezpieczne stanowisko, jak­
by się zdawało. Za przykład mo 
że posłużyć tu opowieść Hussov- 
czyka o nieszczęśliwym wypad­
ku królowej Heleny, żony Alek­
sandra Jagiellończyka: Wśród 
lasu stały cztery wyniosłe sie­
dzenia dla obserwacji zapasów 
rycerskich z żubrami; tu sio 
działa królowa z kobiecym dwo­
rem : jedna z dziewcząt ubrana 
była w suknię czerwoną, rozju­
szony zwierz rzuca się niespo­
dzianie w tę stronę, — całym 
swym ciężarem łamie, ruszto-wa 
nie i, gdyby nie waleczność my­
śliwych, wiele ofiar ległoby pod 
kopytami bestji.

Hanna Nieściuszko-Bujnicka. 

Zły. objaw.
—Jak ci się podoba twój 

nowy kolega?
— Ten człowiek jest strasz­

liwie nerwowy. Zaledwie usiadł 
przy biurku, zaraz zaczął gorli­
wie pracować.
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Woda deszczowa, sok ogórkowy, 
mleko, cytryna.

Słońce jest potęgą, z którą 
należy się obchodzić ostrożnie i 
umiejętnie. Zwłaszcza wrażliwa 
cera kobieca wskutek silnego 
działania promieni słonecznych 
nie zawsze wychodzi korzyst­
nie ; stąd konieczność ochrony 
od zbytniej opalenizny, prze­
krwienia i skutków zapalnych 
w postaci różnych pryszczy­
ków, wągrów i krost. Blondyn­
ki i rudowłose są ogromnie po­
datne do piegów, które nojawia- 
ją się w porze wiosennej i let­
niej, szpecąc urodę kobiecą.

Kosmetyka współczesna za­
radza skutecznie wszystkim 
tym sezonowym dolegliwoś­
ciom. Ale i w naturze mamy 
niemało tanich, a skutecznych 
środków, upiększających cerę. 
Przedewszystkiem woda' desz­
czowa przefiltrowana przez bi­
bułę. lub watę — śmiało może 
się kusić o nazwę wody pięk­
ności, tak odświeża cerę i ociysz 
cza doskonale bez żadnych do­
datków. Niemniej korzystnie 
wpływa zbieranie rosy z wiek-

Na lewo, „seersucker” sukienka w pasy czerwone, białe, niebieskie, pomarańczowe i zielone; w środ­
ku koszulkowa sukienka w pasy zielono-białe; na prawo, sportowa sukienka z niebieskiego atłasu, 
ozdobiona szklannymi guzikami.

RADA PRAKTYCZNA.

Letni Strój Lelonga.

Wzorzysty ten popołudniowy strój 
Lelonga w duże białe chrezante- 
my na czarnem tle składa się ze 
spódniczki i żakiecika ozdobio­
nych fałdowaną rufelką.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Chicagoskim’

Pozostała w Dalszym Ciągu Buchalterką.

. • : ,Z--

Wirginja Ice z Faimiont, W  Aa., gdzie dawniej były cztery banki, 
a teraz tylko jelcu „First National” jest jedyna kobietą w nim zatrud­
nioną jako buchalterka.

TE, KTÓRE SZERZĄ EMANCYPACJĘ.
Chiny przyjęły stosunkowo 

później cywilizację zachodnią, 
aniżeli Japonja, lecz za to ko­
bieta chińska zmodernizowała 
się o wiele szybciej aniżeli ja­
pońska. I w obecnej chwili 
Chinka, która przyswoiła so­
bie postulaty cywilizacji za­
chodniej, hołduje im z całym 
zapałem, prowadzi źródłowe 
studja, strdjuje politykę, me­
dycynę, prawo, filozofję, cdda- 
je się ruchliwie wielkim inte­
resom, pracuje w dziennikar­
stwie, ogarnia jednem słowem 
coraz szersze dziedziny pracy.

Jedną z najbardziej znanych 
emancypantek chińskich jest 
adw. panna Sumei Szeng, „Mo­
dernizację” swą rozpoczęła 
ona, mając lat 10, gdy pewne­
go dnia energicznym ruchem 
protestu przeciwko starym 
przesądom, zerwała ze swych 
nóżek przepaski, jakiemi daw­
ne Chinki krępowały swe sto­
py w celu zachowania ich mi­
kroskopijnych rozmiarów. W 
cztery lata później panna Su­
mei Szeng odmówfa katego­
rycznie zaślubienia mężczyzny, 
który „przeznaczony” jej był 
cd kolebki—gubernatora Kan­
tonu. Parnia Sz'ng zna dosko­
nałe Europę i Stany Zjednoczo- 
ne, w których urządzałą już 
wiele odczytów. Powróciwszy 
ze swych podróży do ojczyzny, 
dzielna Chinka uzyskała u rzą­
du chińskiego, by wysłał 20 
młodych dziewcząt chińskich 
do Paryża, aby mogły tam pro­
wadzić studja.

Panna Sumei Szeng nietylko

O biad  Na Jutro.
Zupa Grzybowa.

Pieczeń Wołowa Zapiekana 
z Pomidorami.

Kartofle.
Zielona Fasolka.
Mus Owocowy.

Herbata.
*

Pieczeń Wołowa Zapiekana 
z Pomidorami.

Wziąć dwa lub ti^y funty 
mięsa od środkowej zrazówki, 
pokrajać w plastry, ułożyć na 
półmisku, posypać drobno usie- 
kaną cebulą, z szampjonami, 
które wpierw zasmażyć na ma­
śle z dwiema łyżkami tartej 
bułki, oblać sosem pomidoro­
wym czystym, obgarnirować 
kartoflami i wstawić do gorą­
cego pieca na 29 minut.

*
Mus Owocowy.

Kilka gatunków jasnych o- 
woców, jak morele, brzoskwi­
nie, melon, śliwki obrane ze 
skórki, jabłka i gruszki, ugoto­
wać w małej ilości wody z do­
daniem skórki cytrynowej dla 
zapachu. Gdy miękkie przeta­
sować przez sito, wcisnąć sok 
z dwóch lub jednej cytryny, 
zamrozić i ubijać na lodzie do­
dając po jednemu sześć białek, 
aż masa narośnie i zbieleje. — 
Wtedy wsypać funta cukru, 
wlać jeden i pół uncji żelatyny 
i wymieszawszy dobrze włożyć 
w formę i zastudzić.

oddaj e się zawodowej pracy 
adwokackiej, lecz zajmuje się 
pozatem żywo pracą literacką. 
Napisała ona kilka książek, 
między innemi także jedną 
książkę w języku francuskim 
pod tytułem „Souyenirs d’en~ 
fance et de rewolution” (Wspo-
mniema z 
wolnej i).

dzieciństwa i z re-

Do najpopularniejszych ko­
biet nowoczesnych Chin nale­
żą. .trzy siostry: pani Sun Yat 
Sen, wdowa po twórcy republi­
ki chińskiej, pani Ciang Kai 
Szek i pani H. King, wdowa po 
byłym ministrze. Trzy te sio­
stry, odgrywają dziś pierwszo­
rzędną rolę w życiu politycz- 
nem swego kraju.

Jedną z wybitnych działa­
czek i propagatorek ruchu 
emancypacyjnego w nowoczes­
nych Chinach jest również 
panna Ęong Mei Sun, która 
niedawno,1 otrzymała tytuł 'do­
ktora filozofji na uniwersyte­
cie w Kyoto.

Pozostała lub rzadka żelatyna mo­
że być użyta, podczas pieczenia cia­
stek, zamiast pewnej części cukru i 
płynu w przepisie zaleczonej.

Posiedzenie To w. 
Królowej Wandy.

Pani M. Makowska, sekr. pro 
tokółowa podaje do wiadomości 
członkiń, że posiedzenie Tow. 
Wianek Królowej Wandy, gr. 
292 Z. P. w Am. odbędzie się 
jutro, dnia 2go sierpnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w sali 
im. Wł. ŚWiątkiewicza. Na po­
siedzeniu tem będą omawiane 
ważne sprawy, oraz nastąpi 
rozpremjowąnie biletów na 
Dzień Polski, mający się odbyć 
na Wystawie Światowej, dnia 
23 sierpnia Wszystkie panie 
proszone są o wzięcie jak naj­
liczniejszego udziału.

p Ok i i  a p as s t a r c z y
PRZYGOTOWANIE DO CZĘSTEJ I CODZIENNEJ 

KOMUNJI ŚW.
zaw iera Przygotow ania i Dziękczynienia dla tycli, którzy kom uni­
ku ją  się podczas Mszy ; Modlitwy podczas Mszy św. ; In tencje ; Roz­
m aite Akty (Pokory. Nadziei, Żalu. Miłości. P ragnienia, Uwielbienia, 
D ziękczynienia). Prośby. Przyrzeczenia i Modlitwę z odpustem na  każ­
dy dzień w tygodniu. Inne na każdy dzień.

KUPUJCIE TERAZ

Po bajecznej c en ie , , . . 2 2 0  (Tomu 270
Form at, 3% x5 ca li; 225 stron ic; B iały pap ier; W yraźny druk.

W BIURZE DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO  
1455  W. D ivision ul. C hicago, 111.

H O U S E H O L D  A K T S

Orlice

Jźrooks

Choice 
Q iult in 
iower-like 
Zlock

Chrtjsan-
thentum

PATTERN 5194

IV modełku 5194 znajdziecie ilustrację wykończonego kwadratu aktual­
nej wielkości pokazuac kontrast materji, ajkuratnie narysowane wzory, ilu­
strację całej kołdry, kontrast kolorów i wszelkie instrukcje do zrobienia 
kompletnej kołdry jakoteż ilość materji.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kupbnem, na  którym 
należy w yraźnie napisać imię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na ad res : Dziennik Chicagoski, 1455 W. D lrision 
Street, Chicago, Illinois.

PR O SZ Ę  O N A D E S Ł A N IE  M O D E L K A  

No.......................  (Alice BrooliS)

Imię i Nazwisko.......................................................

Adres.........................................................................

Miasto.....................................................Stan..........

szych liści rankiem i nacierać 
nie nią tw arzy... zapobiega to 1 
zmarszczkom zwłaszcza pod o-' 
•czarni.

Sok świeżych ogórków je s t1 
najlepszem lekarstwem na opa­
leniznę — i na piegi, o ile są 
powierzchowne. Jeżeli są głęb­
sze*_to wymagają zniszczenia
naskórka przy pomocy maści 
złuszczających lub naświetlania 
lampą kwarcową. Niektóre pa­
nie wystawiają twarz na słoń­
ce z nadzieją, że piegi zostaną 
„przepalone” i ze skórą złusz- 
czą się, ale jest to ryzykowny 
zabieg, pociągający niekiedy o- 
parzenie skóry; na opalonej na 
bronzowo skórze piegi natural­
nie się nie odznaczają. Takię 
jednak przepalenie cery nisz­
czy twarz, wysusza skórę i u- 
sposabia przedwcześnie do 
zmarszczek.

Mleko kwaśne jest znakomi­
tym kosmetycznym, łatwym do 
stosowania zawsze. Wystarczy 
pół szklanki do umycia twarzy, 
czystym miękkim gałgankiem 
nacieramy twarz, nie zmywa­
jąc wodą. Najlepiej robić to na 
noc. Na drugi dzień rano wodą, 
jak zwykle myjemy twarz. — 
Mleko wybiela i zapobiega 
zmarszczkom. •

Dobrą odżywką dla skóry 
jest również żółtko rozbite i 
białko — zwłaszcza dla więd- 
niejących twarzy. Sok cytry­
nowy wysusza i ma zastosowa­
nie przy świecącej, tłustej skó­
rze na nosie, czole, brodzie.

Przeciwnie suchą cerę dobrze 
jest myć tłustem niezbieranem 
i nieprzegotowańem mlekiem 
(wystarczy pół szklanki — tak, 
jak przy mleku kwaśnem po­
stępować). Wszystkie te środ­
ki są gwarantowane, nigdy nie 
zepsują cery, a bardzo często 
ją upiększają.
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SUKIENKA STOSOWNA 
NA WSZEIJiEE OKAZJE. 

Modełko 353.

Zamówić można w wielkościach 14, 
16. 18 lat. 36, 38. 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 potrzeba 396 jarda 
39 calowej materji, na osobny żakie­
cik potrzeba 236 jarda 39 calowej 
materji.

Prosim y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
m ię i nazwisko, adres I num er faso­
nu 1 wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dziennik Chicagoski, 1455 W, DIvi- 
slon Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sza fasony popołudniowych, 
sportowych 1 domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modełklem DWA­
DZIEŚCIA PIĘ Ć  CENTÓW. f

P R O S Z Ę  O N A D E S Ł A ­
N IE  M O D ELK A

N r.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

Miasto.

Stan. ..

ADRES

t 4



DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA. DNIA 1-GO SIERPNIA. 1934. STRONA SIÓDMA.

Jutro “ Dzień NRA.” Na Wystawie Od Zarządu Zw iązku

Stuletniego Postępu.
G enerał Johnson W ygłosi D w ie M owy.

Według proklamacji wydanej 
przez gubernatora Homera, a 
przy kooperacji p. Jana E. Cas- 
sidy, dyrektora Administracji 
Odrodzenia Kraju na stan Illi­
nois, jutro, 2go sierpnia, na 
wystawie stuletniego postępu 
obchodzić będziemy „Dzień N. 
R. A.” Do udziału zaproszeni 
zostali nie tylko chicakowianie 
i chicagowianki, ale wszyscy 
zamieszkali w całym stanie Illi­
nois. Przeprowadzeniem „Dnia 
NRA.” zajmie się komitet za­
mianowany przez burmistrza 
Edwarda J. Kelly’ego; ńa czele 
komitetu stanie Komisarz po­
datkowy, Bamett Hodes.

Generał Hugh S. Johnson, ad­
ministrator Odrodzenia Kraju 
przemówi na zebraniu podczas 
obiadu w sali „Złotej”, w hote­
lu Congress. Wieczorem, o go­
dzinie 8ej generał Johnson wy­
głosi drugą mowę na walnem 
zebraniu na wystawie świato­
wej na czem demonstracja na 
rzecz NRA. się zakończy.

Podziewanem jest, że chica- 
gowianie i chicagowianki w 
wielkiej liczbie na celebrację tą 
przybędą do teatru na lagunie, 
na terenie wystawy światowej. 
Liderzy przemysłu i handlu tak 
że obiecali brać liczny udział.

R zezaln iom  G rozi S t r a jk  
G en era ln y ?

Sytuacja w rzezalniach staje 
się coraz poważniejszą i groź­
niejszą. 8,400 członków unji 
rzeźników objawiło wczoraj 
chęć wyjścia na strajk, istnie­
jący już w „patykach”.

Zapowiedź wyjścia na strajk 
rzeźników grozi zamknięciem 
prawie wszystkich mniejszych 
rzezalń w obrębie chicagoskich 
„Stock Yards”.

O. T. Hinkle, zarządca ge- 
ralny rzezalń, powiedział, że 
zapowiedź strajku rzeźników 
nie ma żadnego związku ze 
strajkiem w ,patykach” i, że 
groźba ta skierowana jest je­
dynie przeciw firmie C. A. 
C. A. Rumette and Co., miesz­
czącej się pn. 944 W. 38-ma 
uh, gdzie 410 robotników wy­
szło wczoraj na strajk.

Wm. Collins, prezes unji rze­
źników, oświadczył wczoraj, że

znajdą się wkrótce na strajku. 
Zapowiada on strajk generalny 
w rzezalniach.

Ed. Rilewiez, organizator lo­
kalu rzeźników w firmie Bur- 
nette, powiedział wczoraj, że 
strajk w tej firmie wywołano 
dlatego, że zarząd firmy wyda­
lił z pracy Connie Hines bez 
dostatecznego powodu.

Groźba strajku rzeźników 
przeraziła przedewszystkiem 
właścicieli rzezalń, którzy oba­
wiają się poważniejszych na­
stępstw.

Spodziewanem jest, że gen. 
Hugh Johnson, administrator 
federalny NRA., przybędzie w 
końcu b. tygodnia' do Chicago, 
aby osobiście kierować pertrak­
tacjami między robotnikami a 
właścicielami fabryk z zamia­
rem załagodzenia sytuacji i, o 
ile jest to możliwe, odroczenia

wszyscy członkowie tej unji (strajku generalnego.

Insull Prosi, A by Go Samego 
Procesow ano.

Samuel Insull, Sr., wczoraj 
prosił sędziego federalnego, a- 
by osobno był procesowany za 
oszustwa pocztowego co oskar­
żono także 15 innych osób w 
lutym, 1933 roku. Oskarżenie 
podaje, że Insull i jego wspól­
nicy winni są oszustw dokona­
nych przy pomocy obsługi 
pocztowej podczas sprzedaży 
akcyj Corporation Securities 
Company, dzisiaj już nie istnie­
jącej korporacji Insullów.

Procesowany osobno Insull 
obiecał całą sprawę wyświetlić, 
podać wszystkie fakty, omówić 
sprawę prowadzenia swojej 
korporacji.

Domaga się on osobnej roz­
prawy dlatego, że obawia się

iż procesowany z innymi może 
proces przegrać wzbudzając po­
dejrzenie szerszego ogółu.

Petycję Insulla przedstawił 
sędziemu federalnemu adwokat 
Floyd E. Thompson wraz ze 
zaprzysiężonem zeznaniem Dr. 
Dwight H. Green’a, który 
twierdzi, źe Insullowi grozi 
śmierć z powodu wady serca 
jeśli proces będzie długi i mę­
czący.

Adwokat Stanów Zjednoczo­
nych Dwight H. Green powia 
da, że petycji Insulla nie wi­
dział, ale skoro taka będzie 
przedstawiona, będzie się sprze­
ciwiał jej uwzględnieniu. In­
sull i 15tu współoskarżonych 
stanąć ma przed sędzią fede­
ralnym, dnia 18go września.

M łod zieży  P olsk iej na 
Ziemi W ashingtona.
Drodzy Koledzy i Koleżanki

Zeszłej soboty, dnia 28go lipca 
na odbytem posiedzeniu zarzą 
du generalnego, tudzież wszyst­
kich prezesów oddziałów. -  
chwalono zwołać ogólne posie­
dzenie wszystkich członków 
członkiń Związku Młodzieży 
Polskiej na ziemi Washingtona 
na wspólne zebranie, by przyjść 
z pomocą naszym rodakom w 
Ojczyźnie.

Szan. koledzy i koleżanki! —
Ojczyznę naszą — Polskę, na­
wiedziło w dniach ostatnich 
wielkie nieszczęście, katastro­
fa powodzi. Kilkaset osób stra­
ciło życie, tysiące ludzi zostało 
bez dachu nad głową i bez środ­
ków do życia. Tysiące domów i 
gospodarstw zniszczonych, 
plony w polu czekające na żni­
wa, tą jedyną nadzieję rolnika 
— zalane wodą.

Wielkie obszary, prawie we 
wszystkich częściach Polski, 
wskutek długotrwałych desz­
czów i wylewów rzek zostały 
zalane.

Spieszmy wszyscy z natych­
miastową pomocą naszym zruj­
nowanym rodakom w Ojczyź­
nie.

Szanowni koledzy i koleżan­
ki! Niech nas na tem ogólnem 
zebraniu nie braknie, stawmy 
się jak jeden we czwartek, dnia 
2go sierpnia, o godzinie 8-ej 
wieczorem, do sali Jul. Słowac­
kiego, 48-ma i Paulina.

Merceli Gacki, prez.
Fr. Gflewski, sekr. gen.

DZIŚ, W  S A U  
ZJEDNOCZENIA

Z abaw a na C ześć p. Z. 
Stefanow icza .

Za staraniem Stowarzyszenia 
Polsko - Amerykańskich Kup­
ców i Przemysłowców dzisiaj 
wieczorem, w sali Zjednocze­
nia, róg Milwaukee avenue i 
Augusta bulwaru odbędzie się 
zabawa przedsejmowa na cześć 
p. Zygmunta Stefanowicza, za­
rządcy Dziennika Zjednoczenia. 
Zabawa ta rozpocznie się o go­
dzinie 7ej wieczorem.

Wspaniała orkiestra, prze­
kąski przy bufecie darmo, roz- 
premjowanie licznych i ślicz­
nych prezentów czeka dzisiaj 
gości w sali Zjednoczenia. Bile­
ty nabyć można jeszcze przy 
kasie.

Zebrania i P osiedzen ia .
Posiedzenie Tow. „Oświata”, 

grupa 1086 Z. N. P.
Jutro, w sali parku Kościu­

szki, Diversey ave., blisko PuT 
łaski Road, odbędzie się posie­
dzenie Tow. „Oświata”, Grupa 
1086 Z. N. P. Początek o godzi­
nie 8mej wieczorem. Uprasza 
się wszystkie członkinie o przy­
bycie na posiedzenie to ,, gdyż 
nadzwyczaj ważne sprawy są 
do załatwienia, a między inne- 
mi kwestja zabawy „Bunco”, 
którą w niedalekiej przyszłości 
mamy urządzić, wybór odnoś­
nego komitetu, oraz sprawa 25 
letniej rocznicy istnienia nasze­
go towarzystwa. Prócz tych, 
jeszcze inne sprawy niecierpią- 
ce zwłoki są do załatwienia, a 
więc też obecność wszystkich 
członkiń jest pożądana, aby 
można je było załatwić jak naj­
pomyślniej. — Helena- Dybko, 
sekr. prot.

*
Wydział Pań przy Macierzy 

Polskiej, ma bardzo ważne po­
siedzenie w czwartek, dnia 2go 
sierpnia, o godzinie 1:30 po 
południu w sali Macierzy Pol­
skiej. Wszystkie panie delega­
tki są proszone o  przybycie, 
gdyż są sprawy nie cierpiące 
zwłoki do załatwienia. — E. 
Deka, prezeska; Salomea Ur­
bańska, sekr. korp.

#
Tow. Ratunkowe Siedliska 

Bogusz, odbędzie swe posiedze­
nie w czwartek, dnia 2go sierp­
nia, o godzinie 7 :30 wieczorem 
w sali ob. W. Łatki, przy ulicy
Huron róg Noble. — Zarząd.

*
Do członków  Tow . A rcy b isk u p a

Cieplaka.
Uprasza się członków i człon 

kinie Tow. Arcybiskupa Ciepla­
ka. nr. 800 Zjednoczenia PRK. 
o przybycie dziś o godzinie 7ej 
wieczorem do Domu Zjednocze­
nia, aby stosownie do uchwały 
wziąć gremjalnie udział w ba- 
u, jaki Stów. Polsko-Amery­

kańskich Kupców i Przemysłów 
ców urządza na cześć naszego 
prezesa, p. Zygmunta Stefano­
wicza. Zbierzemy się najpierw 
w korytarzu, a następnie gre­
mjalnie wejdziemy do sali. — 
Stanisław Biegalski, wice^pre- 
zes; Anna Schweda, wice-pre- 
zeska; J. Manka, kasjer; Kazi­
miera Wysocka, sekr. prot.; 
Antoni Jerontek, sekr. fin.

Pociąg zabił ojca, matkę 
i córkę.

D robne O głoszen ia K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE I N T E R E S A

AM ERYKA PLANUJE DEPORTACJE  
NIEPOŻĄDANYCH RO SJAN.

Rząd U kłada Się w  Tej Spraw ie z R osją.

Washington, 1 sierpnia. —
Dowiedziano się wczoraj, że de­
partament stanu poczynił już 
kroki w kierunku oczyszczenia 
kraju z niepożądanych Rosjan, 
włączając agitatorów komuni­
stycznych.

Ambasador Bullitt w. Mosk­
wie dostał instrukcje postara­
nia się o umowę z rządem so­
wieckim, przewidującą depor­
towanie niepożądanych Rosjan 
do ich ojczyzny.

Departament Pracy, który 
ma nadzór nad deportacją cu­
dzoziemców, zaproponował, aby 
Walter W. Husband, b. asy­
stent sekretarza pracy za ad­

ministracji Coolidge’a i Hoove- 
ra, został posłany do Moskwy 
w charakterze asystenta dla 
spraw immigracyjnych.

Obecnie niema sposobu de­
portowania obywateli rosyj­
skich do Rosji, chociażby nawet 
znajdowali się tu nieprawnie. 
Prawo międzynarodowe wyma­
ga uzyskania zgody danego kra 
ju przed deportacją obywateli 
owego kraju.

Obecne posunięcie departa­
mentu stanu przyspieszył fakt, 
że dept. pracy ma szereg Ro­
sjan, włączając kilku agitato­
rów, których pragnie deporto­
wać.

Greensburg, Ind. — Pociąg 
osobowy rozbił na pobliskiej 
krzyżówce samochód zabijając 
na miejscu troje pasażerów. 
Zginęli A. Kraft, lat 71, jego 
zoila, 68 i ich córka, nauczy­
cielka szkolna.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka  1 babcia nasza,

Ś P.
JULJANNA SZARAT

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia 31go lipca, 1034 roku, o 
godzinie 1 :5O po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  4go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2528 So, W hipple ul. do ko­
ścioła św. K azim ierza, a stam ­
tąd  n a  cm entarz Zm artw ych­
w stan ia  Pańskiego na  parcelę 
fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążeni :

Wiktorja, Marja i Leokadja, 
c ó rk i; Jan, Józef, Henryk, Wła­
dysław, Michał, Franciszek i 
LtOwik, synow ie; Marja, Cecy- 
Ija, Rozalja, Sylwja, Marja, 
Molly i Anna, synow e; Karol 
Eicholz, Jan Jabłoński i Cla- 
rence Winterś, zięciowie, w nu­
ki i  wnuczki, w raz  z ca łą  ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje  się Ja n  
J. F ruzyna, Rockwell 4338. 2

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza cór­
ka m oja i s iostra  nasza,

Ś. P.
WALERJA I-LWANDOWSKA
członkini Tow. M atki Boskiej 
Szkaplerznej, g rupa 124 U. P. 
w A. — po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. S akra­
m entam i, dn ia  31go lipca, 1034 
roku, o godzinie 7 :3O rano, prze­
żywszy la t  17 i  8 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią ­
tek, dnia 3go sierpn ia , o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1013 W. lO ta u lica  do ko­
ścioła Sw. W ojciecha, a  stam ­
tąd  n a  cm entarz św. W ojciecha 
na parcelę fam ilijną.

N a ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu  po­
grążeni ;

Monika Lewandowska, m at­
k a ; Pełagja Kormaniali- j  Hele­
na, s io s try ; Czesław, Alfons i 
Ignacy, bracia; Jan Korma- 
niak, szwagier; Jan Jr. Korma- 
niak, siostrzeniec; Antoni i 
Teofila Motulewicz, dziadek i 
babcia, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W’. M. Andzie- 
wicz, 1041 W. C erm ak Road. 
Telefon Canai 1123.

S T R A C IŁ  R Ę K Ę  W S K U T E K
W Y B U C H U  S Z R A P N E L A .
Detroit, Mich.,. 1 sierpnia.— 

Józef Czerniakowski, lat 20 i 
A. Papiernik, lat 19, zamieszka­
li w Hamtramck, udali się na 
farmę swego przyjaciela "w po­
bliżu Mt.- Clemens. Pomagając 
przy budowie kurnika, Czernią 
kowski uderzył kilofem w zie­
mię j, nieszczęście chciało, na­
trafił na zakopany szrapnel.— 
Nastąpił wybuch, który Czer­
niakowskiemu urwał trzy pal­
ce u prawej ręki. Papiernik zo­
stał zraniony w nogę.

Czerniakowskiego zabrano do 
szpitala, gdzie mu amputowano 
rękęu

110-letnia Włoszka zmarła 
w St. PauL

St. Paul, Minn. — Zmarła tu 
niejaka Rcssi Berberi, której 
dzieci utrzymują, że liczyła 
110 lat. Urodziła się ona we 
Włoszech i zamieszkała w St. 
Paul przed 90 laty. Mimo tak 
długiego pobytu w Ameryce, 
nie nauczyła się jeżyka angiel­
skiego.

P osiedzen ia  i Zabaw y
Zw. K lubów  M ałop .
Następujące kluby odbędą 

swoje posiedzenia i zabawy, na 
których będzie podjęta dalsza 
akcja celem niesienia pomocy 
powodzianom w Polsce, cały do­
chód z zabaw kluby przeznacza­
ją na powodzian, oraz zbierają 
dalsze składki imienne, każdy 
klub pragnie wykazać własną 
inicjatywę pod protektoratem 
Konsulatu.

❖
Klub Luszowian będzie miał 

posiedzenie w piątek 3go sierp­
nia w sali Łatki, Noble i Huron 
ul., od godzinie 7 :30 wieczorem. 
— Stanisław Bałek, prezes, — 
Władysław Krechniak, sekr.

5*4

Klub Bystra odbędzie posie­
dzenie w piątek dnia 3go sierp­
nia w sali ob. Wójcika, 830 May 
ul., o godzinie 7 :30 wieczorem.

■ Albert Wójcik, prezes, Józef 
Madej, sekr.

Stowarzyszenie parafji Otfi- 
nów urządza roczną wycieczkę 
koszykową, w niedzielę 5 sierp­
nia w Forest Glen, zbiórka o go­
dzinie 10:30 rano przed 958 N. 
Winchester ave. Jadący tram ­
wajem Elston ave do końca li- 
nji za transferem na autobus i 
zejść pn. 5400 i iść blok na pra­
wo do Forest Glen. Klub prze­
znacza cały dochód z zabawy na 
powodzian.— Wszystkich para- 
fjan, przyjaciół i sympatyków 
zapraszamy na zabawę. — And. 
Dzik, prezes, Ludwik Wadycki, 
sekr.

X. F. B em ow sk i Z m arł 
z O brażeń po U padku.

A n tig o , W is., 1 s ie rp n ia . —
Ksiądz F. A. Bemowski, długo­
letni proboszcz parafji św. Jac­
ka w Autigo, zmarł w sobotę 
rano z obrażeń odniesionych w 
środę.

Ks. Bemowski upadł z wyso­
kości 30 stóp na stos kamieni,, 
gdy znajdował się na rusztowa­
niu budującego się nowego ko­
ścioła kosztem $40,000.

Z początku sądzono, że obra­
żenia odniesione w upadku nie 
były groźne, lecz na nieszczę­
ście okazało się ijiaczej.

W czwartek wieczorem stan 
ks. Bemowskiego pogorszył się 
do tego stopnia, że należało we­
zwać lekarza, lecz i to nic nie 
pomogło. — Rany okazały się 
śmiertelnemu Śmierć nastąpi­
ła w sobotę rano. Lekarz stwier 
dził, że powodem śmierci były 
rany głowy i obrażenia wewnę­
trzne.

Zmarły tragicznie ks.Bemów 
ski liczył 46 lat. Obowiązki ka­
płańskie sprawował w Antigo 
przez 12 lat.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz

Ś. P.
EDWARD LEWANDOWSKI

po. k ró tk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tami, dnia 29go lipca, 1034 . ro­
ku, o  godzinie 2:30 po połud­
niu, przeżywszy la t 14, 11 m ie­
sięcy i 18 dni.

Pogrzeb odbędzie sie w  czwar- 
tek, dn ia  2-go sierpnia, o godzi­
nie 9 :30 ramo, z domu żałoby 
pnr. 2646 W. 23cł Place, do ko­
ścioła św. Rom ana, a s tam tąd  
mai cm entarz Zm artw ychw stania 
Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Jan i Józefa, rodzice; Stani­
sław , b r a t ; ■ Irena, siostra ; Al­
bina, bratowa; Józef Monczyń- 
ski, szwagier; Józef Malinow­
ski i Marjanna Osbome, chrze­
stn i rodzice; Józef i  Marjanna 
Monczyńsey, siostrzeniec i sio­
strzenica ; Rita Lewandowska, 
bratan ica, w raz z całą rodziną

Pogrzebem zajm uje  sie Szcze­
pan J. Sendziak, 2654 W. 21-sza 
ulica. Lawndiftle 3670. 1

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza sio­
s tra  m oja, b ra tan ica  i  siostrze­
nica nasza,

S P.
ALEKSANDRA GĄSIOR

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, 
dnia SOgo lipca, 1934 roku, o 
godzinie 2:15 po południu, prze­
żywszy la t 19 i 8 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  p ią­
tek, dnia 3go sierpnia, o  godzi­
n ie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 1639 W. Cullerton ulica, do 
kościoła SW. W ojciecha, a stam ­
tąd  n a  cm entarz Zm artw ych­
w stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Tadeusz, b r a t ; Jakób  i W ik­
to r ja  Len towary, Józef i M arja 
Gąsior, F ranciszek i Ju s ty n a  
Gąsior, S tan isław  Gąsior, w u­
jow ie i w ujenki, w raz  z całą 
faanllją G ąsio r; M ałgorzata 
G ąsior, babcia, w raz z ca łą  ro­
dziną.

Pogrzebowy M ichał K owalski, 
1735 W. 18ta u l C anal 0471.

PRZYZWOITA kobieta poszukuje do­
brego domu za gospodynię, mam do­
świadczenie w interesie. Zgłlaszać s ię : 
1504 Em m a ul., w  tylnym  budynką, 
u góry.

SZKOŁA gry ma fortepianie, lekcję 
godzinną. $1. w w aszym  domu. Jadzia  
Wiącek, 6104 S. Kenmeth Ave.

1-3-4-10-11

DO  W YNAJĘCIA
DO W ynajęcia 2 i 4 pokojowe ogrze­
wane miesEfcania, tanio, oraz 7 po­
kojowy piecem ogrzewamy eottage.— 
Jan ito r, 2053 Evergreen Ave. 1

MĘŻCZYZNA possEukuje ładn ie  ume­
blowanego i>okoju u inteligentnych 
ludzi. P is a ć ; D ziennik ’ Ohlcagoeki, 
1455 W. Diyision ul., pod lite rą  B.

W YNAJM Ę 3, 4 1 5  pokoi, tanio. 1534 
M ilw aukee Ave.
POKÓJ do w ynajęcia dla młodej fa- 
miłji, 2017 W. W atlon ulica. 2

DWA pokoje do w ynajęcia, w eranda, 
$6.,CO. 1213 W. E rie  ulica.

POKÓJ, osobne wejście, gorąca wo­
da, wynajm ę. 1117 N. Hoyne A re.

AVONDALE 5 pokojowe nowoczesne 
mieszkanie, fum esem  lub piecem o- 
grzew any d la  m ałej rodziny, $25. — 
3032 N. Avers Ave. 1,3,4

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

ROZMAITE
URZĄDZENIE do sk ładu  sprzedam  
tanio, nadlaijące s ię  do każdego in te­
resu. 1362 N. W estern  Ave.

K U P IĘ  urządzenie do p iw iarn i albo 
dobrą p iw iarnię w przystępnej cenie- 
Tel. H um boldt 3610. 2

K U P IĘ  autom obil albo truck  w ja ­
kiejkolwiek kondycji. 1613 N. W estern 
Ave.

P tactw o  i Z w ierzęta
SPRZEDAM psa, nieduży, bardao 
dobry stróż. Tel. K ildare  5326.

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E
M u s lm y  w y p r z ą t n ą ć  2 p i ę t r a  m e b li ,  

j a k  g a r n i t u r y  d o  p o k o ju ,  j a d a l n i  i 
s y p i a l n i ,  o r a z  p ie c e  i d y w a n y .  G o tó w ­
k a  lu b  s p ł a t y .  O t w a r t e  w ie c z o r a m i  
do  1 0 -e j. W  n ie d z ie lę  d o  4 -e j.

B A E R  S T O R A G E
1927 MILWAUKEE AYE. 

blisko Western Ave.

NA SPRZEDAŻ g a rn itu r  do sypialni 
i kombinacyjny piec gazowy i  wózek 
dziecięcy ‘‘P a rk  S tro ller”. 1034 N. 
Lincoln ul.

Ś N IE G  W  O N TA R IO .

PRACA

NA SPRZEDAŻ m eble z 4 pokoi, r a ­
zem lub osobno. 2201 W. Iow a ul. 
Ben Gibała. 2

SEZ YOU Answers

1. F a lse . A d je c tite . 2. F alse . 
T w o sy llab lcs . 3. T ru e . 4. True. 
6. T ru e .

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków 
szkolnych przyborów, tanio. Niema 
konkurencji. T ani rent. Parow e ogrze­
wanie. Zarabiam  pieniądze. W łaści­
ciel musi opuścić miasto. 2046 E ręr- 
green Ave.

E X T R A !
B uczem ia i grosem ia na  sprzedaż 
powodu choroby. T ani r e n t  Telefon 
Belmont 9856. 2
P IW IA R N IA  na sprzedaż tanio. 1028 
N. Ashland Are. 2

RESTAURACJA na sprzedaż, robią­
ca dobry interes, opuszczam, m iasto. 
Taniość aa prędka sprzedaż. Tel. 
Belm ont 8179. 1

PIW IA R N IA , dobry interes, znako­
m ita  lokacja, przystępny r e n t  oddam  
przystępnie. Dobra przyczyna. 2345 
N. L eavitt ul. 1

NA SPRZEDAŻ grosernia i delika­
tesem W yrobiony in teres. Nowoczes­
ne urządzenie. Dobra lokacja. Mu­
sze oddać z powodu śm ie rc i 1649 N. 
Damen Ave. 2

GROSERNIA i  delikatesen na sprze­
daż, przystępnie 4 pokoje. Telefon 
Albany 6691. 11

NA SPRZEDAŻ dobrze wyekwipowa­
na m ała res tau rac ja , d ystryk t fab ry ­
czny ; idealne m iejsce dla m ałżeń­
stwa. Teł. L afayette  1780. 2
PIW IA R N IA  na  sprzedaż.- 
Damen Ave.

706 No.
2

SPRZEDAM narożnikow a grosem ię 
i sk ład  cukierków  tanio, z powodu 
ważnej przyczyny. Telefonować B erk­
shire 3585. 1-3-6-8

NA SPRZEDAŻ grosernia i sk ład  cu­
kierków, dobry interes. 1620 W. 15ta 
ulica- 1-4

FARM Y I LOTY
Beer Tavern Wraz z Domem 

w Wisconsin, 65 m il od Chicago. Dora 
7 pokoi, sa la  do tańca. Lota 60x170 
ń a  stanow ej drodze nr. 50. Sprzedam 
lub zamienię. Z głoszenia:

N O W IC K I A N D  CO.
2006 W . W E B S T E R  A V E .

SPRZEDAM farm ę 40 akrów  w Luł>- 
lin, W isconsin z powodu że jestem  
sam a i ciężko mi gospodarzyć. 1737 
N. Francisco Ave

N IE UTRAĆCIE waszych budynków, 
przyjdźcie do mnie, dam  w am  80 a- 
krowa farm ę, czystą bez długu, przyj- 
mę wasts kłopot. Bogusie,racz, 2.845 
Pal mer ul. Armibatge 7949. 4

MAM dobre farm y w Ohio, Ind iana  
i Michigan na sprzedaż. 40 do 1,000 
akrowe. Dam w arunki. — M arshall 
Smith, Bryson Hotel, 50-ta i  Lakę 
P ark . O akland 3320. 1

DOM Y I ZAM IANA

S a u lt  S te . M arie , O nt., 1-go 
sierpnia. — Pierwszy śnieg w 
tym sezonie spadl onegdaj w 
nocy w lasach w dystrykcie Al- 
goma. ,

Słowo sardanapał oznacza 
człowieka, pędzącego życie w 
rozkoszach i  zbytkach.

MATKO I OJCZE
K A R J E R A  D L A  C Ó R K I

Z a p is z  j ą  do  C h ic a g o  S c h o o l o f  D r e s s -  
m a k in g .  N a u k a  s z y c i a  s u k i e n  $25. N a  
p a r o w y c h  m a s z y n a c h  ? 5 . R o b ie n ie  
d e s e n i  m a ł a  o p ła ta .  N o w y  ł a t w y  p la n ,  
$3 w p ła ty ,  $3 ty g o d n io w o .
C H I C A G O  S C H O O L o f  O R E S S M A K 1 N G  

2 1 0  W .  J a c k s o n  B o u 1 c v a r d  
T e le f o n  D e a r b o r n  9092.

POTRZEBA kelnerek, doświadczo­
nych. F rąn k  Nick Lunch Room, 5054 
A rm itage Ave. 1

POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty. Musi umieć gotować. 2100 W. 
H uron ul. 1
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej. Dobry dom. 726 N. 
Ridgeway Ave Rovner.

SPRZEDAM gazowy rangę oraz  ra- 
djo, tanio. 821 N. HęrmitL.tge Ave.

I N T E R E S A
NAROŻNIKOWA grosernia i bnezer- 
nia do sprzedania w  dobrej polskiej 
okolicy. P rzystępna cena. 1858 H uron 
ulica. 1-3

NA SPRZEDAŻ dw u krzesłow a bal- 
w iernla, tanio. 3654 Belm ont Ave. 3

BUCZERNIA i g rosern ia  narożniko- 
wlai na  sprzedaż z powodu innego in­
teresu, tanio . 2834 F ullęrton  Ave. 4

BALW IERNIA  do sprzedania, 1855 
Damen Ave.

5 POKOJOWY bungalow, lota 75x125, 
blisko lin ii tram w ajow ej, na północ­
no-zachodniej stronie, pełna cena 
$1,500, spłaty, $200 gotówki, reszta  
$15.00 miesięcznie. Zgłoszenia pokój 
524. 29 So. La Salle ulica. 6

NA SPRZEDAŻ foredosure, taniość, 
5 mieszkaniowy drew niany budynek, 
dobry dochód, blisko, Com ell i  Mil­
waukee Ave. Tylko $1,700. Thomas 
Catino Co.. 6742 ReJmont Ave. Tel. 
Aremue 4460 lub PaU sade 7806. 4

CIICĘ kupić miorgecz albo nowoczes­
ny murowany 2 piętrow y budynek lub 
bungalow. L istow nie tylko. — Dzien­
nik Ohieagoski, pod lite rą  & 4
ZMUSZONY sprzedać 10 pokojowy 
dom, cały umeblowany. Alice Ave. na 
południe od Oakwood Blvd. Dobry 
dochód. Pełna cena $3.250. W arun­
ki. Motz. 3955 D rexel B lrd . Telefon 
Oakjniiid 5262.__________________  2

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

6  P.
PIOTR BAJTUS •

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie. pożegnał się z tym  Świa­
tem, opatrzony św. S akram en­
tam i, dnia 20go lipca, 1934 ro ­
ku, o  godzinie 7ej, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dn ia  2go sie tpn ia , o godzi­
nie 8 :3O rano, z  zakładu po­
grzebowego, 1335 W. Chicago 
Ave. do kościoła św. Szczepa­
na, a s tam tąd  na cm entarz św. 
Wojciecha.

N a ten  sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Marja, ż o n a ; Florentyna, E- 
niiija, córki; Edward, syn, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy A n t A. Po-
ciask, Monroe 4643-7306. 1

/

• W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m atka nasza, siostra, pół-siostra, 
szw agierka, bratow a i członkini nasza, ś. p.

M A RJA N N A  BUTKIEW ICZ
członkini Tow. Yictory No. 8 Chicago F ra te rn a l L ife Associa- 
tion — po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  światem , opa­
trzona Sw. Sakram entam i, dnia 28go lipca, 1934 roku, o godzi­
nie 1 1 :40 wieczorem, w średnim  wieku. Zam ieszkiw ała pnr. 
3528 N. Scott ul F rank lin  P ark , Ili.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek, dnia 2go sierpnia, b. r. 
o godzinie lOej rano, z zak ładu  pogrzebowego, 1056 W. Chicago 
Are., róg Ogden Ave., do kościoła Najśw. M arji Panny Aniel­
skiej, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha, n a  parcelę fam i­
lijną.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu pogrążen i;

Ludwik, syn; Irena, c ó r k a :  Ks. Stanisław, pó ł-brat; Piotr 
i Józefa Cak, b ra t i b ra to w a ; Józefa i Konstanty Bober, s io s tra . 
i szw ag ie r; Jan i Antonina Cak, s try j i s try je n k a ; Alojzy i 
Gertruda Kwaśny, w uj i ciotka, w raz  z całą  rodziną.

Pogrzebowy W ojciech J. Michalik, 1056 W. Chicago Ave., 
Tel H aym arket 0936. 1

POTRZEBA dośw iadczonej polskiej 
kobiety do mycia naczyń. 78 W- 
Randoliph ul. W. N. R. Sańdwich 
Shop. 2

SKŁAD cukierków' n a  sprzedaż, ta ­
ni rent, n iska  cena, ż  powekłu cho­
roby. 1040 W. E rie  ul. 3

FARMĘ zamienię za starszy  dom albo 
za interes, może być poza, miastem.—  
1756 W. D iyision ul. ną (frugiem z 
frontu.

T O D A Y ’S  C R O SS W O R D  P U Z Z L E

U W A D Z E  R O D ZIC Ó W !
N a u c z c i e  s w e  c ó r k i  f a c h u !  

K o m p l e t n y  K u r s  O O
B E A U T Y  C U L T U R E . .  i J H U . U U  

HEIM SCHOOLS OF BEAUTY
CULTURE

O E a s t  L a k ę  S t . .  P o k ó j  3 0 9  
a l b o  1 0 1 9  W e s t  6 3 r d  S t .

POTRZEBA szewca doświadczonego. 
1961 W ilson Ave. 2

POTRZEBA sprzedlawaezy zasłonów 
do okień i d raperji. D obra propozy­
cja d la kw alifikow anych. Komisowe. 
Polsfar organizacja!. Marsom De<-<>- 
ja tin g  Seryiće, 5845 Irv ing  P a rk  Blvd.

POTRZEBA dziewczyny do lekkeij 
pracy domowej. Goldstein. 1168 N. 
C hristiana Are. A partam en t 2D.

KOBIETA, la t  25-35 potrzebna do 
domowej roboty. D obry dom i dobre 
miejsce dla kobiety k tó ra  pragnie 
stworzyć dom d la  siebie- Handzel, 
946 N. OBilrley B ulw ar. Teł. Hum boldt 
2449.
PRAW DZIW A sposobność dla* dobre­
go sprzedawacza, połączyć się ze s ta ­
rą w yrobioną organ izacją  sprzedaży 
likierów hurtow nie. Z głoszenia: M. 
Sax & Co., 3048 E 92ga ul. lub te ­
lefonować So. Chicago 6400. 2

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy. (3ch w rodzinie) n ie­
co pran ia , do domu na noc, 914 ln  
dependence Blvd. A. Gomberg.

DOŚWIADCZONY chłopak poszukuje 
pracy w piekarni. 1637 W. N orth  Ave.

POTRZEBA dobrego szewca jako  po­
mocnika, zgłosić się zaraz, pnr. 3110 
So. 52' Ave., Cicero, Ili. j
POTRZEBA balw ierza, $15 tygodnio­
wo i komisowe. 1234 Noble ul.

POTRZEBA doświadczonej kielnerki 
na dzień, 2936 M ilwaukee Ave

POTRZEBA doświadczonego rzeźni- 
fca do wyrobu wędlin, pnr. 4176 A r­
cher Ave. Tel. L afaye tte  3619.

POTRZEBA balw ierza na  stałe. 1855 
N. Damen Ave.

POTRZEBA balw ierza na stałe. 730 
No. D am en AVe. f

POTRZEBA m łodej doświadczonej 
dziewczyny do groserni, dobra płaca. 
1315 Chicago Ave. 2

POTRZEBA doświadczonej kobiety 
k tóra  pracow ała w ju n k  shop do 
przebierania szm at B erger Bro., 2248 
W. L akę ulica.

1 2 3 -4. □ 5 <•

1 a 9 ? o ” II

IZ 13 14- 1 S

Ife n

IB 19 20 21

22 23

24- 25 26 27

31

25 29 3 0

3 2 33 34-

35 3S 37 3&

39 4 0 □
69 (S

ACROSS
I — S ea-go ing  ćesse l 
4—A flsh
7— J u t t in g  ro c k
8— Anger

10— L ay as  a  tab le ,
12—  R ailw ay  (ab b r.)
13— C om m erce
15— A m erican  R ev o lu tlo n  (abbr.y
16— H ere
18—Entreaty
20— Jo u rn e y
22—  B rin g s  fo r th  yc
23— Sand
24— A utom oblles
26— Soon
28— R eclin lng  position  
31— In te rn a tio n a l  lan g u ag e
33— S ta in
34— A rticle
35— O rgan  of h e a r in g
37—  Skllt
38— U nit
39— W ooden fence
40— P lace  fo r b a k in g

DOWN
1—M ałe ńhild

,j re la tiv e  of e ith e r
3 — 8 —a
4—  Q 'va  in to
5— R j j e e s  (d b b r.)
6— Green vegetabl«

7—Jo u rn e y  
9—G ra te  o r  g r tn e k -  

11— S n are
13— P a ssa g e  th ro u g h  o r  o v e r
14— O ne w ho e n te r s
16— F ru i t  (p lu ra l)
17— A tow n  ln E n g la n d  
19— M eadow
21—J a p a n e se  s ta te sm a n
24— Sollcitude
25— Ado
27—N o t one
29— S o u th  A frica n  D u tch
30— P re fix  m ean in g  w ith in
32— I n s tru m e n t  fo r row lng  a  b o a t 
34—G ir ls  n am e  
36—S u n  God 
38— G randch lld  (Sco t.)
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WE DO O U R  PART

N O T A T K I

REPORTERA
P okaleczony  
w  W ypadku.

J u t r o  pogrzeb  p o lic ja n ta  
Z apolsk iego .

Policjant Antoni Zapolski, 
który onegdaj zmarł z ran od 
kul rewolwerowych teadanych 
przez bandytę automobilowego 
pochowany będzie z honorami 
wojskowemi, jutro, dnia 2-go 
sierpnia na cmentarzu św. Ka­
zimierza, po nabożeństwie ża- 
łobnem w kościele św. Krzyża, 
róg ul. 46tej i Hermitage ave- 
nue. Podczas wojny światowej 
Zapolski pełnił służbę w armji 
Stanów Zjednoczonych. Po woj­
nie brał czynny udział w życiu 
weteranów w Amerykańskim 
Legjonie. Karol Lewis, alias 
Miller, z p. nr. 2434 ul. Moffat, 
który postrzelił policjanta Za­
polskiego, zabity był przez in­
nych policjantów.

* * *
U ciekli z a b ie ra ją c  z sobą  

sk rad z io n e  $1,000.
Trzech bandytów wczoraj 

wpadło do biura browaru South 
Side Brewing Co., p. nr. 3500 
ul. South Halsted i tam po za­
grożeniu śmiercią czterem pra­
cownikom i pracownicom biu­
rowym, wykradli $400 w go­
tówce i $600 ~w przekazach ban­
kowych, razem $1,000, z któ- 
remi odjechali w nieznane stro­
ny. * * *
A u to m o b ilis ta  S k a la  p rzew iózł 

o f ia rę  do sz p ita la .
Wojciech Watyski, lat 60, z 

p. nr. 5420 Wentworth avenue 
wczoraj został najechany i fa­
talnie okaleczony przez auto­
mobil przy narożniku Went­
worth avenue i ulicy 45tej. 
Zmarł w szpitalu German Dea- 
co,ness, dokąd przewiózł go Jó­
zef Skala, lat 20, z p nr. 842 
ul. West 64ta, który na Waty- 
skiego najechał swoim auto­
mobilem.

* * *
Za o szu stw a  w yborcze  tró jk a  

u rzęd n ik ó w  z a s ta ła  u k a ra n a . 
Trzech byłych urzędników

wyborczych wczoraj za oszu­
stwa wyborcze ukarał sędzia 
powiatowy Jan Knock, który 
skazał każdego na zapłacenie 
po $75 kary. Trójka ta urzędo­
wała dnia 8go listopada, 1932 
roku w 30tyip precynkcie 2.2ej 
wardy, gdzie dopuściła się o- 
szustw wyborczych. Ukarani za 
takie przewinienie byli: Jerzy 
F. Brichacek, z p. nr. 2439 So. 
Turner avenue i Jan J. Zizak, z 
p. nr. 2416 South Sawyer ave- 
nue, Demokraci i Antoni Hans, 
z p. nr. 2434 South Sawyer ave- 
nue, sędzia republikański.

5£ *
W yłow iono zw łoki dzielnego 

m łodzieńca.
Zwłoki Józefa Wagnera, lat

22, z p. nr. 6235 Roosevelt road 
w Berwyn, który ubiegłej nie­
dzieli po południu utonął w je­
ziorze Michigan, w pobliżu Be- 
verly Shores w powiecie Por­
ter, Ind., kiedy usiłował wy­
ratować od utonięcia swoją na­
rzeczoną, pannę Helenę Hobik, 
lat 19, z p. nr. 1332 South Har- 
vey avenue, Berwyn, wyłowio­
no wczoraj z wody w pobliżu 
North Chesterton, Ind. Panna 
Hobik została wyratowana 
przez R. Szmergalskiego, 1849 
ul. South Troy, Wagner w 
czerwcu zdał pomyślnie egza­
min i ukończył naukę na Uni­
wersytecie Chicago.

* * *
Burzenie starych ruder 

rozpoczynają dzisiaj. 
Komisarz Budowli Ryszard 

E. Schmidt dzisiaj poraź pier­
wszy, jako nowy urzędnik, roz- 
pocznie swoje urzędowanie 
przez zburzenie trzypiętrowe­
go domu mieszkalnego, ale nie 
zajętego, p. nr. 54 ul. West Su­
perior. Świadkami tej pierw­
szej czynności nowego urzędni­
ka miejskiego będą Komisarz 
Wydziału Zdrowia, Dr. Bunde- 
sen i Komisarz straży ogniowej 
Artura R. Seyferlich. Burzenie 

( tej pierwszej rudery jest zna­
kiem rozpoczęcia kampanji w 
celu oczyszczenia miasta ze 
starych budynków*, sypiących 
się już w gruzy,, gdzie nieraz 
życie ludzkie jest zagrożone. 
Kampanję tą rozpoczto zgod­
nie z rozkazem burmistrza Kel- 
iy’ego. * * *
N ag o n k a  n a  ty c h , k tó rz y  nie 

n ab y li licencje .
Burmistrz Kelly wydał roz-

kaz alby Komisarz policji All- 
man przy pomocy swoich poli­
cjantów urządził nagonkę na 
właścicieli 2,400 wyszynków, w 
mieście, którzy do tej pory nie 
wystarali się o licencje .miej­
skie na dalsze prowadzenie in­
teresu. Kolektor miejski Kaindl 
raportuje, że w pierwszej poło­
wie roku kiedy za licencję li­
czono po $250 takowe nabyło 
wyższeriiu opłaty za licencje do 
zgłosiło się wczoraj 5,368 sa- 
luniarzy. Jeśli ci, którzy li­
cencji nie nbayli, uczynią to w 
tych dniach, do kasy miejskiej 
wpłynie nie mniej jak $720,- 
000.

* * *
M urzyn  p o s trz e lił M u rzy n a  na  

te re n ie  W y sta w y  św ia to w e j.
Chwyciwszy w ręce strzelbę 

22 kalibrową wczoraj wieczo­
rem Jan Patrick, Murzyn, lat
32, z p. nr. 5056 ul. South State 
postrzelił drugiego Murzyna, 
Willa Sandersa, lat 44, z p. nr. 
1936 Warren bulwar. Policja 
twierdzi,, że Murzyni pokłócili 
się, gdy Patrick stracił pracę, 
o co obwinił Sandersa. Postrze­
lonego Murtzyna przewieziono 
do szpitala Chicago Memoriał, 
a policja na terenie wystawy 
światowej szukała Patricka.
P o Ucieczce ze szk o ły  pop raw

* * *
P o  ucieczce ze szko ły  

•pop raw czej padli 
o f ia ra m i k o liz ji.

Dwóch chłopców, którzy u- 
ciekli ze szkoły poprawczej w 
St. Charles, 111. i odjechali w 
skradzionym automobilu wczo­
raj zostali okaleczeni pod­
czas kolizji dwóch maszyn na 
North Ashland avenue i Green- 
wood avenue. Policja ścigała 
zbiegów przez wioskę Rogers 
Park aż dopiero kolizja maszy­
ny zbiegów z inną maszyną 
sprawiła, że chłopacy znów wpa 
dli w ręce władz. Okaleczeni 
zostali: William Trueskey,
1113 Lincoln avenue, w North 
Chicago; Antoni Moskal, z p. 
nr. 831 North Ashland avenue, 
którzy uciekli ze szkoły popraw­
czej i William Garrity, lat 26, 
z p. nr. 2829 Cambridge ave- 
nue oraz Teodor LaVelle, lat
33, z p. nr. 825 Buena avenue. 
Trueskey i Moskal skradli au­
tomobil, którego Właścicielem 
był E. E. Miller, nauczyciel 
psychologji w zakładzie po­
prawczym i odjechali do Chi­
cago. Okaleczonych zbiegów 
zabrano do szpitala obok wię­
zienia miejskiego, a Garrity i 
LaVelle przewiezieni byli do 
szpitala św. Franciszka.

* * *
P rz y  sk o n fisk o w an iu  m asz y n  

szu le rsk ich
a re sz to w an o  sa lu n ia rz y .

Właścicieli ośmiu wyszyn­
ków na przedmieściach areszto­
wano wczoraj po skonfiskowa­
niu 15 maszyn szulerskich. Na­
jazdów dokonali deputowani 
szeryfa powiatowego pod na­
czelnictwem deputowanych Ar­
tura Manninga i J. 0 ’Keefe.— 
Właściciele oskarżeni byli o 
posiadanie maszynek szuler­
skich i tych zabrano do biura 
szeryfa Meyering'a. Areszto­
wani byli: Jerzy Bliss, Roy 
Van Ansdall, Józef Hoeudek i 
I. Bowers, właściciele wyszyn­
ków w okręgu Lyons; Jack 
Arseneau i Aleksander Zasa­
dziński, właściciele wyszynków 
w Golfmoor;, Piotr Novan z 
okręgu Worth i Fred Uptapel, 
z Wheeling.

* * jjs
W y ch w y ta li c a łą  sz a jk ę  
m łodocianych  b an d y tó w .

Ośmiu młodzieńców należą­
cych do szajki bandytów, liczą­
cych od lat 17 do 21. areszto­
wano wczoraj w dystrykcie po­
licyjnym Shakespeare. Ośmiu 
tych aresztowali policjanci 
Władysław Till i Franciszek

w

Dr Tytus Zbyszewski, były kon­
sul generalny R. P. w Chicago, od­
niósł ciężkie obrażenia w wypad­
ku automobilowym blisko Niagara 
Falls. Dr. Zbyszewski jechał sa­
mochodem do New Yorku, gdzie 
miał wziąć okręt do Polski. W 
chwili, kiedy przejeżdżał przez to­
ry kolejowe, nadjechał wóz roboczy 
kolei International, strzaskał ma­
szynę i przygwoździł konsula pod 
szczątkami. D-ra Zhyszewskiego od­
wieziono nieprzytomnego do szpi­
tala w Niagara Falls. Lekarze spo­
dziewają się utrzymać go przy ży­
ciu.

jutro odpust Na j(UpCy Helenowie Uczcili 
Marianowie' Ks. Prób. Piotra H. Pyterka.W jutrzejszym dniu przypa­

da uroczystość Najśw. Marji 
Panny Anielskiej, Patronki ko­
ścioła i parafji marjanowskiej, 
oraz odpust Porcjunkuli, który 
można zyskać tyle razy ile się 
wejdzie do kościoła, aż do za­
chodu słońca. Rozumie się, 
trzeba być w stanie łaski, to 
jest traeba odprawić spowiedź 
i przystąpić do Komunji św. 
Suma jutro z kazaniem, będzie 
o 9 :30 bano. Po południu o 3ej 
będzie Godzina Święta i Por- 
cjunkula. Wieczorem zaś o 7 :30 
odbędą się solenne nieszpory i 
kazanie, poczem nastąpi prece­
sja i błogosławieństwo Najśw. 
Sakramentem. Kazania głosić' 
będzie misjonarz O. Arkadjusz 
Krzywonos, O.F.M .

Shea. W aresztamtach rozpozna­
no tych, którzy dokonali aż 12 
rabunków. Liderem szajki ma 
być Józef Kołodziej, lat 19, z 
p. nr. 2029 ul. North Wood. Do 
szajki tej należą: Edward Ko­
łodziej, lat 17, Harvey Schroe­
der, lat 17, z p. nr. 2320 Schu­
bert avenue; Clifford Stiffell, 
lat 17, z p. nr. 2720 North Ar- 
tesian avenue; Józef Jankow­
ski Jat 16 ,z p. nr. 2740 North 
Artesian avenue; Czesław O- 
palek, lat 17, z p. nr. 1949 No. 
Irving avenue; Rajmund Ba­
ker, lat 17, z p. nr. 1926 Web­
ster avenue i Edward Kennek, 
lat 21, z p. nr. 2723 North Ar­
tesian avenue.

* * *
D e m o n s tra c ja  z k u lo ch ro n n ą  

k am ize lk ą  m o g ła  zakończyć s ię  
fa ta ln ie .

Wczoraj w hotelu Sherman, 
na. zebraniu członków klubu 
Rotary odbyła się demonstra­
cja kulochronnej kamizelki, ja ­
ką rzekomo nosić miał Jan Dil- 
linger, notoryczny morderca i 
bandyta, niedawno zastrzelony 
w Chicago. Demonstracji doko­
nał Wililam H. Crow, manażer 
agencji detektywów Williama 
J. Burns’a. Pan Crow kamizel­
ką tą okrył głowę swoją i 
stanął po jednej stronie plat­
formy mówców. Na drugim 
końcu stanął Juljusz Franken- 
burg, który wystrzelił do Cro- 
wa z rewolweru 38 kalibrowe­
go. Kula przeszyła stalówkę w 
kamizelce, Crow potoczył się, 
gdyż został lekko okaleczony. 
Była to szósta demonstracja p. 
Crow, który teraz powiada, że 
była i ostatnia. Ten już kulo- 
chronnym kamizelkom nie wie­
rzy.

Z JEFFERSON PA R K .
Dzisiaj, t. j. w środę, dnia 

1-go sierpnia, o godzinie 8ej wie 
czorem, odbędzie się na pleba- 
nji posiedzenie wszystkich pre­
zesów towarzystw skupiają­
cych się przy paraf ji św. Kon­
stancji. Głównym przedmiotem 
obrad będzie karnawał paraf jal 
ny. Ks. proboszcz Aleksander 
Knitter, uprasza wszystkich o 
przybycie.

Karnawał paraf jalny na grun 
tach parafji św. Konstancji, 
rozpocznie się w sobotę, dnia 
4go sierpnia, a zakończy się dn. 
12go tegoż miesiąca. Wszyscy 
paraf janie proszenisą do wzię­
cia udziału w tym karnawale.

D zis ia j m a ją  posiedzenie .
Lokal 66ty ma swoje posie­

dzenie dzisiaj, dnia Igo sierp­
nia, o godzinie 8ej wieczorem 
w sali pnr. 2150 W. North ave. 
Nie tylko członkowie ale i sym- 
patycy proszeni są o obecność. 
—J. Kasper, prez.; F. WajdĄ 
sekr.

U w aga, W ła ś c ic ie le  Bondów z N o rth w este rn  

i Home Banków!
Peoples InDestment Company u d ze la  następujące usługi:

W y m ie n i  W a m  c z e k i  d y w id e n d o w e  z N o r t h w e s t e r n  B a n k u ;  U d z ie l i  W a m  
w s z e lk ic h  i n f o r m a c y j  w  s p r a w i e  W a s z y c h  z ło ty c h  b o n d ó w ;  K u p i  lu b  
s p r z e d a  W a s z e  b a n d y ,  c e r t y f i k a t y  d e p o z y tó w ,  N o r t h w e s t e r n  S e c u r i t i e s  
z ło te  n o ty  lu b  j a k i e k o l w i e k  in n e  a k c j e  lu b  b o n d y  n o to w a n e  n a  g ie łd z ie  
t u t e j s z e j ;  W y m ie n i  W a m  r z ą d o w e  (H . O. L . C .) b o n d y  lu b  p o l s k ie  h o n ­
d y , j a k o t e ż  k u p o n y  o d  p o l s k ic h  b o n d ó w ;  R o b i  m a łe  p ie r w s z e  m o r g e c z o -  
w e  p o ż y c z k i .

U d z i e l a  w « B e l k i c h  I n f o m t a c y j  t y c z ą c y c h  s i ę  m o r g e c z ó w  z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e .

P r o s im y  n a s  o d w ie d z ić .PEOPLES INVESTMENT CO., 1200 N. Ashland Ave.

Z HAW THORNE- 
CICERO.

W przyszłą sobotę w kościele 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
staną na ślubnym kobiercu p. 
Józef Peszek, zam. pnr. 2834 S. 
48my Ct., z panną Józefą Wenc, 
córką pp. Jana i Katarzyny 
Wenc, zam. pnr. 3144 So. 54 
ave., prowadzących skład mię­
sa i groserji. Młodzi oblubień­
cy są członkami Kółka Literac­
ko - Dramatycznego im. Wash­
ingtona.

Pod opieką lekarską znajdu­
je się p. Stanisław Wesołow­
ski, lat 45, zam. pnr. 3131 W. 
53ci Ct., który usiłując dostać 
się oknem do mieszkania z po­
wodu zamkniętych drzwi oka­
leczył sobie ręce.♦

Na ślubnym kobiercu w nie­
dalekiej przyszłości staną p. 
Rajmund Nowicki, syn pp. Ja­
na i Franciszki Nowickich, 
zam. pnr. 5102 W. 32|ga ul., z 
panną Heleną Banaszak, zam.
pnr. 3015 So. 49 ave.*

Odbył się z kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej w u- 
biegły czwartek pogrzeb śp. 
Marjanny Borowskiej, zam. 
pnr. 5234 West 3Ota ul. Po 
odprawionych ceremonjach li­
turgicznych zwłoki zmarłego 
zostały złożone na. wieczny spo 
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Po­
grzebem zajął się Wo jciech Szy 
mański i syn.

*
Posiedzenia towarzystw: — 

dziś, Kawaler ja Polska Orze'. 
Biały i Korpus Pomocniczy; w 
niedzielę, Tow. Wolny Polak, 
Tow. św. Stanisława B. i M. i 
Arcybractwo Dziewic Różańco­
wych ; w poniedziałek, Tow. św. 
Alojzego i Dwór św. Łucji; we 
wtorek, Chór św. Cecylji, Po­
sterunek Wilsona i Tow. św. 
Józefa; w środę, Gmina 53cia 
ZNP. i Klub White Eagle.

Z kościoła Matki Boskiej Czę 
stochowskiej odbyły się dwa 
pogrzeby, mianowicie śp. Marji 
Kisiel, zam. pnr. 5054 W. 30 
ul., która zmarła w szpitalu św. 
Antoniego a pochowana na 
cmentarzu św. Wojciecha i po­
grzeb śp. Ignacego Dera, zam. 
pnr. 2830 So. 48my Ct. Zwłoki 
złożone zostały na wieczny spo 
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Jed­
nym pogrzebem zajął się Szy­
mański i syn, a  drugim pani K. 
Kulasik.

Odbył się pogrzeb Vemona 
Lusk, lat 4 ,synka pp. Lusk, 
zam. pnr. 5026 W. 30 Place. 
Pogrzebem zajmował się Jan 
F. Bagiński.

W niedalekiej przyszłości od­
będzie się ślub p. Józefa Chmie­
lewskiego, zam. pnr. 5022 W. 
31 Place z Hawthome z panną 
Elżbietą Ligmanowską, z para- 
fji św. Kazimierza,, zam. pnr. 
1939 S. Trumbull ave. Panna 
Elżbieta jest córką Franciszka 
i Anny Ligma,newskich, starych 
osadników Wojciechowa i Ka- 
zimierzowa, a siostrą Francisz­
ka Ligmanowskiego, który pro­
wadzi pierwszorzędny skład 
cukierków i lodów, pnr. 4900 
W. 30 ul., w dzielnicy Haw­
thome.

X. P IO T R  H . P Y T E R E K .

Polscy Kupcy i Przemysłow­
cy na Helenowie, a względnie 
w 3lej Wardzie, zebrali się w 
sporej liczbie wczoraj wieczo­
rem, w sali parafjalnej na He­
lenowie w podwójnym celu, a 
mianowicie: ażeby uczcić pro­
boszcza parafj i św. Heleny od 
założenia, ks. Piotra H. Pyter­
ka z okazji dzisiejszych jego 
imienin i 56ej rocznicy urodzin 
a przytem zacieśnić węzły ser­
decznej z sobą przyjaźni. Trze­
ba było widzieć ten miły i iście 
serdeczny nastrój naszych kup­
ców, jaki wczoraj na sali pano­
wał. Było to wprawdzie zebra­
nie braterskie, przepojone at­
mosferą swojską, czysto polską.

Solenizantem, jak już z góry 
zaznaczyliśmy, był ks. Piotr H. 
Pyterek, proboszcz helenowski 
od lat 22, od czasu założenia 
tejże paraf ji. Gośćmi tej impre­
zy byli czcigodni księża: ks. Pa 
weł Janeczko ze Spring Valley, 
111., wicekapelan Zjednoczenia 
P. R. K„ serdeczny przyjaciel 
ks. Solenizanta, ks. Franciszek 
Czarny i ks. Szczepan Kowal­
ski, ci dwaj ostatni to wikarzy 
w parafji helenowskiej. Dziel­
nym wodzirejem na wczoraj­
szym wieczorku był miejscowy 
organista p. Jan Dendor.— On 
właśnie, gdy po spożyciu przez 
kupców smacznej przekąski, za­
początkował program treści- 
wem przemówieniem okoliczno- 
ściowem, wyjaśniając cel zebra­
nia, poczem na mistrza toastów 
powołał znanego i niestrudzo­
nego pracownika w przedsię­
wzięciach paraf jalny ch, pogrze­
bowego p. Edwarda Kerstena, 
który poprowadził program ku 
ogólnemu zadowoleniu wszyst­
kich na wieczorku wczorajszym 
obecnych.

Na program weszły przemó­
wienia niemal wszystkich na 
wieczorku obecnych. Przemó­
wienia te były raczej długą wią 
zanką życzeń odnośnie dla ks. 
Pyterka, którego zarówno kup­
cy jak i wszyscy paraf janie 
wielce szanują, kochają i powa­
żają. Między innemi przema­
wiali powyżej wymienieni kap­
łani, a następnie kolejno prezes 
Zjedn. P. R. K , p. Jan Olejni­
czak, p. Zygmunt Stefanowicz, 
p. I. Laszkiewicz, dr. W. Dziuk, 
adw. Kula, p. Jan Ruszkiewicz, 
jeden z założycieli parafji św. 
Heleny, p. S. Michalski, p. S. 
Babiarz i inni. Wszyscy życzyli 
ks. Pyterkowi zdrowia i długich 
lat życia, by jak dotąd tak i na­
dal dzielnie włodarzył na Hele-, 
nowie na chwałę Bożą i pożytek 
duchowy parafjan pieczy jego 
powierzonych. — Wśród obec­
nych byli na wieczorku wczo­
rajszym następujący byznesma 
ni i profesjonaliści: E. A. Kir- 
sten, I. Laszkiewicz, J. Den­

dor, dr. W. Dziuk, West 
side Dairy — Cmiel, J. 
Kula, Pure Farm Dairy, T. Ciz- 
men, A. Dzik, S. Osiowski, J. 
Szymański, F. Jasiczek, S. Twa­
róg, A. Demski, P. Potempa, J. 
Banasik, M. Morozowicz, J. Są­
siadek, S. Lizak, A. Zurad, W. 
Pikur, S. Szymura, S. Kuraś, 
J. Nogaj, S. Marzan, J. Sadow­
ski, A. Kraszewski, L. Kopczyń 
ski, S. Olech, G. Zakrzewski, 
M. Krzywonos, T. Kozioł, J. Mi­
chalik, J. Maślanka, L. Kiełba­
sa, A. Kozioł, F. Fabiszak, I. 
Michałkiewicz, S. Szymański, 
S. Babiarz — Majestic Laun- 
dry, J. Gaweł — Pasier Co., S. 
Michalski, F. Kuta, J. Świątek, 
J. Badzioch, M. Kawka, Dr. Du­
da, B. Jabłoński, J. Wojtale- 
wicz, J. Wiśniewski i Ignacy 
Górzyński z Dziennika Chica- 
goskiego.

Po wyczerpanym programie, 
przemówił ks. solenizant Piotr 
H. Pyterek, dziękując byznes- 
manom za ten szczery i nama­
calny dowód sympatji i życzli­
wości mu okazanej, która doda- 
je mu ducha do dalszej pracy 
na glebie dusz ludzkich. Z peł- 
nem zadowoleniem zaznaczył, 
iż takie -wieczorki jak ten na­
wiązują przyjaźń członków z so 
bą i przyczyniają się wielce do 
budowy organizacji, która w ra­
zie jakiej potrzeby może stawić 
czoło. Takiej organizacji, po­
wiada ks. Pyterek, potrzeba 
nam, gdyż w niej skupieni są 
ludzie szanowani, mający stycz 
ność ze wszystkiemi sferami lu 
du naszego. Taka organizacja 
może śmiało stawić czoło i żą­
dania swoje przedstawić tam, 
gdzie należy i tylko tym spo­
sobem Polacy w tej dzielnicy 
zdobędą większe uznanie wśród 
obconarodowców i w kołach po­
litycznych, w których dotych­
czas są marnie traktowani. — 
Przy dobrej więc woli i w jed­
ności będzie można to uznanie 
zdobyć. Po skończonem prze­
mówieniu ks.' Pyterka „wiara” 
bawiła się ochoczo i wesoło. — 
Przy nektarze bachusowym za­
śpiewano na cześć ks. Pyterka 
„Niech żyje nam’.. Długo ba­
wiono się i gawędzono o róż­
nych sprawach obecnej doby, 
aż nadeszła chwila opuszczenia 
gościnnych progów sali paraf jal 
nej. Jednak kupcy ubawieni i 
zachęceni do dalszego propago­
wania swej organizacji, wynie­
śli z wieczorku wczorajszego 
jak najmilsze wspomnienia.

J u t r o  P o sied zen ie  
K o m ite tu  O b ch o d u  

C u d u  n a d  W is łą .
Na jutrzejsze posiedzenie 

wszystkich członków i człon­
kiń Komitetu Międzyorganiza - 
cyjnego ,urządzającego wielki 
obchód Cudu nad Wisłą w nie­
dzielę, dnia 12go sierpnia, w 
parku Humboldta, przy pomni­
ku Tadeusza Kościuszki, pro­
szeni są o przybycie również 
reprezentanci organizacyj i pa 
rafij, oraz reprezentanci towa­
rzystw, klubów i innych podob­
nych zrzeszeń. Omawiane będą 
głównie sprawy pochodu, jaki 
ma się odbyć przed obchodem 
i sprawy samegoż obchodu. Po- 
zatem będzie dokonane zdjęcie 
fotograficzne wszystkich obec­
nych do pamiętnika, j aki zosta­
nie wydany z okazji tegoż ob­
chodu. Wszyscy interesowani 
proszeni są przez Zarząd o przy­
bycie.

Z Irv ing  P a rk ,
P a r a f  ja  N iep . S e rca  M arji.

Jutro, w czwartek, dnia 2go 
sierpnia ,rozpocznie się karna­
wał parafjalny na gruntach 
przy Spaulding i Irving Park 
blvd. Karnawał potrwa dziesięć 
dni włącznie. Komitet karna­
wału z ks. Józefem Drzymałą 
na czele, dokłada wszelkich mo­
żliwych starań, ażeby karna­
wał udał się jak najpomyślniej, 
by przyniósł pokaźną sumkę na 
niezbędne potrzeby parafjalne. 
Chodzi tu głównie o to, ażeby 
parafjanie zainteresowali się 
bazarem i poparli go szczerze a 
sukces będzie zapewniony. Na­
leży się spodziewać dobrej wo­
li parafjan, którzy według swej 
możności karnawał odwiedzać 
będą.

Z W a le n to w a .

f

1209-1213 Noble ul.
T e l .  B r u n s w i c k  2 0 8 6

b l i s k o  D iv i s io n  u l.

S to w a rz y sze n ie  P o lsk o -A m e ry k a ń sk ic h  
K u p có w  i P rz e m y s ło w c ó w

uprzejmie zaprasza na

Zabawę P rzy ja c ie lską
na czesc

Z Tow . R a tu n k o w eg o  S ied lisk a  
B ogusz.

Niniejszem komitet zawia­
damia wszystkich członków, a- 
by się uiścili za bilety z pikni­
ku, który się odbył dnia 8 lip- 
ca, na posiedzeniu w czwartek, 
dnia 2-go sierpnia, w sali obyw. 
Łatki. — J. Mirus, K. Podla- 
sek i W. Jachim, komitet.

P A N A  ZYGMUNTA STEFANOW ICZA
Zarządcy

DZIENNIKA ZJEDNOCZENIA 
DZISIAJ

W SALI ZJEDNOCZENIA 
róg Milwaukee Avenue i Augusta Bulwar 

Początek o godzinie 7ej wieczorem.
Doborowa muzyka. Przekąski Darmo. 

Strój dowolny.

Odbył się z kościoła św. Wa­
lentego w ubiegły poniedziałek 
pogrzeb ś. p. Michała Musiał, 
zam. pnr. 4637 West 13ta ul. 
Orszak żałobny wyruszył z za­
kładu pogrzebowego p. Krasiń­
skiego. Po odprawionych cere­
monjach liturgicznych zwłoki 
zmarłego złożone zostały na 
cmentarzu Zmartwychwstania 
Pańskiego. S. p. Michał Musiał 
pracował w odlewni żelaza lat 
28. W ubiegłą środę narzekał, 
iż nie czuje się zdrów, a następ­
nego dnia znaleziony został bez 
życia.

*
Ks. Mieczysław Wąsiel, miej­

scowy asystent, wyjechał na 
zasłużony odpoczynek wakacyj­
ny.

Piknik Walentowa urządzony 
pod egidą Tow. Imienia Jezus, 
wypadł pomyślnie. Publiczność 
dopisała i nastrój na pikniku
panował miły i serdeczny.

:k
Państwu Andrzejowi i Sta­

nisławie Słomińskim urodziła 
się córeczka, której na chrzcie 
św. w kościele św. Walentego 
nadano imiona Marjanna An­
na, a rodzicami chrzestnymi by 
li p. Teodor Jasiński i pani Ma­
rjanna Świercińska.

Do szpitala psychopatyczne­
go na polecenie lekarza prze­
wieziona została Stanisława 
Wlezień, zam. pnr. 1824 So. 50 
court.

Przed obliczem sędziego San- 
duskiego, w ratuszu miejskim 
stawali Wojciech Pietrowski, 
zam. pnr. 1443 So. 51 ave. i 
syn, których oskarżył stróż noc­
ny fabryki Hurley Machinę Co. 
p. J. McManus, za włóczenie się 
późną porą po gruntach tejże 
fabryki. Ponieważ nie było do­
wodów dokonania jakiejkolwiek 
kradzieży, sędzia Sandusky po 
wysłuchaniu wywodów, posta­
wił obydwóch na sześciomiesię­
czną probację.

5k
W pierwszy piątek miesiąca, 

jak zwyczajnie, w kościele św. 
Walentego odbędzie się nabo­
żeństwo do Najsl. Serca Pana 
Jezusa, o godzinie 7 ;30 wieczo­
rem. Nabożeństwo to odprawi 
i kazanie zastosowane do oko­
liczności wygłosi ks. Waler jan 
Karcz, z parafji św. Jadwigi w 
Gary, Ind.

Posiedzenia towarzystw: — 
dziś wieczorem, Tow. św. Jad­
wig; jutro, Klub Alumnów; w 
piątek Apostolstwo Modlitwy; 
w sobotę, Tow. Rycerzy Pol­
skich; w niedzielę, Bractwo Nie 
wiast Różańcowych i Tow. św. 
Teresy od D. J . ; we wtorek, 
Tow. św. Eweliny; w środę, Le- 
gjon Pań, nr. 11-ty.

Wiadomości dotyczące posie­
dzeń towarzystw i klubów, za­
baw, wieczorków itp„ można 
nadsyłać do p. Stanisława Zien- 
tego, pnr. 5310 W. 30ty place, 
naszego reprezentanta miesz­
kającego w Cicero.

Pow ód sm u tk u .
— Dlaczegoś taki smutny? 

— pyta student przyjaciela.
— Wyobraź sobie, napisałem 

do ojca list o pieniądze na za­
płacenie czesnego i dzisiaj o- 
trzymałem od niego pokwito­
wanie kwestury na wpłaconą 
taksę.

Sargasso, gronorośl, rodzaj 
morszczyny, przytwierdzonej 
korzeniem do dna morskiego, a 
wierzchołkiem sięgającej po­
wierzchni ; rośnie w takiej ob­
fitości, że tworzy ławice na o- 
ceanie.

Extra Na Czwartek
Przyjdźcie Jatro Na Naszą 

Wielką Sprzedaż Obuwia
J A J A ,  A r m o u r ’s ś w i e -
ż e  j a j a ,  t u z i n .......... • »

K R E K I E S Y ,  2  tlinto"a I R Ć  
n a  j u t r o ,  “  p a c z k a  
R O D Z Y N K I B E Z  P E S T E K  —
lO c w a r to ś c i ,  5 " 2 0

f u n t  . ..........................................
K A W A , R o y a l  P e a b e  r  1 8 1 0

ry ,  f u n t  ............................
M L E K O  ja k ie jd o c i lw le k  
m a r k i ,  w y s o k a  p u s z k a
P O M I D O R Y ,  n r .  1 p u s z -

P O R K  &  S E A N S ,  C a m p b e l l s  
a lb o  L i b b y ’s  m a r k i ,  ^ ,2 0

S A R D Y N K I  w  y l i w i e  a l b o
m u s z t a r d z i e  .......................
M U S Z T A R D A  <  f a n t o w y  
Z C H R Z A N E M , A  s ł o i k  

Ś W IA T E Ł K A  n o c n e  a lb o
n a  o ł t a r z y k i  .......................  ~

Ł I G H T H O U S E  2  za
C Ł E A N S E R ............  "
K O S Z U L E  D O  R O B O T Y , . d l a  
m ę ż c z y z n ,  m o d re ,  75c
w a r t o ś c i  . . . - x ....................
R Ę C Z N IK I ,  d u ż e , g r u b e  J O t f J  
29c w a r t o ś c i ,  t y l k o  . . . .  3 Z *

S K A R P E T K I ,  m ę s k i e ,  

dobne", 25c w a r to ś c i ,  t y l k o  “ 3 ^ *  

D A M S K I E  P O Ń C Z O C H Y ,  c z y s to  
j e d w a b n e ,  s z y f o n o w e ,  75c 
w a r t . ,  n a jn o w s z e  k o lo r y ,  ■ łyz’ 
D A M S K I E  S U K N I E .  —  D u ż o  
s ty ló w .  W a r t o ś c i  d o  2 ®

$2.49. T y l k o  .......................
M U Ś L IN , D a i s y ,  b ie lo - ' ISAJLjJ 
n y , j a r d  ............................ A * 2 p

WIELKIE I
BEZPŁATNE '
PRZEDSTAWIENIE “

W Czwartek wieczorem 
2-go Sierpnia

Od 7:30 do 9-ej Wiecz.

Z Okazji Naszej 
Rocznej Sierpniowej 

Rewji Mody

Doskonały P r o g r a m  
trw ający Półtora Godziny 
i Rew ja Nowych Jesien­
nych F a s o n ó w  przez 
Najpiękniejsze Żywe Mo­
delki J a k i e  Mogliśmy 
Wynaleść.

Urozmaicenie i W ystawa 
Mody Pod Osobistym 

Zarządem
pana Sam Herman.

e
Stanowczo Nie Będzie 

Sprzedaży Podczas 
Wystawy

0
P rzy jdźcie

N apew no!

' W- ' Ai-Ó nliM wc'-.i

Jeżeli kto w ostatnich 
2 miesiącach zaprowa­
dził telefon, albo jeżeli 
zmienił na inny numer, a 
chce być zamieszczony 
poprawnie w Polskiej 
K siążce  Telefonicznej, 
albo też jeżeli zechce za­
mieścić swoje ogłosze­
nie, to zaraz proszony 
jest telefonować
A R M i t a g e  7 7 6 7

Ogłoszenia p o d a ć  i 
zmiany poczynić można 
tylko w tym tygodniu, 
gdyż książka idzie pod 
prasę. Listownie lub oso­
biście zgłaszać się pod 
adres

POLSKA KSIĄŻKA 
TELEFONICZNA

1 5 3 5  N . L e a y itt S tr .
blisko Morłh Ave.

OGŁASZAJCIE SIĘ
W “ DZIENNIKU  
CHICAGOSKIM”


